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0  now y styl pracy politycznej

Pan Prezydent Rzplitej w  C. 0. P.

i w o je w ó d z tw o w a rsz a w sk ie 2 8 o g -

)

J

( te l. w ł.) Warszawa, 7 . 5 .-

(s s ) Z  o s ta tn ic h  m e ld u n k ó w  n a d c h o d z ą ­

c y c h  z c a łeg o  k ra ju  d o  M in is te rs tw a  R o ln ic ­

tw a i R e fo rm  R o ln y ch w y n ik a , ż e z a ra z a  

p ry sz cz y c y  ro z sz e rz a s ię .

W  o k re s ie o d  24 — 3 0 u h . m ie sią c a  z a n o ­

to w a n o  n a  te re n ie c a łe j P o lsk i p rz e sz ło  6 1 6  

o g n isk  p ry sz c z y c y , c o  w  p o ró w n a n iu  z e  s ta ­

n e m  z d n ia 2 3 k w ie tn ia s tan o w i w z ro s t o  

2 3 0  o g n isk .

W e d łu g  w o je w ó d z tw  s ta n  p rz e d s ta w ia  s ię  

n a s tęp u ją c o : w o je w ó d z tw o k ie le c k ie 5 o g ­

n isk , w o je w ó d z tw o k ra k o w sk ie 1 3 , w o je w .

( te l. w ł.) Warszawa, 7 . 5 .

L e w y  b rz e g  W is ły  z o s ta ł u z n a n y  n a  

c a łe g o w o je w ó d z tw a k ra k o w sk ie g o
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łó d z k ie 8 9 , w o je w ó d z tw o  p o m o rsk ie  2 3 , w o je  

w ó d z tw o p o z n a ń sk ie 2 7 5 , w o jtw ó d z tw o ś lą ­

sk ie 5 9  

n isk .

(s s )  

te re n ie  

z a d o tk n ię ty z a ra z ą p ry sz c z y c y . W  z w ią z ­

k u  z ty m  Z a rzą d  M ie jsk i w  K ra k o w ie  u s ta ­

w ił s ta łe w a rty n a w sz y stk ic h  trz e c h m o ­

s ta c h  w  K ra k o w ie , k tó re p iln u ją , a b y  ż a d e n  

tra n sp o r t b y d ła ra c ic o w e g o n ie p rz e d o s ta ł 

s ię n a  le w y  b rz e g  W is ły .

f  G B8 nÓ łfiCYRń*  w W Aw dfc 1 5 g r . m  m l  O gtootM oU M w aiM soM km F
UQ BR UjflUfcClL  pt™ 1 , 2 , 3 , 4, » dw w 1 5  w yru. T e rm in y

! druta m ogą t>yć prus Adm iaitarM ję dow odnie

htnhitMbł Miff nnmAaKfni n u B s ie c zc a  z o d b io re m  w  A d m in is tra c ji z ł. 2 .5 0 z o ta it-  
wUr JllKI PrEnUulSlUiy* s ie n iem  d o d o m u i z a m ie ja e . r f . 3 - d la w o ja k w y c k ,  

m ę d a fk ó w , u rz ę d n ik ó w  e m e ry to w a n y c h , p o lic ji i ro b o tn ik ó w  z ł. 2 .—

Amb. Wysocki u Hitlera
Rzym, 7. 5. (PAT.)

Kanclerz Hitler przyjął 6 bm. w Pała­

cu Kwirynalskim ambasadora R. P. przy 

Kwirynale Wysockiego, z którym odbyt

3S _xpress Kujawski

Pma rozszerza sio w dalszym io
Ilość ognisk wzrosła w ciągu tygodnia o 230

Poznań, 7. 5. [ k o n k lu z je w ła śc iw y c h w n io sk ó w .

Z a  o k rę g ie m  ś lą sk im , ja k o  d ru g i  

Z  k o le i, W ie lk o p o lsk i O k rę g O b o z u  

Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w eg o  w  d n iu  ju ­

trze jsz y m  in a u g u ru je u ro c z y śc ie sw e  

p ra c e .

D w a  m ie sią c e , ja k ie  u b ie g ły  o d  d a  

ty  p o w o łan ia  o b e c n e g o  k ie ro w n ic tw a  

O . Z . N . w  P o z n a n iu , w y p e łn io n e z o ­

s ta ły p o z y ty w n ą tre śc ią . C z a s te n  

p o św ięc o n o  p rz e d e w sz y s tk im  n a  z w i­

z y to w a n ie  w sz y s tk ic h  p o w ia tó w  w c h o  

d z ą c y c h w sk ła d w o je w ó d z tw a p o ­

z n a ń sk ie g o . I d z iś , n a 2 7  p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a , 2 4 p o s ia d a ju ż sk o m ­
p le to w an e  w ład z e  o rg a n iz a c y jn e i . w  
d u ż e j ju ż  c z ę śc i, ro z b u d o w a n y  a p a ra t 
o rg a n iza c y jn y  w  d ó ł. P o  o s ta tn ic h  
p rz y g o to w a n ia c h , b ę d ą cy c h w  to k u  
u s ta le ń , d ra b in a b u d o w y o rg a n iz a ­
c y jn e j b ę d z ie sk o m p le to w a n a .

Z e s tro jo n o  z e sp o ły  lu d z k ie , p o w o ­
ła n e  d o p ra c y  n ie n a ro z k a z le cz z  
n a jle p sz e j w o li p ra g n ą ce  s łu ż y ć  S p ra  
w ie . W e w ład z a c h o g n iw  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  i z e sp o łó w  z n a le ź li s ię  lu d z ie  
re p re z e n tu ją c y  sz e ro k i w a c h la rz  sp o ­
łe cz n y i n ie o m n ie jsz y m  z a s ięg u  
w a ch la rz  m y ś li p o lity c z n e j, p o g łę b io ­
n y  d y n a m ik ą e le m e n tó w m ło d sz e g o  
p o k o le n ia  sp o łe c z n ik ó w , n ie p o m in ię ­
ty c h ty m  ra z e m  p rz y p ra c y .

L ic z y ć s ię  n a le ż y , ż e w  c ią g u  n a j­
b liż sz y c h  d w u  m ie się c y  o k rz e p n ie  z u ­
p e łn ie sz k ie le t o rg a n iz a c ji a ż d o  k o ­
m ó rk i g m in n e j w łą cz n ie .

P ra c e k o n s tru k ty w n e w  z g ru p o ­
w a n ia c h fa c h o w y c h , w b iu ra c h  s tu ­
d ió w  i p la n o w a n ia , p o d e jm ą  ró w n o ­
c z eśn ie ro z p ra c o w a n ie ty c h p ro b le ­
m ó w , k tó ry c h a k tu a ln o ść d la ż y c ia  
W ie lk o p o lsk i w sk a li p o trz e b  d n ia  
d z is ie jsz eg o  i p rz y sz ło śc i je s t p a lą c a .

T o  je s t c h a rak te ry s ty k a d o k o n a ń  
o rg a n iz a c y jn y c h z a o k re s d w u m ie ­
s ię c y . Je d n e .k  k o n s ta ta c je z w y ja z ­
d ó w  i n a w ią z a n ia  n a jśc iś le jsz y c h  o so ­
b is ty c h  s to su n k ó w  z  p rz y w ó d ca m i sp o  
łe c zn y m i i p o lity c z n y m i w  W ie lk o p o l­
sc e d a ły  k ie ro w n ic tw u  O . Z . N . m o ż ­
l iw o ść z e b ra n ia n ie z m ie rn ie c iek a w e ­
g o m a te r ia łu o b se rw a c y jn e g o , o d b i­
ja ją c e g o re a ln ie p rz e k ro je tę sk n o t  
sp o łe cz n y c h , k tó re n u rtu ją  ż y c ie p o ­
l i ty c z n e W ie lk o p o lsk i.

U sze re g o w an e  d a d z ą s ię o n e ta k  
sc h a ra k te ry zo w a ć : w y c z ek iw an ie n a  
ry c h łe p o d ję c ie p o z y ty w n y c h z a d a ń ,  
g łę b o k ie p ra g n ien ie a k ty w iz ac ji p o li­
ty c z n e j, a  n a d e  w szy s tk o  w ie lk ie z ro -  
z u m ie n ie sy tu ac ji p o lity c z n e j w  k ra ­
ju  i p ra k ty c zn ie p o p a r te s ta w a n iem  
w  sz e re g a ch  a k c ji z je d n o c z e n ia ty c h ,  
k tó rzy d o b ro w o ln ie b io rą n a s ieb ie  
o b o w ią z k i p ra cy d la n a ro d u i p a ń ­
s tw a , i ty c h , k tó rz y  w c z o ra j je sz c z e  
w e  w ro g ic h  so b ie  tk w ili sz a ń c a c h , ja k  
i ty c h , c o są w y p ró b o w a n y m i, g o rą ­
c y m i o rę d o w n ik a m i d o b re j sp ra w y . ,

Id e a  z jed n o c ze n ia  n a ro d o w e g o  n ie  
je s t u n a s ro m a n ty c z n y m  id ea łem .  
N ig d z ie m o ż e ta k , ja k  w  W ie lk o p o l­
sc e n a jb a rd z ie j je d n o lite j e tn ic zn ie ,  
o k rz e p ło w św iad o m o śc i sp o łec z eń ­
s tw a p rz e k o n a n ie , ż e k o n so lid a c ja  
sp o łe c z e ń s tw a je s t d la P o lsk i n a j­
b a rd z ie j p o z y ty w n y m c e lem . I w  
ty m tk w i ta je m n ic a u g ru n to w a ­
n e j u  n a s  n ie o m a l p o w sz e ch n ie  o c e n y  
re a ln y c h o s ią g n ię ć w  p a ń s tw a c h  je ­
d n o lic ie  k ie ro w a n y ch . I tu  je s t ź ró ­
d ło , z k tó re e o  sn u ją  s ię i p o z w a la ją  
tra n sp o n o w a ć  n a  n a sz ą  rz e c zy w is to ść  

W  W ie lk o p o lsc e o d c z u w a n a je s t 
p o trz e b a  m e to d y  S k ró c o n e g o d z ia ła ­
n ia d a jąc e g o d o ra ź n e re z u lta ty . Im  
d a le j w  d ó ł i im  b liże j c z ło w ie k a  p ra k  
ty c z n ie o b c u ją c e g o z o b y w a te lem  
n iez o rg an izo w a n y m z je g o  ż y c ie m ,  
ty m  w y c z e k iw a n ie n a  sz y b k ie e fe k ty  
p o d e jm o w a n y c h p ra c je s t n ie c ie r ­
p liw sze .

W ie lk o p o lsk a o c z ek u je  z  p rz e k o n a ­
n ie m  n ie  d a ją cy m  s ię  z a c h w ia ć , ż e  sy ­
tu a c ja  p o lity c zn a k ra ju  b ę d z ie s ię w  
w  d a lsz y m  c ią g u k ry s ta liz o w a ła  w o ­
k ó ł a rm ii, ja k o  p o n a d g ru p o w e g o  d y ­
sp o n e n ta w o li p o lity c z n e j. T o , ż e  
W ó d z  N a cz e ln y  rz u c ił h a s ła  p o trz e b y  
so lid a rn eg o i sh a rm o n izo w a n e g o w y ­
s iłk u 'g w a ra n tu je w  p rz e św ia d c z e n iu  
n a sz e j o p in ii, ż e p ra c a  O b o z u  Z je d n o ­
c z e n ia N a ro d o w e g o b ę d z ie m ia ła

Mościce, 7. 5. (PAT)

P ie rw sz y d z ień  sw e g o p o b y tu n a  
te re n ie C e n tra ln eg o O k ręg u  P rz e m y  
s ło w eg o p o św ięc ił P a n P re zy d e n t 
R z e cz y p o sp o lite j z a p o z n a n iu  s ię z z a  
g a d n ie n ia m i e n e rg e ty c z n y m i.

W  g o d z in a c h p o ra n n y c h p rz y b y ł  
d o  M o śc ie p a n  m in is te r p rz e m y słu  i  
h a n d lu  A n to n i R o m an o ra z w o je w o ­
d a  k ra k o w sk i d r T y m iń sk i i d o w ó d ­
c a o . k . 5 g e n . Ł u c z y ń sik i, k tó rz y  p o ­
w ita li P a n a P re z y d e n ta n a te ren ie  
M o śc ie ,

M rozy w  Szw ajcarii 
w yrządziły olbrzym ie szkody

B«rn, 7. 5. (PAT)

W a h a n ia te m p e ra tu ry  w  o s ta tn im  
m ies ią cu sp ro w a d z iły k a ta s tro fa ln e  
sk u tk i d la w e g e ta c ji sz w a jc a rsk ie j.  
M ie sią c  m a rz e c w y k a z a ł ś re d n ią  tem ­
p e ra tu rę n ig d y je szc z e n ie  n o to w a n ą  
w  ty m  m ies iąc u  w  S z w a jc a r ii, w o b ec  
p a n u jąc e g o  c ie p ła  w ie le  d rz ew  z a k w i­
t ło  i w e g e ta c ja sz w a jc a rsk a  w  o g ó le  
w y ją tik o w o w c z e śn ie s ię ro z w in ę ła .  
M ro z y , ja k ie w  p o ło w ie  k w ie tn ia n a ­
s ta ły , sp ro w a d z iły fa ta ln e n a s tę p ­
s tw a .

Ja k  w y n ik a z u rz ę d o w y c h  d o c h o ­
d z e ń  p rz e p ro w a d zo n y c h  w  p o sz c z e g ó l  
n y c h  k a n to n a ch , S z w a jc a r ia  s to i w o -  

c h a rak te r w y b itn ie n a c jo n a lis ty cz n y ,  
a d o b rz e p o ję ty  n a c jo n a liz m  sp o łe c z ­
n y  i sz e ro k o  u w zg lę d n ia ją c y  in te re sy  
p a ń s tw a  tk w i u  p o d s ta w  n a tu ry  P o ­
la k a .

Ś w iad o m o ść ty c h p rz e św ia d c z e ń , 
n u rtu ją c y c h w ie lk o p o lsk ie g o  o b y w a ­
te la , k a ż ę  w ie rz y ć , ż e  a m b ic ja  d o  ja k -  
n a jry c h le jsze g o u z y sk an ia p o z y ty w ­
n y c h  o s ią g n ię ć n a c e ch u je  p ra c e  O b o ­
z u  Z jd n o c ze n ia  N a ro d o w eg o  p e w n y m  
o d rę b n y m  w łaśc iw y m  tra d y c jo m  n a ­
sz e j d z ie ln ic y , s ty le m .

M e to d a  d z ia ła n ia  p o le g a ć  m u s i n a  
u n ik a n iu  u lic z n e j b ru k o w e j d e m a g o ­
g ii. O . Z . N . b ę d z ie  m ie ć sw ó j w łasn y  
s ty l p ra c y p o lity cz n e j, ró ż n y o d  
w sz y stk ic h d o ty c h c z a so w y c h . N ie  b ę  
d z ie  p o d e jm o w a ł l icy ta c ji ta n ic h  h a ­
se ł, c h o ć b y m u  p ró b ę je j u s iło w a n o  
n a rz u c a ć .

W ie lk o p o lsc e , p a m ię ta ją c e j tra -

P o śn ia d a n iu  P a n  P re z y d en t R z e ­
c z y p o sp o lite j w  o to c z e n iu to w a rz y sz ą  
c y c h  m u  o só b  n a c z e le  z p a n e m  W i­
c e p rem ie re m  i p a n a m i m in is tram i w y  
s łu c h a li re fe ra tó w  p p . in ż . G u e n th e -  
ra  i d y re k to ra  D a z w a ń sk ie g o  o  e le k ­
try f ik a c ji i o -a z y f ik a c ji  P o lsk i, w  sz c z e  
g ó ln o śc i n a  te re n ie  C e n tra ln eg o  O k rę ­
g u  P rz e m y s ło w e g o , p o  c z y m  z w ie d z ił 
n o w e in s ta la c je k w a su a z o to w eg o  w  
fa b ry ce z w ią z k ó w a z o to w y c h o ra z  
s ta c ję tra n sfo rm a to ro w ą e le k try c z ­
n ą , s iec ie w y so k ieg o  n a p ię c ia M o śc i-  

b e c p ra w d z iw e j k lę sk i. F a la z im n a  
z n isz c z y ła  sp o d z ie w an e p lo n y  w  d rz e  
w a ch  o w o c o w y c h  i w in n ic a c h . P o sz ­
k o d o w a n e z o s ta ły  p rz e d e w sz y s tk im  
k a n to n y  w a le z y jsk i i w o d e jsk i. S z k o ­
d y  w  K a n to n ie  w a le z y jsk im  o b lic za n e  
są  n a  1 2  m ilio n ó w  f r . sz w ., w  w o d e j-  
sk im  z a ś  n a  1 3 m ilio n ó w  f r . sz w . W  
n a jw a ż n ie jszy c h o b sz a ra c h u p ra w y  
w in a sz k o d y w y n o sz ą 8 0 — 1 0 0 p ro c .  
N a jm n ie j u c ie rp ia ły  s to su n k o w o  k a n  
to n y  z u ry sk i i s t. g a lle ń sk i.

W o b e c ro z m ia ró w  k lę sk i o rg a n iz e  
w a n a  je s t a k c ja p o m o c y  z a ró w n o  z e  
s tro n y rz ą d ó w k a n to n a ln y c h , ja k  i  
rz ą d u  fe d e ra ln e g o .

d y c je k s . p a tro n a P . Wawrzyniaka, 

b liż sz y  je s t te n  s ty l p ra c y p o z y ty w ­
n e j, p ra c y  d a ją c e j re z u lta ty ja k n a j-  
sz y b c ie j, n iż p a p ie ro w a w a lk a o 

m n ie j lu b  w ięc e j d e m a g o g ic z n e  z a w o ­
ła n ia .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  
b ę d z ie z c a łą k o n se k w e n c ją w n o s ił  
d o re a ln e j p ra c y p o lity cz n e j te m o ­
m e n ty  w y c h o w a w c z e , k tó re k sz ta łc ą  
p o c z u c ie o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  p o d e j­
m o w an e p ra c e n a  n a jn iż sz y ch  n a w e t  
sz c z eb la c h w ę w sz y s tk ic h k o m ó r ­
k a c h  o rg a n iz a cy jn y ch .

S ta re k ry te r ia p o d z ia łu sp ra w  2 

rz e cz y , n a  p ra w ic ę  i n a  le w icę , d a w n o  
z o s ta ły  ju ż  p rz e z n a s p o rz u c o n e .

O d  p ra c y  p o z y ty w n e j n a d  id e ą  z je  
d n o c z en ia n ic n a s n ie o d e rw ie . N ie  
n a le p k i p rz e c iw n ik ó w  p ra c y re a ln e j  
d e c y d o w a ć b ę d ą o  w a rto śc i n a sz y c h  
d o k o n a ń , le c z n a sz e o s ią g n ię c ia .

c e  •—  R a d o m .
W  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h P a n  

P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j z w ie d z ił  
św ież o  u ru c h o m io n ą  fa b ry k ę  c e lu lo z y  
w  N ie d o m ic a c h , g d z ie in fo rm a c y j o 

b u d o w ie  i p ro d u k c ji u d z ie la ł d y re k ­
to r P ro t i d y re k to r C z e rw iń sk i.

W  z w ią z k u z  b u d o w ą n o w e j fa ­
b ry k i c e lu lo z y P a n P re z y d e n t R . P .  
in te re so w a ł s ię m o ż liw o śc ią  ro z sz e rz ę  
n ia  p ro d u k c ji sz tu cz n y c h w łó k ie n .

W  c z a s ie z w ie d z an ia p o sz c ze g ó l ­
n y c h  o b je k tó w  p rz e m y s ło w y c h P a n  
P re z y d e n t R . P . o k a z y w a ł n a jw y ższ e  
z a in te re so w a n ie p o w s ta ły m i in w es ty ­
c ja m i i z a k ła d a m i, s tw ie rd z a ją c n a ­
o c z n ie n a le ż y tą  re a liz a c ję  u s ta lo n y c h  
z a m ie rz e ń .

N ie je d n o k ro tn ie  P a n  P re zy d e n t R . 
P . w y ra ż a ł s ię , z  d u ż y m  u z n a n ie m  d la  
p ra c  in ż y n ie ró w  i ro b o tn ik ó w  z a tru d ­
n io n y c h  w  z w ie d z an y c h  z a k ła d a ch .

P o  sp o ż y c iu  o b ia d u w w a g o n ie ,  
P a n  P re z y d e n t R . P . p rz y b y ł w ra z z  
o to c z e n ie m  d o  R o ż n o w a , g d z ie p o w i­
ta n y  z o s ta ł p rz e z  m in is tra  k o m u n ik a ­
c ji J . U lry c h a . P o  w y s łu c h a n iu o b ­
ja śn ie ń  d y r . R o m a ń sk ie g o , in ż . Ś li­
w iń sk ieg o  z a p o z n a ł s ię P a n P re z y ­
d e n t z e s ta n em  ro b ó t p rz y  b u d o w ie  
n a jw ię k sz e j w  P o lsc e z a p o ry  w o d n e j 
n a  D u n a jc u .

W  ro z m o w a c h , . k tó re P a n  P re z y ­
d e n t R z e cz y p o sp o lite j o d b y w a w  c z a ­
s ie p o d ró ż y , w y k a zu je sp e c ja ln e z a ­
in te re so w a n ie d la  o b jaw ó w  p rz e d s ię ­
b io rc zo śc i z a ró w n o  p ry w a tn e j ja k i  
p a ń s tw o w ej w C e n tra ln y m  'O k rę g u  
P rz e m y s ło w y m , z w ła sz c z a z e w z g lę ­
d u  n a ic h w p ły w n a z ła g o d ze n ie  
tru d n y ch w a ru n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  
lu d n o śc i ro ln ic z e j te g o  o k rę g u .

P o  u k o ń c z en iu  p o d ró ż y  n a leż y  o -  
c z e k iw a ć w y p o w ie d z e n ia s ię P a n a  
P re z y d e n ta R . P . n a te m a t C e n tra l­
n e g o O k rę g u P rz e m y sło w e g o , k tó re  
b ę d z ie  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i p u b lic z  
n e j p rz e z  w y s ła n n ik a P . A . T .

1
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P a ry ż , 7 . 5 . (P A T )

A g e n c ja H a v a sa  k o m u n ik n je : W  k o ­
k a ch  d o b rz e p o in fo rm o w an y c h  są d z ą , ż e  
sp raw a d e m a rc h e rz ą d ó w  a n g ie lsk ie g o i  
fra n cu sk ie g o , p o s ta n o w io n e j w  to k u  ro z ­

m ó w  lo n d y ń sk ic h s ta ła s ię o b e c n ie a k tu ­
a ln a  i m o ż e n a s tą p ić w  P ra d ze  d z iś lu b  
ju tro . R z ą d y  fra n cu sk i i b ry ty jsk i p o ro ­
z u m ia ły  s ię  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i w  sp ra  

w ie tre śc i te j in te rw e n c ji.
P o s ło w ie F ra n c ji i W . B ry ta n ii w  

P ra d z e o trz y m a ją  in s tru k c je d o ra d z e n ia  
w  p rz y ja z n e j fo rm ie k ie ro w n ic z y m  c z y n ­
n ik o m  c z e c h o s ło w a c k im , a b y p o sz ły m n ie j­

sz o śc i n ie m ie c k ie j n a  rę k ę  a ż  d o  o s ta tec z - 
te j g ra n ic y  u s tę p s tw , k tó re  d a ły b y  s ię  p o ­
g o d z ić  z  z ac h o w an ie m  n ie p o d le g ło śc i i in  
te g ra ln o śc i te ry to ria ln e j p a ń s tw a  c z ec h o ­
s ło w a c k ie g o . P o s ło w ie F ra n c ji i W iel­
k ie j B ry ta n ii n ie s fo rm u łu ją w sz a k ż e  
b a rd z ie j z d e cy d o w a n y c h su g e stji, c e le m

u n ik n ię c ia p o z o ró w w trąc an ia s ię d o  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h C z e c h o s ło w ac ji.

W  P a ry ż u  ż y w ią  p rz e k o n a n ie , ż e rz ą d  
p ra sk i w  p o c z u c iu sw e j o d p o w ie d z ia ln o ­

śc i p rz e d n a ro d e m  i w o b e c  sy tu a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w e j o k a ż e ja k  n a jw ię k sz e z ro ­
z u m ie n ie  d la  w y stąp ie n ia  d w ó c h  w ie lk ich  
m o c ars tw  i ja k  w y n ik a z  m e m o ria łu , z ło ­

ż o n e g o  p rz e z rz ą d  c z ec h o sło w ac k i w  P a ­
ry ż u  i L o n d y n ie  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  ro z ­
m ó w fran c u sk o  - a n g ie lsk ich —  b ę d z ie  
sk ło n n y  d o w y d a n ia ja k n a jb a rd z ie j li­
b e ra ln y c h z a rzą d z eń w s to su n k u d o  
m n ie jszo śc i n ie m ie c k ie j. Je d n ak d e fin i-

Czechom grozi
P ra g a , 7 . 5 .

D u ż e  z a n ie p o k o je n ie w  P ra d z e  w y w o ła ­

ła w ia d o m o ść , n a d e sz ła z P a ry ż a , iż rz ą d  

fra n c u sk i c a łk o w ic ie z re z y g n o w a ł z b e z -

ty w n e p o ro zu m ien ie  m ię d z y  rz ąd e m  pra­
sk im  a  m n ie jsz o śc ią n ie m iec k ą  n ie  b ę d z ie  
m o g ło  n a s tą p ić , je ż e li rz ą d  b e rliń sk i, k tó  
re g o k o n tak ty z p a rtią N ie m c ó w  su d e c ­
k ic h  n ie  u le g a ją  w ą tp liw o śc i, n ie  z a a p ro ­

b u je p rz y ja z n e g o  u reg u lo w an ia  sp o ru w  
ra m a c h  p a ń s tw a c z ec h o sło w ac k ieg o . D la ­

te g o  to  fa k t, iż  rz ąd  b ry ty jsk i m a  z a m ia r  
p o c z y n ić d e m arc h e ró w n ie ż w  B e rlin ie ,  

n a b ie ra szc ze g ó ln e j w a g i.
W  k o ła ch d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h  

są d zą , ż e a m b a sad o r  W . B ry ta n ii w  B e r ­
lin ie  H e n d erso n  o d w ie d z i je sz c z e d z iś p re  

m iera  G o e rin g a  w  te j sp ra w ie ,

rewizja granic
p o śre d n ie j in te rw e n c ji, k tó ra  m ia ła n a c e ltf  

u re g u lo w a n ie sp raw  C z e c h o sło w a c ji i o d ­

d a ł in ic ja ty w ę w  te j sp ra w ie  w  rę c e  p re m ie  

ra  a n g ie lsk ie g o  C h a m b e rla in a . G a b in e t c z e ­

sk i o b a w ia  s ię , ż e C h a m b e rla in  m o ż e z a ź ą-

Wielka rewia przed Hitlerem
•F defiladzie wzięło udział 30,000 łudzi

d a ć  o d  P ra g i z b y t d u ż y c h  o fia r , n ie w y łą ­

c z a ją c n a w e t ż ą d a n ia , a b y C z e si z g o d z ili 

s ię n a p rz e p ro w a d z en ie z m ia n te ry to ria l­

n y c h .

G d y b y  to  n a s tą p iło , w ó w c z a s C z e s i n ie

m o g lib y  z g o d z ić s ię  n a  p ro p o n o w an e  z m ia ­

n y , a w te d y rz ą d fra n c u sk i m ó g łb y u z n a ć

!1 1 (....... R z y m , 7 . 5 . (P A T )

.ę . W c z o ra j ra n o  o d b y ła s ię n a c z e ść H itle -  

fa  w ie lk a  re w ia  w o jsk o w a  n a  V ia d e l T rio n  

f i. W  lo ż y k ró le w sk ie j z a ją ł m ie jsc e k ró l 

W ik to r E m a n e l III , m a ją c y p o le w e j s tro ­

n ie k ró jo w ę H e le n ę , a p o p ra w e j H itle ra i 

M u sso lin ie g o . W  d a lsz y ch  rz ę d a ch  lo ż y k ró ­

le w sk ie j 's ie d z ie li m in is tro w ie n ie m ie c c y i 

w ło sc y , g e n e ra ł K e ite l i a d m ira ł R a e d e r , o -  

ra ż  m a rsz a łk o w ie w ło sc y i in n e w y b itn e o -  

sp b isfo śc i. P o n a d to  w  lo ż y  k ró le w sk ie j o b e ­

c n a b y ła n ą z a p ro sz en ie M u sso lin ieg o m a t­

k a . H o rs t W e sse la , b o h a te ra  re w o lu c ji n a ro ­

d o w o  - so c ja lis ty c z n e j. W o k ó ł lo ż y  k ró le w ­

sk ie j ' s tra ż h o n o ro w ą  p e łn ili k ira s je rz y  k ró ­

le w sc y , •

W  rę w zii w z ię ło u d z ia ł 3 0 ty s . lu d z i, 4 0 0  
c z o łg ó w , 6 0 0 sa m o c h o d ó w . 2 0 0 m o ź d z ie rz y , 

2 ;5 0 0 "k o n i. R e w ię o tw o rz y ł o d d z ia ł m ło d z ie ­

ż y fa sz y sto w sk ie j o ra z  fo rm a c je ro b o tn ik ó w  

n io są c y c h n a ra m ien iu n a rz ę d z ia p ra c y . —  

M ło d z ież ,. ’ a w a n g a rd z iśc i, u c z n io w ie o ra z  

a k a d e m ic y p rz e d e filo w a li k ro k ie m rz y m ­

sk im . Z  k o le i sz ły  k ro k ie m  rz y m sk im  sz k o ­

ły  w o jsk o w e , g re n a d ie rz y  sa rd y ń sc y  i le g io ­

n y m ilic ji. N a s tę p n ie u k a z a ły s ię c z o łg i, 

k tó ry c h  p rz e m a rsz  trw a ł p rz e sz ło  p ó ł g o d z i­

n y , p o c z y m  sz ła p ie c h o ta , o d d z ia ły b ro n i 

p rz e c iw lo tn ic z e j ,a rty le r ia z m o to ry z o w an a , 

b e rsa g lie n z y , d e filu ją c y b ie g iem , m o to c y k li­

śc i i . k a w a le ria . D e filo w a ły  ró w n ie ż w o jsk a  

lib ijsk ie w  m a lo w n ic z y c h s tro ja c h  k o lo n ia l­

n y c h . Z a k o ń c z en ie d e fila d y z a m e ld o w a ł  

k ró lo w i, d o w ó d c a k o rp u su , p o c z y m  H itle r , 

k ró l i k ró lo w a o ra z M u sso lin i o p u śc ili lo ż ę  

ż e g n a n i d ź w ię k a m i o rk ie stry o ra z o k la sk a ­

m i p u b 1 ic z n o śc i.

W k ró tc e p o re w ii n ie p rze lic zo n e tłu m y  

lu d n o śc i, p o w ra c a ją c e j z p rz e g lą d u w o jsk o ­

w e g o z e b ra ły s ię n a p la c u g e n e w sk im , d e -  

rf to n s tru ją c  b u rz liw ie n a  c z e ść M u sso lin ie g o

n ie g o p o w ita ł u w re jśc ia d y re k to r w y sta w y  

d e p u to w a n y G ig lio li, k tó ry n a s tęp n ie o p ro ­

w a d z a ł H itle ra  p o  w sz y stk ic h  sa la c h , u d z ie ­

la ją c  sz c ze g ó ło w y c h  w y ja śn ie ń .

N a s tę p n ie H itle r w ra z z to w a rz y sz ą c ą  

m u św itą p o d e jm o w a n y b y ł n a K a p ito lu

s re b rn ą w ilcz y c ę rz y m sk ą . N a p rz y ję c iu  

o b e c n y c h  b y ło  6 ty s ięc y  o só b .

P o p rz y ję c iu n a K a p ito lu H itle r o d b y ł 

w  p a łac u  g e n e w sk im  k o n fe re n c ję z M u -sso -  

lin im .

W ie c zo re m  o d b y ło s ię n a c z e ść H itle ra ,

to  z a p o w ó d d o  z e rw a n ia is tn ie ją c e g o  d o ­

ty c h c z a s p rz y m ie rz a w o jsk o w e g o .

C z e c h o sło w a c ja b y ła b y w ię c sk az a n a  

n a  k o rz y s ta n ie  je d y n ie  z  p o m o c y  w o jsk o w e j 

S o w ie tó w .

1 Kanclerz Hitler 1 Mussolini,

k tó re g o z m u sz o n o d o p a ro k ro tn eg o u k a z a ­

n ia s ię n a b a lk o n ie .

Ś n ia d a n ie H itle r sp o ży ł w  p a ła c u  k w iry -  

n a lsk im . P o p o łu d n iu H itle r w to w a rz y ­

s tw ie M u sso lin ie g o  z w ie d z ił w y sta w ę h isto -  

ry c a a ią e p o k i A u g u s ta . H itle ra i M u sso li-

N a jw ię k sz e m a n e w ry  m o rsk ie w  h is to r ii św ia ta o d b y ły s ię w  z a to c e N e a p o lsk ie j. N a  
o k rę c ie a d m ira lsk im  „ C a v o u r” (n a le w o ) z n a jd o w a li s ię k a n c le rz H itle r , k ró l w ło sk i  

. . . o ra z  M u sso lin i.

p rz e z g u b e rn a to ra R z y m u k s ięc ia C o lo n n ę . 

W  p rz y ję c iu w z ią ł u d z ia ł k ró l i k ró lo w a . 

O rsza k  z H itle re m  i k ró lo w ą n a c z e le p rz e ­

sz e d ł p rz e z w sz y stk ie sa le K a p ito lu . G u ­

b e rn a to r w rę c z y ł H itle ro w i w  p o d a ru n k u

w ie lk ie w id o w iśk o fo lk lo ry sty c z n e n a b o i­

sk u s ien n e ń sk im . W  w id o w isk u w z ię ły u -  

d z ia ł c h ó ry  i o rk ie s try , lic z ą c e  z  g ó rą 1 0 ty s . 

w y k o n a w c ó w , u m iesz c zo n y c h  w  w ie lk ie j lo ­

ż y  o  p ó łk o lis ty m  k sz ta łc ie .

Nieznany lid Józefa Piłsudskiego
w sprawie kanonizacji św. Andrzeja Boboli

R z y m sk i „ G o rrie re  D ip lo m atic o  e C o n -  
so la re” w  n r. 3 6 1 in fo rm u je , ż e w śró d  
p o s tu la c y j z ło ż o n y c h w  sp raw ie k a n o n i­
z a c ji św . A n d rz e ja B o b o li z n a jd u je s ię  
ró w n ie ż  p o s tu la c ji M a rsz a łk a  Jó z e fa  P ił­
su d sk ie g o  d o  B e n e d y k ta X V  te j tre śc i:

„ W b re w  zamierzeniom wrogów Ojczy­
zna nasza zmartwychwstała. Według

przewidywań ludzkich, fakt ten wydawał 
się prawie niemożliwym.

Przypisujemy to przyczynie naszych 
Patronów, w szczególności wstawiennic­
twu błogosławionego Andrzeja Boboli, w 
sposób szczególniejszy czczonego przez 
naród polski, pokładający w nim całą 
nadzieję11.

lloiaocy przMuM sle do moniiestocy]
B ra tis ła w a , 7 . 5 . (P A T )

P ra sa a u to n o m is ty c zn a k o m u n ik u je , ż e  

p o m im o u p ły w u k ilk u  m ies ię c y  w ła d z e d o ­

ty c h c z a s n ie u d z ie liły z e z w o le n ia n a p rz y ­

g o to w y w a n e p rz e z s tro n n ic tw o k s . H lin k i 

m a n ife s tac je z o k a z ji 2 0 -e j ro c zn ic y p o d p i­

sa n ia  u m o w y p ittsb u rsk ie j.

M a n ife s ta c je te m a ją s ię o d b y ć w  B ra ti-  

s ła w ie  w  d n iu  4 i 5 c z e rw c a  b r. i ja k  s tw ie r  

d z a p ra sa s ło w a c k a , c a ła S ło w a c ja g o rą c z -  

k o w o s ię d o  n ic h  p rz y g o to w u je . O c z ek iw a ­

n a je st ró w n ież lic z n a d e le g a c ja S ło w a k ó w

a m e ry k a ń sk ic h . Z z a g a d k o w e g o z a c h o w a ­

n ia s ię w ła d z n a le ży  w n o s ić , ż e w a h a ją s ię  

o n e , c z y u d z ie lić z e z w o le n ia n a  o d b y c ie  m a  

n ife sta c ji. .P ra sa s ło w a c k a o s trze g a rz ą d  

p rz e d a n ty sło w a c k im i w y stą p ie n ia m i, g d y ż  

z a k a z m a n ife s tac ji w y w o ła łb y w S ło w a c ji 

je sz c z e w ię k sz e n a p rę ż e n ie i ro z g o ry c z e n ie .

Je st z ro z u m ia ły m , ż e w  ta k ie j a tm o sfe ­

rz e n ie m o g ło b y d o jść d o  p o ro z u m ie n ia  p o ­

m ięd z y  C z e c h a m i i S ło w a k a m i i d o ta k  p o ­

trz eb n e j d la p a ń s tw a c z e sk o s ło w a ck ie g o  

k o n e o łid a c ji s to su n k ó w  s ło w a c k ic h .

Prof. K. Bartel senatorem

W a rsz a w a , 7 . 5 . (P A T .)

D n ia  4  m a ja  P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s ­

p o lite j m ia n o w a ł d r. K a z im ie rz a B a rtla , 

p ro fe so ra w e L w o w ie , se n a to re m  n a m ie j­

sc e z m a rłe g o se n a to ra d r. E m ila B o b ro w ­

sk ie g o .

Na wiJnoIcrę^u

politycznym

Nowomianowany ambasador B. P. 
przy Kwirynale, dr Bolesław Wieniawa 
Długoszowski złoży listy uwierzytelniają­
ce w Rzymie królowi Włoch i Cesarzowi 
Abisynii w drugiej połowie maja.

W  końcu maja pierwszy ambasador 
R. P. w Bukareszcie, Roger Raczyński 
złoży swe listy uwierzytelniające Królo­
wi Rumunii, Karolowi II.

• •O

W Służbie Młodych Obozu Zjednocze­
nia Narodowego odbyła się konferencja 
prasowa, na której mjr. dypl. E. Galinat 
omówił prace organizacji.

♦ * •

Organizacje Młodych OZN umundu­
rują swych członków jednolicie.

Mundury i płaszcze będą granatowe. 
Organizacje odróżniać się będą jedynie 
kolorem patek na kołnierzach: organiza­
cja miejska będzie nosiła patki czerwone, 
wiejska — zielone, akademicka — czar­
ne,

P. minister spraw wewnętrznych mia­
nował dotychczasowego starostę w Szu­
binie Józefa Dąbrowskiego radcą woje­
wódzkim w Toruniu. Kierownikiem sta­
rostwa powiatowego w Szubinie miano­
wany został dotychczasowy ricestarosta 
inowrocławski mgr Śmietanko,

*  5 R•

Usunięty z 0. Z. N. poseł W . Budzyń 
ski, wystąpił publicznie w nowym cha­
rakterze. Mianowicie, jako szef propa­
gandy grupy poselskiej „Jutra Pracy'’.

Na zaaranżowanej konferencji praso 
wej p. szef tłumaczył powolne tempo 
prac grupy „w terenie’1. Zapowiada 

podsumowanie wyników prac grupy 
swojej na jesień, kiedy to grupa ma za­
miar zacząć „pracę terenową szerzej".

Szef propagandy jest ufny w swoje i 
grupy powodzenie i twierdził, że sesja 
nadzwyczajna parlamentu zastanie gru­
pę już jako zorganizowany klub politycz­
ny.

Pan szef zapowiada w przyszłości czę 
ste konferencje prasowe. Słuchacze, łow­
cy plotek politycznych i usłużne organ? 
opozycji dla opozycji znajdą się zawsts. 
Będzie do kogo mónńź,
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Szkoła sekretarek 
„osobistych**

W FEDCBAPradze otwarto w tych dniach oso­
bliwą szkołę. Mianowicie zakład, w któ­
rym kształcą się panny pragnące zrobić 
karierę sekretarek osobistych.

Jak donoszą źródła czeskie zaintere­
sowanie tą szkolą jest ogromne, o czym 
świadczy choćby fakt, że zgłosiło się do 
niej zgórą 100 słuchaczek.

Szkoła przyjmuje absolwentki szkó\ 
handlowych, oraz urzędniczki, które pra­
gną dopełnić swe wiadomości potrzebne 
do wykonywania tych „odpowiedzial­
nych” funkcyj.

Najważniejszym przedmiotem wykła­
danym jest wychowanie towarzyskie. Pe­
wne pismo czeskie podaje, że wykładow­
com chodzi o to by wpoić w dziewczęta, 
że nie tylko strój zewnętrzny, ale także 
ogłada towarzyska, głos, wymowa, umie­
jętność używania fachowych wyrażeń, 
pamięć to są również przymioty przysz­
łych sekretarek osobistych. Wykładow­
cy i entuzjaści tej szkoły twierdzą, że se­
kretarka osobista musi umieć wtajemni­
czyć się nie tylko w urzędowe sprawy 
swego szefa^ ALE I W JEGO SPRAWY 
PRYWATNE* Ale dodają zaraz pośpie-i 
sznie, iż jest oczywistym, że słuchaczki 
przede wszystkim muszą nauczyć się sztu 
ki milczenia gdy chodzi o interes przed­
siębiorstwa.

A czy milczenie w sprawach osobi­
stych p. t. szefów obowiązuje sekretarki 
osobiste o tym wykładowcy nic nie mó­
wią.

Była na scenie „Szkoła Żon”, w ki­
nie „Jego sekretarka”, dziś jest w Pra­
dze szkoła sekretarek osobistych.

Idziemy z duchem czasu. a.

Kryzys włókiennictwa 
estońskiego

W przemyśle włókienniczym Esto­
nii zauważyć się dają ostatnio prze­
jawy kryzysu. Przyczyną tego stanu 
rzeczy nie jest bynajmniej spadek 
konsumeji, lecz nadprodukcja w naj­
ważniejszych działach tej gałęzi go­
spodarki estońskiej. Celem opanowa­
nia kryzysu ministerstwo gospodarki 
wydało ostatnio zakaz przywozu ma­
szyn włókienniczych do Estonii. Ze­
zwolenia przywozu na maszyny wy­
dawane będą w bardzo ograniczonych 
rozmiarach i tylko po dokładnym u- 
staleniu faktycznej konieczności ta­
kiego importu.

Na decyzję ministerstwa gospodar 
ki wpłynął m. in. szereg niewypłacal­
ności firm włókienniczych przedsię­
biorstw włókienniczych, zwłaszcza w 
branży trykotażowej, które w ostat­
nim czasie sprowadziły z zagranicy 
maszyny nowoczesnej konstrukcji. 
Przedsiębiorstwa te finansowane były 
przez prywatne banki estońskie któ­
re, w obliczu zarysowującej się’nad­
produkcji odmówiły udzielania dal­
szych kredytów.

Ludność Austrii 
według zawodów

Ludność Austrii w liczbie 6.8 mi' 
Ilona osób liczyła w swoich szeregach 
według statystycznych danych z koń­
ca 1936 r. 2.9 miliona osób pracuj^,' 
cych w różnych zawodach. Z tej licz­
by 1.77 miliona znajdowało pracę i u- 
trzymanie w rolnictwie i gospodarce 
leśnej, 291,000 zarejestrowanych było 
w rubryce urzędników państwowych. 
W drobnym przemyśle i w rzemiośle 
pracowało 286.000 osób, w średnim i 
wielkim przemyśle pracowało 275.000 
robotników i fachowców, z tej zaś licz 
by 100.000 koncentrowało się w Wie­
dniu. Handel i komunikacja zatrud­
niały 220.000 osób. Sprzedaż wyro­
bów tytoniowych monopolu austriac­
kiego zatrudniała 10.000 osób, t. j. 
dzierżawców lub posiadaczy t. zw. 
trafik.

Zgon ks. Dievonshlre
ŁOndyn, 6. 5. (PAT)

Agencja Reutera donosi o zgonie księcia 
Devonshire, ł>. gubernatora Kanady.

Poznań, 7. 5. 1938.
Po raz drugi już w niedługim stosun 

kowo czasie witamy w murach prastare­
go grodu Przemysława Szefa Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego, Gen. Stanisława 
Skwarcżyńskiego, powołanego do tych od 
powiedzialnych obowiązków, przez Mar­
szałka Rydza Śmigłego.

Powitanie nasze w dniu dzisiejszym 
odbywa się w okresie, w którym po zapra 
wie przygotowawczej, Okręg Wielkopol­
ski Obozu Zjednoczenia Narodowego in­
auguruje swój start do pracy pozytywnej 
nad realizacją haseł Deklaracji Lutowej.

Umiemy cenić wagę Twego powoła­
nia Panie Generale, do prac w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego. Skoro naj­
milsze ze szranków służby dla Ojczyzny

„Tym jest Polska, czym 
Jesteśmy my."

Adam Skwarczyński.

. Najcierpliwszych ogarnia zniecierpli­
wienie. Nic dziwnego: Oto już dwudzie­
sty rok żyjemy w Polsce wolnej i nie­
podległej, a jeszcze tyle problemów nie 
rozwiązanych, prawie nietkniętych, tyle 
potrzeb niezaspokojonych.

Zniecierpliwienie rośnie w miarę 
wzrostu świadomości, że przecież istnieje 
dostateczna ilość rąk roboczych, dosta­
teczna ilość surowców, dostateczna ilość 
środków produkcji.„

— Dlaczegóż tedy — pytają masy —  
miliony ludzi nie mają pracy ani możno­
ści zaspokojenia swych najpierwszych 
potrzeb?

Nowa szkoła ekonomiczna odpowia­
da: Istotną przyczyną tych niedomagań 
jest niewspółmierność, jaka zachodzi po­
między siłą produkcyjną przemysłu i rol­
nictwa a zdolnością i siłą nabywczą sze­
rokich mas.

Co to — „siła nabywcza”? W czym 
ona się wyraża?

Siła nabywcza wyraża się w docho­
dzie śpołecznym. Im dochód ludności 
jest większy, tym większa jest jej siła 
konsumcyjna.

Dochód społeczny Polski jest bardzo 
niski. W przeliczeniu na głowę miesz­
kańca jest on 4—9 razy niższy od docho­
du społecznego ludności państw środko­
wej i zachodniej Europy. Zawiszę był 
niższy, a w latach kryzysu jeszcze się 
skurczył. W r. 1929 dochód społeczny 
Polski wynosił 2®,3 miliardów zł, zaś w 
r. 1937 tylko 15,5 miliardów zł. Nato­
miast ludności przybyło.

Według powszechnej opinii jest obe­
cnie gorzej niż przed dziesięciu laty. Bo! 
Bochen zmalał, a gąb przybyło, więc 
porcje są mniejsze.

Nadomiar złego podział dochodu spo­
łecznego jest niesprawiedliwy: jedni o- 
trzymują za wiele, drudzy za małp. W  
ten sposób niszczy się siłę nabywczą mas 
i pogłębia tak zwany „kryzys”, który w 
swej istocie jest „tylko” objawem choro­
by ustroju.

W Polsce będzie dobrze dopiero wte­
dy? gdy przebudujemy nasz ustrój gospo­
darczo - społeczny. Idzie przede wszyst-

kim o to, aby wszyscy mieli pracę i pra­
cowali jak najwydajniej, bowiem dochód 
społeczny powstaje z pracy, jedynie z 
pracy.

W tym kierunku idą zamierzenia i wy 
siłki rządu. Widzimy to — jednak nie­
cierpliwimy się. Program rządu wydaje 
się masom zbyt ostrożnym, jego realiza­
cja zbyt powolną. I słusznie. Lecz to 
wina warunków.

W gospodarstwie nie ma cudów. Do 
dobrobytu narodu prowadzi tylko jedna 
droga’ droga stopniowego rozwoju jego 
zdolności wytwórcz. i spożywczych. Zaś 
tempo tej ewolucji (rozwoju) zależy nie 
od rządu tylko. Dobra lub zła polityka 
rządu może przyśpieszyć lub zahamować 
rozwój goispodarki narodowej, ale czyn­
nikiem decydującym jest tu społeczeń­
stwo.

Kierownik naszej polityki gospodar­
czej stwierdził i wykazał w Katowicach, 
że powodzenie gospodarcze lub niepowo­
dzenie zależy od atmosfery wewnętrzne-

GŁÓŚy T  o d g ł o s y
„Żelazna Gwardia*4

„Polska Zbrojna" w korespondencji z 
Bukaresztu daje charakterystykę „Żelaznej 
Gwardii":

„Ruch p. Codreanu zajmował zawsze po­
zycję odrębną w życiu politycznym Rumunii. 
W ostatnich latach był formalnie reprezen­
towany przez partię p. n. „Wszystko dla 
kraju" .istotą jednak jego siły i wpływów 
była t. zw. „Miscarea legionara" („Ruch le­
gionowy", podobna raczej do jakiegoś klanu, 
czy też zakonu niż do stronnictwa politycz­
nego. Podstawową zasadą tego ruchu była 
ślepa, bezgraniczna wierność i posłuszeń­
stwo dla wodza, „Żelazna gwardia" nie po­
siadała określonego programu rządzenia, któ 
ry — zdaniem Codreanu —- jest nie tylko 
zbędny, ale i szkodliwy. Za cel stawiała so­
bie przede wszystkim wychowanie nowego 
człowieka, nowego Rumuna, któryby miał 
zbudowąć w przyszłości „Rumunię legiono­
wą". Likwidacja partii politycznych i suro­
we ukaranie wszystkich, którzy przywłasz­
czali Sobie grosz publiczny, było więc jed­
nym z głównych haseł. „Rumunia legiono­
wa" miała być zdecydowanie nacjonalisty- 
cznia. Bezwzględna eliminacja żywiołów ob-

armię, porzuciłeś na rozkaz Naczelnego 
Wodza, dla tej nie mniej ważnej, ale nie 
docenianej jeszcze w pełni przez wszyst­
kich, służby dla Państwa i Narodu.

Czym godniej i lepiej możemy Cię po­
witać, Panie Generale, jak nie zapewnie­
niami, że wiara i entuzjazm nasz mają 
gruntowne oparcie o praktyczny zmysł 
realizacji, o pozytywizm wielkopolski, 
którym obiecujemy sobie w pracach Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego stworzyć 
nowy styl pracy politycznej, styl pracy o- 
partej na celowym i harmonijnym poko­
nywaniu przeszkód, na szybkim osiąga­
niu założonych celów, tak by rezultaty 
naszej pracy dla wszystkich były widocz­
ne, i by sprawie której służyć chcemy 
najrychlej przynosiły korzyści. <

politycznej. —
W atmosferże zatrutej miazmata- 

mi nieufności i nienawiści wzajemnej nie 
rozkwita gospodarstwo ani kultura. Jak 
słusznie powiedział marszałek Śmigły- 
Rydź: „Możemy Polskę wydźwignąć na 
wyższy poziom życia, lecz musimy wszy­
scy wprząc się do łańcucha i jedną być 
ożywieni wolą.

Mówiąc poprostu: idzie o zjednocze­
nie narodu. Rozproszkowani, rozbici i 
skłóceni nie ruszymy z miejsca. Nicze­
go nie uzdrowimy i nie zmienimy. Prze­
to wszyscy, którzy pragną zmiany, 
którzy pragną widzieć Polskę inną, ci 
przede wszystkim muszą sobie podać rę­
ce i w jednym stanąć szeregu.

W Polsce praca musi stać przed kapi­
tałem. Praca musi mieć głos decydu­
jący. Tak być może —  i tak będzie, gdy 
ludzie pracy staną na gruncie rzeczywi­
stości i zajmą postawę pozytywną i 
czynną wobec idei i akcji konsolida­
cyjnej. J. Zag.

cych.a przede wszystkim żydów, z zajmowa­
nych stanowisk w życiu ekonomicznym, była 
drugim z kolei postulatem.

W dziedzinie polityki zagranicznej „Że­
lazna gwardia" zapowiadała dokonanie zu­
pełnego przewrotu: zerwanie z Francją, Ma­
łą Ententą i Ententą Bałkańską i natychmia 
stowe zawarcie antysowieckiego sojuszu z 
Niemcami i Włochami, Swe sympatie dla u- 
strojów narodowych i autorytatywnych ma­
nifestowali zresztą „gwardziści" czynnie..- 
Żywa jes> jeszcze pamięć o wyprawie pre­
zesa partii „Wszystko dla państwa", nieży­
jącego już dzisiaj generała Contacuzino, któ­
ry przed rokiem przywiódł generałowi Fran­
co zastęp rumuńskich ochotników. Dwóch z 
nich, Motza i Marin, obaj wybitni przywód­
cy „Żelaznej gwardii", polegli na polach Ma- 
jadahondy i czczeni byli przez swych towa­
rzyszów jako męczennicy sprawy Chrystu- 

- sowej, • ; '
O ile w hasłach Codreanu można było t>- 

statecznie doszukać się pewnych pozytyw­
nych zamierzeń, o tyle co do formy rządu 
„Żelazna gwardia" nie wypowiadała się ni­
gdy wyraźniej. Dużo podobieństwa tego ru­
chu do narodowego socjalizmu (ruch Codre­
anu powstał zresztą wtedy, gdy o Hitlerze 
nie mówiło się jeszcze prawie wcale o Eu­
ropie) pozwalało się spodziewać, że będzie 
on dążył do państwa totalnego, rządzonego 
po dyktatorsku".
Ale nie ziściły się piękne sny uwielbia­

nych przez endecję rumuńskich „źelazo- 
gwardzistów". Chcieli zlikwidować innych 
— ia sami zostali zlikwidowani doszczętnie.

Konserwa i O. Z. N.
„Kurier Poranny" cytując szereg wypo­

wiedzeń prasy konserwatywnej dochodzi 
do wniosku, że

„obóz konserwatywny był zwolennikiem 
„oparcia życia politycznego na istnieniu kil­
ku stronnictw", a więc był przeciwnikiem 
idei konsolidacji narodowej nie tylko przed 
ogłoszeniem deklaracji, ale i później i że 
stale gardłował o wyeliminowanie elemen­
tów nacjonalistycznych, że gotów był się 
sprzymierzyć każdej chwili z każdym, kto 
tylko dawał mu nadzieję, iż przyczyni się 
do rozbicia usiłowań konsolidacyjnych.

Stąd pochodzą owe piękne ukłony w 
stronę — nie-prawicowych chyba — t. zw, 
„obrońców demokracji", stąd dążenie do wy 
eliminowania z Obozu każdego, kto tylko 
da się wyeliminować. Eliminować, elimino­
wać na prawo i na lewo, straszyć jednych 
totalizmem, innych socjalizmem, nacjonaliz­
mem, masonami, byle tylko eliminować jak 
najwięcej, tak żeby z konsolidacji narodowej 
nic nie zostało — oto już od półtora roku 
było i jest naczelnym hasłem polityki „Cza­
su", realizowanej konsekwentnie i bez przer ‘ 
wy".

Rezultatem tej polityki będzie niewątpH 
wie zupełne wyeliminowanie konserwy z 
polskiego życia politycznego.

Konwersja pożyczek dolarowych

W dniu 31 maja br. upływa ostatecz­
ny termin zakończenia konwersji poży­
czek dolarowych na 4,5 proc, wewnętrz­
ną pożyczkę państwową 1937 r. Termin 
ten nie będzie przedłużony.

Wyniki konwersji, dokonanej w cią­
gu ubiegłych jedenastu miesięcy przekro 
czyły w znacznej mierze początkowe prze 
widywania, obejmując prawie całość 
znajdujących się w kraju obłigacyj, co 
świadczy wyraźnie, że zarówno warunki 
wymiany, jak i warunki emisyjne nowej 
pożyczki zostały korzystnie ocenione 
przez posiadaczy papierów dolarowych.
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i współpraca polityczna
P o z n a ń , 6 . 5 .

J e d e n  p o  d ru g im  n a s tę p u ją  o s ta tn io  w  

p o li ty c e m ię d z y n a ro d o w e j fa k ty , m a ją c e  

w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  u k ła d u  s i ł w  E u ro p ie .  

R ó ż n ią  s ię  o n e  o d  w ie lu  g łó w n y c h  i s z u m ­

n ie p o d p is y w a n y c h  p a k tó w  w  o k re s ie p o ­

w o je n n y m  p rz e d e  w s z y s tk im  ty m , ż e  p o s ia ­

d a ją  n a p ra w d ę  re a ln e  z n a c z e n ie , ż e  s ą  d o ­

k o n y w a n e p rz y u ż y c iu m e to d re a lis ty c z ­

n y c h , a n ie ty c h , k tó re ta k  n o rm a ln ie z a ­

w io d ły  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  g e n e w s k ie g o  s y  

s te m u z b io ro w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a .

A n s c h lu ss A u s tr ii je s t je s z c z e je d n y m  

t r iu m fe m  m e to d y  „ A c tio n  d ire c te ”  s to s o w a  

n e j p rz e z  T rz e c ią  R z e sz ę . Z  ro z k ła d u  je d ­

n a k  s y s te m u p o w o je n n e g o , k tó re g o  w y ra ­

z e m  b y ły p rz e p isy  t ra k ta tó w  p o k o jo w y c h  

o ra z  z  b a n k ru c tw a  L ig i N a ro d ó w  p o tra f i ła  

w y c ią g n ą ć w n io s k i A n g lia . P re m ie r C h a m ­

b e r la in  p c h n ą ł p o li ty k ę  b ry ty js k ą  n a  n o w e  

to ry  w  k ie ru n k u  p rz y w ró c e n ia  w  E u ro p ie  

ró w n o w a g i, z a k łó c o n e j w z ro s te m p o tę g i  

n ie m ie c k ie j i o d s u n ię c ie m  s ię W ło c h o d  

m o c a rs tw  z a c h o d n ic h . J u ż  p o  k ilk u  m ie s ią -  

s a c h  w id z im y  s k u tk i te j re a ln e j o c e n y  rz e ­

c z y w is to śc i i u m ie ję tn o ś c i w y c ią g a n ia  w n io  

s k ó w . L ik w id a c ja  k o n f lik tu  w ło s k o  - a n g ie l  

s k ie g o  i p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  o b u  ty m i m o ­

c a rs tw a m i w e w s z y s tk ic h s p ra w a c h ś ró d ­

z ie m n o m o rs k ic h i a f ry k a ń s k ic h z je d n e j  

s tro n y , z  d ru g ie j z a ś  z a c ie ś n ie n ie  w s p ó łp ra ­

c y  p o li ty c z n e j i p o ro z u m ie n ia  w o jsk o w e g o  

m ię d z y  F ra n c ją  a  A n g lią  —  o to  fa k ty , k tó ­

re  p rz y w ra c a ją  E u ro p ie  ró w n o w a g ę  i o tw ie  

ra ją  p e rs p e k ty w y  p o d  n o w ą  o rg a n iz a c ję  p o ­

k o ju . F ra n c ja , k tó ra  je s z c z e  n ie d a w n o  u tru ­

d n ia ła  p o li ty k ę  b ry ty jsk ą , o b e c n ie  m a ją c  n a  

c z e le  rz ą d u  D a la d ie r ja k o  p re m ie ra , a  B o n ­

n e t ja k o  m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , p o ­

s z ła  p o  te j s a p ie j l in i i p o li ty c z n e j, c z e g o  w y  

ra z e m  s ą to c z ą c e s ię ro z m o w y  f ra n c u s k o -  

w ło s k ie  o ra z  p rz e b ie g  o s ta tn ie j w iz y ty  o b u  

ty c h  m ę ż ó w  s ta n u  w  A n g lii .

O d ż y c ie w  c a łe j p e łn i p rz e d w o je n n e j  

„ E n te n te c o rd ia le ” f ra n c u s k o  - a n g ie ls k ie j  

n a s tą p iło  w  ro k u  1 9 3 6 . W z ro s t s i ł n ie m ie c ­

k ic h  z m u s ił A n g lię  d o  w y jś c ia  z  p o z y c ji a r ­

b itra , ja k ą  s ta ra ła  s ię z a jm o w a ć  p o  w o jn ie  

w  s to s u n k u  d o  F ra n c ji i N ie m ie c , n ie  c h c ą c  

d o p u ś c ić  d o  h e g e m o n ii ż a d n e g o  z  ty c h  m o ­

c a rs tw  n a  k o n ty n e n c ie . K ie d y  R z e sz a  w y ­

p o w ie d z ia ła  7  m a rc a 1 9 3 6  ro k u  t ra k ta t lo -  

k a m e ń sk i i o b s a d z iła  w o jsk ie m  s tre fę  n a d -  

re ń s k ą , A n g lia  i F ra n c ja  z a w ią z a ły  s ię w  

d n iu  1 9  te g o ż  m ie s ią c a  p o ro z u m ie n ie m  s z ta ­

b ó w  g e n e ra ln y c h . O b e c n ie  to  p o ro z u m ie n ie  

z o s ta ło  ro z s z e rz o n e  i w z m o c n io n e . U s ta lo ­

n o  z a s a d y k o o rd y n a c ji a k c ji s i ł z b ro jn e j  

o b u  p a ń s tw  n a w y p a d e k  w o jn y . U s ta lo n o  

lo tn ic z e  b a z y  b ry ty jsk ie  n a  te ry to r iu m  f ra n  

c u s k im . U z g o d n io n o w s p ó ln e z a o p a try w a ­

n ie s ię w  ś ro d k i ż y w n o ś c io w e i s u ro w c e ,  

m a ją c e  z n a c z e n ie  m ilita rn e  i tp .

O b o k  p o ro z u m ie n ia w o js k o w e g o  z a c ie ­

ś n io n a te ż z o s ta ła w s p ó łp ra c a p o li ty c z n a . 

J e s t z ro z u m ia łe , ż e A n g lia p rz y rz e k a ją c  

F ra n c ji  p o m o c  z b ro jn ą  n a  w y p a d e k  k o n f lik ­

tu , m u si w y k a z y w a ć  n a jż y w sz e  z a in te re so ­

w a n ie  p o li ty k ą  f ra n c u s k ą  i o k o lic z n o ś c ia m i 

w  p o li ty c e  m ię d z y n a ro d o w e j, k tó re  m o g ły ­

b y  k o n f lik t te n  s p ro w o k o w a ć . P o m o c A n ­

g lii b ę d z ie  a u to m a ty c z n a  ty lk o  w  w y p a d k u ,  

g d y b y  z o s ta ła  z a a ta k o w a n a s a m a F ra n c ja , 

n a to m ia s t g d y b y  F ra n c ja w y s tą p iła z b ro j­

n ie w  o b ro n ie C z e c h o s ło w a c ji , A n g lia z a ­

s trz e g a  s o b ie s w o b o d ę  d e c y z ji . O c z y w iś c ie  

ro z w ó j w y p a d k ó w  m o ż e  A n g lii tę  d e c y z ję  

n a rz u c ić , a le  z n o w u ż  w s p ó łp ra c a  p o lity c z ­

n a  a n g ie lsk o  - f ra n c u s k a  m o ż e  ta k ie m u  n a ­

rz u c e n iu  z a p o b ie c . W o b e c C z e c h o s ło w a c ji  

w  ro z m o w a c h  lo n d y ń s k ic h  p o li ty c y  a n g ie l­

s c y  w y k a z a li w ię c  ra z  je s z c z e  b a rd z o  d u ż o  

re z e rw y . U s ta lo n o  je d y n ie  w y w a rc ie  w s p ó ł  

n y m i s i ła m i n a c is k u  z a ró w n o  n a  B e r lin  ja k  

i n a  P ra g ę w  k ie ru n k u  d o p ro w a d z e n ia d o  

k o m p ro m isu . R ó w n ie ż re z e rw ę z a m a n ife ­

s to w a ł L o n d y n  w o b e c  p a k tu  f ra n c u s k o -so -  

w ie c k ie g o . N ie  ż ą d a n o  w p ra w d z ie  je g o  w y -

Dużo słów - mało treści
Komunikat rady Małej Entendy

S in a fa , 6 . 5 . (P A T .)

P o  o s ta tn im p o s ie d z e n iu s ta łe j ra ń y  

p a ń s tw  M a łe j E n te n ty , k tó re o d b y ło  s ię o  

g o d z . 1 7 - te j, o g ło sz o n o  k o m u n ik a t , k tó ry  

s tw ie rd z a , ż e t rz e j m in is tro w ie s p r . z a g r .  

(R u m u n ii , J u g o s ła w ii i C z e c h o s ło w a c ji) )  

d o k o n a li p rz e g lą d u  ro z m a ity c h w y d a rz e ń ,  

k tó re  z a z n a c z y ły  s ię w  s y tu a c ji m ię d z y n a ­

ro d o w e j o d  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  s ta łe j ra d y  

i p rz y s tą p il i d o  s z c z e g ó ło w e j w y m ia n y  p o ­

g lą d ó w  n a  in te re s u ją c e ic h  s p ra w y . R a d a  

M a łe j E n te n ty s p e c ja ln e z a in te re so w a n ie  

p rz y w ią z u je d o  n ie d a w n e g o p o ro z u m ie n ia  

a n g lo -w ło sk ie g o , k tó re u w a ż a z a c z y n n ik  

w ie lk ie j w a g i, m a ją c y  n a  c e lu u trz y m a n ie  

t rw a łe g o  p o k o ju . S ta ła  ra d a  z b a d a ła  s z c z e ­

g ó ło w o s p ra w ę s to s u n k ó w  p o m ię d z y p a ń ­

s tw a m i M a łe j E n te n ty  a  W ę g ra m i. P o d trz y ­

m u je  o n a  je d n o m y ś ln ie  s w e  p ra g n ie n ie  k o n ­

ty n u o w a n ia  w  b a s e n ie  n a d d u n a js k im  s y s te ­

m u  p o ro z u m ie n ia i z a u fa n ia . M a ła  E n te n ta  

p o tw ie rd z a lo ja ln o ść u c z u ć s w y c h c z ło n ­

k ó w  w o b e c L ig i N a ro d ó w , p o d k re ś la d e ­

k la ra c ję , z ło ż o n ą  w  im ie n iu  t rz e c h  k ra jó w  

p rz e z  p rz e d s ta w ic ie la  R u m u n ii n a  o s ta tn ie j  

s e s ji R a d y  L ig i w  s ty c z n iu  r . b ., w y ra ż a  s w ą  

w o lę  p rz y c z y n ie n ia  s ię  w  d u c h u  te j d e k la ­

ra c ji d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  id e a łu  w s p ó łp ra - ty<

Hitler-nowym Nahomelem
Z n a n y  p u b lic y s ta  p a ry s k i, P ie rre  

D o m in iq u e , p a ró w n y w a n a  ła m a c h  
d z ie n n ik a „ L a R e p u b liq u e “ H itle ra  
d o  M a h o m e ta .

„ P o li ty k a H itle ra p o le g a n a a b  
s u lu tn y m  z u n if ik o w a n iu  c a łe g o  k ra ­
ju  i z g la js z a lto w a n iu  s p o łe c z e ń s tw a .  
N a sa m p rz ó d w y tę p ie n ie w s z e lk ic h  
p a r ty ) , a  n a w e t fo rm a c y j n ie n a ro d o -  
w o  • s o c ja lis ty c z n y c h , ja k  n p . „ H e łm  
s ta lo w y 1 * . N a s tę p n ie z n is z c z e n ie p o ­
s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw , ja k B a w a ria , 
S a k s o n ia  H d . P o  ty m  w y e lim in o w a n ie  
Ż y d ó w . P rz e ś la d o w a n ie  —  n a ra z ie ,  
w  o c z e k iw a n iu n a  c o ś „ le p sz e g o * * —  
w y z n a ń c h rz e ś c ija ń s k ic h . W re s z c ie  
w  d n iu  4 lu te g o  b . r . z lik w id o w a n ie  
a u to n o m ii R e ic h sw e h ry . W  o lb rz y ­
m ic h k o s z a ra c h , ja k im i s ą . d z is ie js z e  
N ie m c y , w sz y s c y  m u s z ą , n o s ić z n a lk  
s w a s ty k i, a  n a jb a rd z ie j o d d a n i s p ra ­
w ie  i n a jb a rd z ie j z a u fa n ia  g o d n i n a ­
le ż ą , d o  p a r tii . W s tz y sc y  N ie m c y  b e z  
w y ją tk u  w in n i m ie ć  je d n o  i to  s a m o ,  

p o w ie d z e n ia , a le  ja sn e  je s t, ż e w  w y n ik u  

ro z m ó w  w  L o n d y n ie z e jd z ie o n  d o  rz ę d u  

z u p e łn ie  n ie is to tn e g o  d o k u m e n tu  d y p lo m a ­

ty c z n e g o , ja k ic h  w ie le  ju ż  p o d p is a n o  w  E u ­

ro p ie . N ie  je s t to  z re s z tą  c a łk o w ic ie  s p rz e ­

c z n e z te n d e n c ja m i n o w e g o  rz ą d u  f ra n c u ­

s k ie g o .

W e  w s z y s tk ic h  in n y c h  z a g a d n ie n ia c h , a  

w  te j l ic z b ie  w  s p ra w ie  s to su n k ó w  z W ło ­

c h a m i .ro z m o w y  lo n d y ń s k ie z a k o ń c z y ły  s ię  

u z g o d n ie n ie m  p o g lą d ó w . P e łn a w s p ó łp ra c a  

p o lity c z n a  a n g ie lsk o  - f ra n c u s k a  w  o k re s ie  

n a jb liż s z y m  n ie  u le g a  w ię c  w ą tp liw o śc i .

c y  m ię d z y n a ro d o w e j w  ro z u m ie n iu  a u to ró w  

p a k tu  L ig i. S ta ła  ra d a  p rz y ję ła  d o  w ia d o ­

m o ś c i  p o rz ą d e k  d z ie n n y  n a jb liż sz e j s e s ji  R a ­

d y  L ig i i s tw ie rd z iła z g o d n o ść p o g lą d ó w  

s w y c h  c z ło n k ó w  w  s p ra w ie  s ta n o w is k a , ja ­

k ie  z a ją ć  m a  d e le g a t ru m u ń sk i S ta ła  ra d a  

z b a d a ła  z  n a jż y w s z ą  u w a g ą  p o d  w z g lę d e m  

p ra w n y m  i fa k ty c z n y m  n o w o w y tw o rz o n ą  

s y tu a c ję n a d  D u n a je m  z p u n k tu w id z e n ia  

s y s te m u ż e g lu g i i z g o d n ie u z n a ła , iż le ż y  

w  in te re s ie  w s z y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  w s p ó ł­

p ra c o w a li p o d  w z g lę d e m  w y m ia n y e k o n o ­

m ic z n e j w  re jo n ie n a d d u n a js k im , p o s z u k i­

w a n ie  ś ro d k ó w  n a jb a rd z ie j w ła śc iw y c h  d la  

d a ls z e g o  o k a z a n ia  s w e j w s p ó łp ra c y  m o ra l­

n e j, te c h n ic z n e j i m a te r ia ln e j w  z n a le z ie n iu  

ro z w ią z a n ia , u w z g lę d n ia ją c e g o w s z y s tk ie  

is tn ie ją c e  in te re s y .

S ta ła  ra d a  p rz y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i i z a ­

tw ie rd z iła  w y n ik  p ra c  d ru g ie j s e s ji ra d y  e -  

k o n o m ic z n e j,  o d b y te j w  B u k a re s z c ie  w  c z a ­

s ie  o d  9  d o  1 8  m a rc a  r . b . P o s ta n o w io n o  z a ­

le c ić  s w y m  w ła d z o m  k o m p e te n tn y m  d a ls z e  

b a d a n ie k w e s ti i w p ro w a d z e n ia w ż y c ie  

w s z e lk ic h z a rz ą d z e ń , z m ie rz a ją c y c h d o  

w z m o c n ie n ia  ro z m a ity c h  w ię z ó w  e k o n o m i­

c z n y c h  p o m ię d z y  p a ń s tw a m i M a łe j E n te n -

w y c h o w a n ie ., je d n ą  i tę s a m ą  re lig ^ ę .,  
k tó re j s tre sz c z e n ie m n ie ja k o m o g ą  
b y ć  s ło w a , w y p o w ie d z ia n e w ty c h  
d n ia c h  p rz e z  d r . L e y a w  fo rm ie h i­
t le ro w s k ie g o  w y z n a n ia w ia ry : „ W ie ­
rz ę  w  B o g a  i  w  H itle ra , je g o  p ro ro k a * * .

P o d o b n ie  J u ż w  s w o im  c z a s ie p o - i 
s tę p o w a ł M a h o m e t, k tó ry  u w a ż a ł, ż e  
ś w ia t je s t p o d z ie lo n y n a  w ie rn y c h  i l 
n ie w ie rn y c h . C i o s ta tn i s ą  b ą d ź n ie - ,  
w o ln ilk a m i w ie rn y c h , b ą d ź  te ż  w ro g a ­
m i, w ó w c z a s c a łk o w ite w y tę p ie n ie  

„ n ie w ie rn y c h * *  je s t c e le m  i d ą ż e n ie m  
„ w ie rn y c h * * . D la  M a h o m e ta  w  rz e c z y ­
w is to ś c i s ło w o „ n ie w ie rn y 1 1 ró w n a ło  
s ię s ło w u : „ c h rz e ś c ija n in * * . D la H i­
t le ra n ie w ie rn y m je s t b o ls z e w ik .  
R z e c z c h a ra k te ry s ty c z n a : o p ie ra ją c  
s ię n a s ło w a c h , w y p o w ie d z ia n y c h  
p rz e z  h it le ro w s k ic h  p rz y w ó d c ó w , m o -  
ż n a b y  s ą d z ić , ż e w o c z a c h  n a z ic h  
w s z e lk a  d e m o k ra c ja je s t c z y m ś b a r ­
d z o  z b liż o n y m  d o  b o ls z e w iz m u ” .

Świętokradca ze 

„Związku bezbożników"
L e n in g ra d z k ie . p is m o „ Z w ie z d a * *  

p o d a je  o p o w ia d a n ie  z ło d z ie ja  - re c y ­
d y w is ty S a s z e n k i, a re s z to w a n e g o z a  
w ła m a n ie d o s ik le p u p a ń s tw o w e g o . 
S a s z e n k a  p o d c z a s  b a d a n ia  n ie  z a p ie ­
ra ł s ię , a le  p ro s ił o  ła g o d n ą  k a r«  z e  

w z g lę d u  n a  s w ą  d łu g o le tn ią .. . d z ia ­
ła ln o ś ć  b e z b o ż m c z ą . S a s z e n k a d o k o ­
n y w a ł k ra d z ie ż y  g łó w n ie  w  c e rk w ia c h  
z a ś łu p y  s p rz e d a w a ł w  p a ń s tw o w y c h  
s k le p a c h  ju b ile rs k ic h . Z a  te  s w e  c z y ­

n y  S a s z e n k a b y ł m ile w id z ia n y  w  
z w ią z k u w o ju ją c y c h b e z b o ż n ik ó w ,  

ja k  ró w n ie ż  i w  ju b ile rsk ic h  s k le p a c h  
p a ń s tw o w y c h , k tó ry m d o s ta rc z a ł 

s w e łu p y . * T o  te ż  z a w ła m a n ie d o  
s k le p u p a ń s tw o w e g o o trz y m a ł S a ­

s z e n k a  n ie z w y k le  ła g o d n y  w y ro k : z a  
m ia s t ro z s trz e la n ia  —  p ię ć la t w ię z ie ­

n ia  z  z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry .
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w Gdyni
O n e g d a j w ie c z o re m  p rz y b y ł z  N o ­

w e g o  J o rk u d o  G d y n i a m e ry k a ń s k i  
s ta te k  „ S o u th lu re “ , m a ją c  n a  p o k ła ­
d z ie w ie lk i 4 6 -o s o b o w y s a m o lo t-h y -  

d ro p la n  ty p u  „ G le n  M a rtin ’* .
H y d ro p la n  te n  z a m ó w io n y z o s ta ł  

w A m e ry c e  p rz e z rz ą d  s o w ie c k i i o -  
b e  c n ie w  s ta n ie c z ę ś c io w o  ro z m o n to ­
w a n y m  p rz e w ie z io n y  z o s ta n ie n a  p o ­

k ła d z ie  te g o  s a m e g o  s ta tk u  d o  L e n in ­

g ra d u .

Na Grenlandii kwiaty... 
w Europie mrozy I śniegi

G d y  m y  tu  w E u ro p ie  w 5 - ty m  ty ­
g o d n iu „ w io s n y * * c h u c h a m y  w  rę c e  
z z im n a , g d y  w  N ie m c z e c h , a  n a w e t  
w  T u rc ji n o tu ją  o p a d y  ś n ie ż n e  i m ro ­
z y , n a  G re n la n d ii n a  z a c h o d n im  je j 
w y b rz e ż u  z a k w itły  k w ia ty . P o d  o -  
ż y w c z y m i p ro m ie n ia m i s ło ń c a , k tó re  

u  n a s  k ry je  s ię  ® a z a s ło n ą  ś n ie ż n y c h  
i g ra d o w y c h  c h m u r , s p o d  ś n ie g ó w  i  
lo d ó w , p o k ry w a ją c y c h p rz e z  d łu g ie  

m ie s ią c e  z im o w e  lą d  g re n la n d z k i, w y  
k w itły  s to k ro c ie o ra z in n e k w ia ty  
s tre fy  p o la rn e j i z a z ie le n iła  s ię  ś w ie ­

ż a  w io s e n n a  t ra w k a .
M ie jm y n a d z ie ję , ż e o ż y w c z e  

tc h n ie n ie  g re n la n d z k ie j  w io s n y  w k ró t  

c e  z a w ita  n a d  n a s z e  o b s z a ry  i ro z p ę ­
d z i u p io ry  z im y , k tó re  z a k lim a ty z o -  

w a ły  s ię  u  n a s  n a  d o b re .

Mądra myszka
P e w n a  A n g ie lk a , k tó ra  h o d u je  o -  

k o ło  1 0 0  m y s z e k , p o ro b iła c ie k a w e  
o b s e rw a c je  n a d  ic h  in te l ig e n c ją . O tó ż  
o k a z a ło  s ię , ż e m y s z y , k tó re ju ż  ra z  

z e tk n ę ły  s ię  z  n ie b e z p ie c z n ą  p u ła p k ą ,  
p o tra f ią  s o b ie d o s k o n a le  ra d z ić . A n ­
g ie lk a z a o b se rw o w a ła , ja k  je d n a z  
m y s z e k , c h c ą c s ię d o b ra ć  d o  s ło n in -  
k i, u m ie s z c z o n e j w  s p rę ż y n o w e j p u ­

ła p c e , p o tra f i ła z w o ln ić s p ę ż y n ę  p y ­
s z c z k ie m , a d o p ie ro , k ie d y  p u ła p k a  
s ię z a trz a s n ę ła , p rz y s tą p iła m y s z k a  
d o  s p o ż y w a n ia  s m a c z n e j s ło n in k i.

Felieton

Wypadki ekodzą po ludziack
P a n . F ra n c isz e k  T o p o re k  p o c h o d z ił z  ro ­

d z in y  u c z c iw e j. N ic w ię c  d z iw n e g o , ż e d o ­

ró s łsz y  p ra g n ą ł u c z c iw ie z a ra b ia ć . N ie s te ­

ty  je d n a k  p o  s k o ń c z e n iu s tu d ió w  ję z y k ó w  

w s c h o d n ic h i z d o b y c iu b rą z o w e j O d z n a k i  

S trz e le c k ie j z o s ta ł u rz ę d n ik ie m . A le  to  n ie  

n a le ż y  d o  rz e c z y ! D o  rz e c z y  p . F ra n c is z k a  

T o p o rk a n a le ż y  je g o d u b e ltó w k a , k tó ra  

b ę d z ie  b o h a te rk ą  n a s z e g o  o p o w ia d a n ia . W  

p o s ia d a n ie  te j d u b e ltó w k i w s z e d ł p . T o p o ­

re k  —  ja k  p rz y s ta ło  n a  ro d z in ę  T o p o rk ó w  

—  w ś ró d  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h . In a c z e j  

m ó w ią c n ie p o c h o d z iła o n a z k ra d z ie ż y ,  

le c z z o s ta ła u c z c iw ie w y g ra n a w  p o k e ra  

p rz y  p o m o c y d o d a tk o w e g o  d ź o k e ra . B y ło  

ta k : n a  w s i u  p e w n e g o  d z ie d z ic a „ c ię ż k i ' 1 

p o k e r . D z ie d z ic o c z y w iś c ie p rz e g ra ł i o -  

c z y w iśc ie  n ie  m ia ł c z y m  z a p ła c ić . P o n ie w a ż  

m a s z y n k ę  d o  fa b ry k o w a n ia  p ie n ię d z y  w ła ­

d z e  s k o n f isk o w a ły  m u  ju ż  w  ro k u  u b ., w ię c  

z a p ro p o n o w a ł w y p ła c e n ie  d łu g u  w  n a tu rz e

—  P rz y ja c ie lu  —  rz e k ł  —  p ie n ię d z y  n ie  

m a m . O s ta tn ie  g ro s z e  w y d a łe m  n a  p o d a tk i  

i w ó d k ę . M o g ę c i je d n a k , p rz y ja c ie lu , z a ­

p ła c ić  d łu g  w  n a tu rz e . D a ję  d o  w y b o ru , ro ­

z u m ie  s ię  lo c o  P o z n a ń : s ie w n ik , d u b e ltó w ­

k ę , a lb o  ż o n ę . C o  w o lis z ?

—  P rz y z n a ć  m u s z ę , ż e  w o lę  c o ś w a r to ­

ś c io w e g o .

—  W o b e c  te g o  w e ź d u b e ltń w k f ,

P o c h w ili n a m y s łu p rz y ja c ie l d z ie d z ic  

z a p y ta ł u p rz e jm ie :

—  A  m o ż e s ie w n ik ?  T o b ie  ja k o  u rz ę d ­

n ik o w i p rz y n a jm n ie j d o  c z e g o ś  s ię  p rz y d a ...  

B o  m y  ro ln ic y ! H e b e ! K to d z iś s ie je ? !  

H e h e ł

P . T o p o re k  z d e c y d o w a ł s ię  o s ta te c z n ie  

n a  ro z lic z e n ie  z w y g ra n e j w  p o k e ra p rz y  

p o m o c y  d u b e ltó w k i. A le to  b y ła  h is to r ia  

d a w n a , z  p rz e d  la t k ilk u , w  c z a s ie  k tó ry c h  

p . T o p o re k  o p ró c z  je d n e j, c z y  d w ó c h d e -  

f ra u d a c y j n ie p o p e łn ił ż a d n e g o  c z y n u g o ­

d n e g o  u w a g i.

A ż  p e w n e g o  d n ia  o łrz y m a ł z a p ro s z e n ie  

a a  p o lo w a n ie . Z a p ra s z a ł g o  te n  s a m  d z ie ­

d z ic , s ta ry  p rz y ja c ie l . „ P rz y jd ź d o  n a s w  

s o b o tę , z a p o lu je m y  n a  k a c z o ry . J a k  w ie s z , 

w  k rM V  n ie  g ry w a m  ju ż  i td ."  —  p is a ł k o ń ­

c z ą c  l is t s ło w a m i s e rd e c z n y c h  p o z d ro w ie ń .

W  s o b o tę w ie c z o re m  p . T o p o re k  p rz e ­

s tą p ił g o ś c in n e p ro g i d o m u . J u ż  o  ś w ic ie  

d n ia n a s tę p n e g o  d w a j m y ś liw i łó d k ą p ły ­

w a li p o  je z io rz e , u p a tru ją c  k a c z o ry .

P o  o d d a n iu  p ie rw s z e g o  s trz a łu , k tó ry  

z d ira n ił ty lk o  d w ie  k ro w y  i p a s tu c h a , p . T o ­

p o re k  rz e k ł d o  d z ie d z ic a :

—  D o s k o n a le b ije ta tw o ja d a w n a d u ­

b e ltó w k a !

P o lo w a n ie  b y ło p ię k n e ! O p ró c z b o ­

w ie m  k ilk u  k a c z o ró w , k tó re  u s trz e lił d z ie ­

d z ic , m y ś liw i p rz y n ie ś li d o d o m u p a ra s o l, 

c y try n ę i d w ie p u s z k i s a rd y n e k , k tó re p .

T o p o re k  z n a la z ł p o d  k rz a k ie m  o p o d a l je ­

z io ra .

M y ś liw y c h  w y b ie g ła  w ita ć  te śc io w a  d z ie  

d z ic a . R o z k o s z n a  b y ła !

D z ie d z ic  m ia ł z  n ią  —  ja k  s a m  s ię w y ­

ra ż a ł —  s to  p o c ie c h . Z  m a łż o n k ą  m ia ł ty l­

k o  1 0  „ p o c ie c h " (9  c ó re k  i s y n a ) .

—  J a k ź e s z  u d a ło  s ię  p o lo w a n k o , z ię c iu  

m ó j m iły ?  —  p y ta ła  ś m ie ją c  s ię  s re b rz y ś c ie ,  

ja k  s z a k a l n a  p u s ty m .

W  te j s a m e j c h w ili p a d ł s trz a ł . T o  n ie -  

ro z ła d o w a n a d u b e ltó w k a p . T o p o rk a w y ­

p a li ła  c e ln ie .

—  W y p a d k i c h o d z ą p o lu d z ia c h .. —  

w z d y c h a ł n a z a ju trz  d z ie d z ic , p o  ra z  o s ta tn i 

c a łu ją c  z im n ą  rę k ę  te ś c io w e j.

W ie ś ć  o  ty m  p o n u ry m  w y p a d k u  s z y b k o  

o b e g ła  o k o lic ę z p rz y le g lo ś c ia m i.

P . T o p o re k  o trz y m u je  p o d o b n o  c o  d z ie ń  

k ilk a  ty s ię c y  l is tó w  z ró ż n y c h  s tro n  k ra ju . 

Z n a jo m i i n ie z n a jo m i z a p ra s z a ją  g o  n a  p o ­

lo w a n ia .

'J e rz y  P o p k o w s k l
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D o m . S w ó j w ła s n y  d o m . D la  j e d ­
n y c h  b z d z ie  to  k o m f o r to w e , k i lk u p o ­

k o jo w e  m ie s z k a n ie , d la  in n y c h  i z b a ,  
w k r y te j s ło m ę , c h a c ie , d la  j e s z c z e  in ­
n y c h  s u te r y n a  w  w ie lk o m ie js k ie j k a ­
m ie n ic y . A le  z a w s z e , j a k ik o lw ie k  b y ł  
b y  t e n  n a s z  d o m , z  s a m e g o  ju ż  p o ję ­

c ia  w ła s n e g o  k ę ta  b i je d z iw n e c ie ­

p ło .. .
T o  t e ż  w s z y s c y  d ę iy m y , b e z  w z g lę  

d u  n a  t r u d n o ś c i ż y c io w e , z j a k im i  
s ię  z m a g a m y , d o  z a ło ż e n ia , d o  p o s ia ­
d a n ia  w ła s n e g o  d o m u . T e g o d o m u ,  
c o  j e s t p r z y s ta n ią  i ł ą c z n ik ie m  c a łe j  

r o d z in y .

O ś m io m ilio n o w a r z e s z a P o la k ó w ,  
ż y ją c y c h  p o z a  p o l i ty c z n y m i g r a n ic a ­

m i P o ls k i , a k tó r a  s ta n o w i z  n a m i  
w s z y s tk im i j e d n ą w ie lk ą , w s p ó ln ą  
r o d z in ę , p o s ta n o w iła  m ie ć s w ó j d o m .  
D o m , k tó r y b y  i c h  s k u p i ł p o d  w s p ó l ­
n y m  d a c h e m  n a  p o ls k ie j z ie m i . D o m ,  
k tó r y  b y łb y  s y m b o le m  z e s p o le n ia  s ię  
P o la k ó w  w  k r a ju  z  b r a ć m i z  z a g r a n i ­
c y , o r a z  w ię z ó w  k r w i i d u c h a , ł ą c z ą ­

c y c h  w s z y s tk o , c o  p o ls k ie  w  ś w ie c ie .
I I - g i Z ja z d  P o la k ó w  z  Z a g r a n ic y ,  

o d b y ty  w  r . 1 9 3 1 - y m  w  W a r s z a w ie ,  
u c h w a l ił j e d n o g ło ś n ie , ż e d o  r o k u  
1 9 3 9 , a  w ię c  d o  I I I Z ja z d u , w  s to lic y  

m a  s ta n ą ć  D o m  P o la k ó w  z  Z a g r a n i ­
c y ” im . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .

Ś w ia to w y  Z w ią z e k  P o la k ó w  z  Z a ­

g r a n ic y , j a k o w y k o n a w c a  u c h w a ły  
n a s z y c h  r o d a k ó w , p r z y s tą p i ł d o j e j  
r e a l iz a c ji i o to  ju ż  w  r . u b ie g ły m  z o ­

s ta ł p o w o ła n y  d o  ż y c ia  K o m ite t B u ­
d o w y  D o m u . P r o te k to r a t n a d  b u d o ­
w ą  o b ją ł P a n  P r e z y d e n t R . P . , M a r ­
s z a łe k  Ś m ig ły  -  R y d z  i  J . E . P r y m a s  
P o ls k i k s . k a r d y n a ł H o ln d . D o  k o m i­

t e tu  h o n o r o w e g o  w e s z o  s z e r e g  o s ó b ,  
z  p . M a r s z a łk o w ą  P i łs u d s k ą , p r e m ie ­

r e m  g e n . S ła w o j - S k ła d k o w s k im  i 
m m . B e c k ie m  n a  c z e le .

W  d n iu  2 5 - y m  lu te g o  b r . n a  p la c u  
p r z y W y b r z e ż u G d a ń s k im , p r e z e s  

Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  Z a ­
g r a n ic y , p . w o je w o d a R a c z k ie w ic z , 
w k o p a  p ie r w s z ą  ło p a tą , z a p o c z ą tk o ­

w u ją c  w  t e n  s p o s ó b  p r a c e  p r z y  b u ­
d o w ie  D o m u .

N a  to  j e d n a k ,  b y  D o m  t e n  b y ł n a ­
p r a w d ę  s y m b o le m  t r w a łe j i s ta le  p o ­
g łę b ia ją c e j s ią w s p ó łp r a c y P o la k ó w  
z  Z a g r a n ic y  z  M a c ie r z ą  —  w  b u d o w ie  
t e j w z ią ć  m u s i u d z ia ł  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o .

• • •

K o s z t b u d o w y  D o m u  w y n W e  o -  
k o ło  1 .6 0 0 ty s ię c y  z ł . D o ty c h c z a s  u -  

z y s k a n o  ju ż  p o k a ź n ą  s u m ę  1 .1 2 8 .0 0 0  
z ł ( z e  z b ió r e k , z  d o ta c j i F u n d u s z u  
P r a c y , b y  s ta n ą ł g m a c h , z k tó r e g o  

p o ls k o ś ć b ę d z ie p r o m ie n io w a ła n a  
ś w ia t c a ły .

B o  D o m  t e n  b ę d z ie  n ie  ty lk o  s y m ­
b o le m , a le i r e a ln y m  d a c h e m  n a d  
g ło w ą d la w s z y s tk ic h  P o la k ó w  z e  
ś w ia ta , k tó r z y  p r z y b y w a ją  d o  P o ls k i  

w g o ś c in ę . C o  r o k u  p r z e c ie ż  z je ż d ż a ją  
d o  „ s ta r e g o  k r a ju *  d z ia ła c z e  n a s i z  
t e r e n ó w  e m ig ra c y jn y c h  b ą d ź  n a  o d ­
b y w a ją c y  s ię  p r z y  W o ln e j W r z e c h n i-  
c y  w  W a r s z a w ie  r o c z n y  k u r s  w ie d z y  
o  P o ls c e , b ą d ź  n a  j a k ie ś k u r s y  s p e ­
c ja ln e . .C h c ą  z a p o z n a ć s ię  z  p o d s ta ­
w o w y m i w ia d o m o ś c ia m i , n ie z b ę d n y ­
m i d la  i c h  d z ia ła ln o ś c i  k u l ty w o w a n ia  
w  n a s z y c h  o ś r o d k a c h w y c h o d ź c z y c h  
n a u k i p o ls k ie j , j ę z y k a , t r a d y c ji i d u ­
c h a  p o ls k ie g o .

D z ię k i in te r n a to m  d la  m ło d z ie ż y  
p o ls k ie j z  z a g r a n ic y , s tu d iu ją c e j w  
P o ls c e , ś w ie t l ic o m , c z y te ln io m , D o m  
t e n  b ę d z ie  k u ź n ią  p o ls k o ś c i w  ś w ię ­
c ie . B ę d z ie  o n  p o z a ty m  m ie js c e m  
d o r o c z n y c h o b r a d R a d y N a c z e ln e j  
Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  i o d b y w a ją c y c h  
s ię  c o  5  l a t Z ja z d ó w  P o lo n ii z  c a łe g o  
ś w ia ta . W  j e g o  m u z e u m  z n a jd z ie  s ię  
w s z y s tk o , c o  m ó w i  o  p o tę d z e  i d o r o b ­
k u  P o la k ó w  z  Z a g r a n ic y .

A k c ja  z b ió r k o w a  w  ś r o d o w is k a c h  
p o ls k ic h  z a g r a n ic ą  o r g a n iz o w a n e  j e s t  
p o d  h a s łe m  f u n d o w a n ia  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  c z ę ś c i g m a c h u w ła s n e g o im ie ­
n ia . I t a k  n p . P o la c y  z e  S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h z a m ie r z a ją u f u n d o w a ć  

w  n o w y m  g m a c h u s a lę r e p r e z e n ta ­

c y jn ą , w  k tó r e j o d b y w a ć s ię b ę d ą  
z ja z d y  i k o n f e r e n c je .

Z b ió r k a  w  k r a ju  p r o w a d z o n a  b ę ­
d z ie n a p o d o b n y c h z a s a d a c h . T a k  

w ię c n a z w is k a f u n d a to r ó w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s a l , p o k o i , h a l ló w  i tp . z o ­

s ta n ą  u w ie c z n io n e n a s p e c ja ln y c h  

t a b lic a c h  p r z y  w e jś c iu  d o  u f u n d o w a ­
n y c h  p r z e z  n ic h  p o m ie s z c z e ń . C i , k tó  
p y c h  s ta ć  n a  m n ie js z ą o f ia r ę , m o g ą  
z a k u p ić  „ c e g ie łk ę 4 * w a r to ś c i 2  z ł . P o ­
n a d to  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n iz a c y j  

i in s ty tu c y j r o z s y ła n e b ę d ą l i s ty

s k ła d lk o w e .

T a k .  w ię c k a ż d y P o la k b ę d z ie  
m ó g ł —  b e z  w z g lę d u  n a  s w ó j s ta n  
m a te r ia ln y  —  p r z y c z y n ić  s ię  d o  p o w ­
s ta n ia  D o m u  P o la k ó w  z  Z a g r a n ic y . .

I w  t e n  s p o s ó b d o w ie d z ie m y , ż e  

b e z  w z g lę d u n a g r a n ic e  p o l i ty c z n e , 
g ó r y  i  o c e a n y , c o  n a s  p r z e d z ie la ją  —  

P o la c y ,  w  k r a ju  tw o r z ą  z  P o la k a m i z  
z a g r a n ic y  j e d n ą  w ie lk ą  p o ls k ą  r o d z i ­

n ę .

Cham - El - Nessim - 
święto wiosny w Kairze

E g ip t o b c h o d z i c o r o c z n ie ś w ię to  
w io s n y , n a z y w a n e C h a m - E l- N e s s in .  

J e s t to  j e d n o  z  n a jw ię c e j c z c z o n y c h  

ś w ią t w  E g ip c ie . W s z y s c y  s ta r a ją  s ię  
t e g o  d n ia  w y je c h a ć  z a  m ia s to  n a  p o ­
w ita n ie  w io s n y . A u to b u s y  i d o r o ż k i  
c ią g n ą  d łu g im i s z n u r a m i  n a  p o la  p o d  
m ie js k ie . W id z i s ię  r ó w n ie ż  p r z e p e ł ­
n io n e  w ó z k i, z a p r z ę ż o n e  w  o s ły  i n ie ­
z l ic z o n e  r z e s z e  p ie s z y c h . C i , k tó r z y  
n ie  m a ją  s p o s o b n o ś c i w y r u s z e n ia  z a  
m ia s to , s p ę d z a ją  d z ie ń w  p a r k a c h  
m ie js k ic h , g d z ie  u r z ą d z a  s ię  z a b a w y  
p u b l ic z n e . W  d n iu  ty m  w s z y s c y  s ta ­
r a ją  s ię  w y jś ć w  n o w y m  u b r a n iu .  
M a ły m  d z ie w c z y n k o m  z a k ła d a  s ię  w

ty m  d n iu  k o lc z y k i. K o b ie ty  s t r o ją  s ię  
n a  ś w ię to  w io s n y  s z c z e g ó ln ie  b a r w n ie ,  

c h c ą c s ię  o c z y w iś c ie p r z e ś c ig n ą ć  w  
p o m y s ło w o ś c i . M ę ż c z y ź n i k u p u ją  n o ­
w e  f a jk i ,  b y  w  b r z y d k ic h  f a jk a c h  p o d  
c z a s  t a k  w ie lk ic h  u r o c z y s to ś c i  n ie  p a ­
l i ć  ty to n iu .

Ś w ię to  C h a m - E l- N e s s im  o b c h o d z i  

s ię  b e z  s p e c ja ln ie  o k r e ś lo n e g o  r y tu a ­
łu . K a ż d y  o b c h o d z i g o  n a  s w ó j s p o ­
s ó b , j a k  m u  s ie  ‘ y lk o  p o d o b a .  W  p r a k  
ty c e w y g lą d a  to  t a k , ż e w ię k s z o ś ć  
s p ę d z a  t e n  d z ie ń , w y p o c z y w a ją c n a  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u , lu b  n a  p u b lic z ­

n y c h  z a b a w a c h . ( A T E ) .

Straż, która fotografowała pożar, 
zamiast go gasić

W  j e d n e j z e  w s i ju g o s ło w ia ń s k ie j
z d a r z y ła  s ię  h is to r ia , k tó r ą  z a is te  n a ­
l e ż a ło b y  m ię d z y  b a jk i w ło ż y ć , g d y b y  
n ie  p is a ły  o  n ie j z  o b u r z e n ie m  d z ie n ­
n ik i ju g o s ło w ia ń s k ie . W  g o d z in a c h  
n o c n y c h  w y b u c h ł  p o ż a r  w  d u ż y m  g o ­
s p o d a r s tw ie  w ie js k im , d o  k tó r e g o  z a ­
w e z w a n o  m ie js c o w a  s t r a ż  p o ż a r n ą . N a  
n ie s z c z ę ś c ie w  t e j w io s c e , p o d o b n o  
b a r d z o  m a lo w n ic z e j , b y ło  b a r d z o  d u ­
ż o  f o to g r a f ó w  - a m a to r ó w , c o  ź le  s ię  
o d b iło  n a  s p r a w n o ś c i s t r a ż y . M ia n o ­
w ic ie  p r z y b y l i  n a  m ie js c e  p o ż a ru  s t r a  
ż a c y  z a m ia s t r o z p o c z ą ć a k c ję  p r z e ­
c iw p o ż a r o w ą , w y ję l i , j a k  n a  k o n ie n d ę

Monopol noftowy (o reM Pnństwa
Z  R io  d e  J a n e i ro  d o n o s z ą : W  ś la d  z a  

d e k r e te m , z a s tr z e g a ją c y m  d la  p a ń s tw a  p r a ­
w o  p o s z u k iw a n ia i e k s p lo a ta c j i p o k ła d ó w  
r o p y  n a f to w e j , u k a z a ł s ię  o s ta tn io  d e k r e t  
p r e z y d e n ta  B r a z y l i i , z a s t r z e g a ją c y  d la  r z ą ­
d u  p r a w o  z m o n o p o l iz o w a n ia  p r z e r ó b k i r o ­
p y  n a f to w e j ( r a f in e r i i i tp . ) .

D e k r e t o s ta tn i , j a k  p o d a n o o f ic ja ln ie ,  
z o s ta ł p o d p is a n y  w  in te r e s ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  n a r o d o w e g o . N a f ta , w y d o b y ta  n a  t e -

Cesarz meksykański, Maksymilian 

synem „Orlątka"
Z n a n y  s z e r o k im  s f e r o m  z b ie ra c z y  d z ie ł  

s z tu k i , n a js ły n n ie js z y  b o d a j a n ty k w a r iu s z  

a n g ie ls k i , s i r  J o s e p h  D u v e e n , w y d a ł n ie d a ­

w n o  s w e  p a m ię tn ik i p . t . „ T a je m n ic e  z b ie ­

r a c z a * * . J e d n y m  z  n a jc ie k a w s z y c h  f r a g m e n ­

tó w  t e j k s ią ż k i j e s t u s tę p , d o ty c z ą c y  t r a g i ­

c z n e j p o s ta c i c e s a r z a  m e k s y k a ń s k ie g o  M a ­

k s y m il ia n a , b r a ta n k a  a u s tr ia c k ie g o  c e s a r z a  

F r a n c is z k a  J ó z e f a .

O jc ie c  s i r J o s e p h ’a  D u v e e n , k tó r y  r ó w ­

n ie ż  b y ł a n ty k w a r iu s z e m , p o s ia d a ł n ie w ie l­

k ą  j a s p is o w ą  s z ta tu łk ę , n a le ż ą c ą  k ie d y ś  d o  

s y n a  N a p o le o n a  I , k s ię c ia  R e ic h s ta d tu . P r z y  

w ią z a n a  b y ła  d o  n ie j l e g e n d a , ż e  p r z y n o s i  

o n a  n ie s z c z ę ś c ie  j e j p o s ia d a c z o w i . P e w n e ­

g o  d n ia  m ło d y  D u v e e n  p r z y p a d k ie m  u p u ­

ś c i ł j ą  n a  z ie m ię  i j e d n a  ś c ia n k a  j e j p ę k ła .  

O k a z a ło  s ię , ż e  ś c ia n k i b y ły  p o d w ó jn e  i w e  

w n ą tr z z n a jd o w a ł s ię c ie n k i a r k u s ik p a ­

p ie r u , z a w ie r a ją c y  n a s tę p u ją c ą  n o ta tk ę :

„ M ó j u k o c h a n y  S y n u !

J a , tw ó j n ie s z c z ę ś l iw y  o jc ie c , o p u s z c z a m  

t e n  ś w ia t w  c h w i l i , g d y  ty  w e ń  w s tę p u je s z .  

M e tte r n ic h , d e m o n  w  lu d z k im  c ie le , w r ó g  

m e g o  o jc a , z r o b i ł w s z y s tk o , a b y m  n ie ż y ł  

d łu g o . O b a w ia m  ^ s ię , ż e z n a o n  t a je m n ic ę  

tw e g o  u r o d z e n ia . C h c e c ię  p r z e d  n im  o -  

a p a r a ty  f o to g r a f ic z n e  i z a c z ę l i r o b ić  
z d ję c ia  o b ję te g o  p ło m ie n ia m i b u d y n ­
k u , k tó iy  p r z e d s ta w ia ł w id o k  s łu p a  
o g n ia  n a  t l e  c z a r n e j n o c y . P o  z r o b ie ­
n iu -  z d ję ć i w y p o w ie d z e n iu  w s z e lk ic h  
u w a g  f a c h o w y c h  z  d z ie d z in y  f o to g r a ­
f ic z n e j r o z p o c z ę l i g a s z e n ie  o g n ia . J e ­

d n a k  w s z e lk a  p o m o c  o k a z a ła  s ię  ju ż  
s p ó ź n io n a .

O f ia r ą p r z y je m n y c h z a m i ło w a ń  
s t r a ż a k ó w  p a d ło  8  k o n i , 2 0  k r ó w  i 3 0  
ś w iń  o r a z  z a b u d o w a n ia . P a m ię ta jc ie  
o  ty m  w s z y s c y  f o to a m a to r z y  o c h o tn i ­
c z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h !

r e n ie  B r a z y l i i , b ę d z ie  u w a ż a n a  z a  „ k o n ie ­
c z n ą  d la  p a ń s tw a * * . D e k r e t r e g u lu je t a k ż e  
im p o r t , e k s p o r t , t r a n s p o r t , r o z d z ia ł i s p r z e ­
d a ż n a f ty  t a k  k r a jo w e j , j a k  z a g r a n ic z n e j ,  
o r a z w p r o w a d z a  k o n tr o lę  p r z e m y s łu n a f ­
to w e g o . P r z e m y s ł r a f in e r y jn y  z o s ta je  z n a -  
c jo n a l iz o w a n y . B ę d z ie  s tw o r z o n a  n a r o d o w a  
r a d a  n a f to w a , k tó r e j c z ło n k ó w  b ę d z ie  m ia ­
n o w a ł p r e z y d e n t z  p o ś r ó d  u r o d z o n y c h  b r a -  
z y l ia n .

s t r z e c  i d la te g o  p is z ę t e s ło w a . M a tk a  

tw o ja  n ie  p o w ie  c i  n ic , g d y ż  w s ty d z i s ię  t e ­

g o , ż e  w y d a ła  n a  ś w ia t w n u k a  N a p o le o n a  

W ie lk ie g o . P a m ię ta j , ż e j e s te ś p o to m k ie m  

n a jw ię k s z e g o c z ło w ie k a , j a k i k ie d y k o l ­

w ie k  ż y ł i ż e  k ie d y ś  b ę d z ie s z  m u s ia ł s p e ł ­

n ić  s w e  p r z e z n a c z e n ie . P e w n e g o  d n ia  F r a ń  

c ja  p o w o ła  n a  t r o n  p o to m k a  s w e g o  n a jw ię ­

k s z e g o  s y n a , i w te d y  m u s is z  d o w ie ś ć  s w e ­

g o  p o c h o d z e n ia . J e s te ś  p o to m k ie m  c e s a -  

r z ó w  p o  o jc u  i m a tc e . K a s e tk ę  t ę  p o s y ła m  

tw e j m a tc e  z  p r o ś b ą , a b y  c i j ą  w r ę c z y ła ,  

g d y  b ę d z ie s z p e łn o le tn i . O b a w ia m  s ię , ż e  

n ie  p o w ie  c i , i ż  p o c h o d z i o d e  m n ie . A le  p o ­

w ie d z ia łe m  r ó w n ie ż d w o m  m o im  p r z y ja ­

c io ło m , a b y  c ię  z a w ia d o m ili , ż e  k a s e tk a  t a  

p o c h o d z i o d e  m n ie , i ż e  p r z y n ie s ie  c i w ie l ­

k ą  w ła d z ę . N ie  o d w a ż y łe m  s ię  p o w ie d z ie ć  

im  n ic  n a d to . S ą d z ę  j e d n a k , ż e  to  ju ż  p o ­

w in n o  c ię z a c ie k a w ić  i ż e d o k ła d n ie s a m  

z b a d a s z  k a s e tk ę , a b y  o d n a le ź ć  j e j t a je m n i ­

c ę . M o g ę  ty lk o  m o d l ić  s ię , a b y  s p r a w ie d li ­

w o ś c i  s ta ło  s ię  z a d o ś ć .

T w ó j u m ie r a ją c y  o jc ie c , N a p o le o n  I I '* . 

M ło d y  D u v e e n  s k le i ł p o n o w n ie  k a s e tk ę  

i n ik o m u  n ie  p o w ie d z ia ł o  z n a le z io n y m  l i ­

ś c ie . Z a c z ą ł s tu d io w a ć  h is to r ię  o w e j e p o k i,  

aby przekonać rią, czy znajdzie potwierdzę 

n ie  l i s tu . Z n a la z ł j ą  w  h is to r ii c e s a r z a  Ma­

k s y m il ia n a . S ą d z o n o  d o tą d , ż e  b y ł o n  d r u ­

g im  s y n e m  a r c y k s ię c ia  F r a n c is z k a  Karola 

i a r c y k s ię ż n y Z o f i i A u s t r ia c k ie j . U r o d z R  

s ię d n ia  6  l ip c a  1 8 3 2  r „  a k u r a t n a  1 6  d m  

p r z e d  ś m ie r c ią  k s ię c ia  R e ic h s ta d tu .

A lu z ja d o  c e s a r s k ie j k r w i p o  s t r o n ie  

o jc a  i m a tk i o r a z  d a ta  u r o d z in , z b ie g a ją c a  

s ię  z d a tą  ś m ie rc i N a p o le o n a  I I , z g a d z a ły  

s ię  z  t r e ś c ią  l i s tu . D o  t e g o  d o c h o d z i f a k t ,  

ż e  k s ią ż ę  R e ic h s ta c k i , m ie s z k a ją c  n a  d w o ­

r z e  s w e g o  d z ia d k a , c e s a r z a  F r a n c is z k a  I I ,  

m ia ł w ie le  o k a z y j d o  n a w ią z a n ia  r o m a n s u  

z  a r c y k s ię ż n ic z k ą  Z o f ią , ż o n ą  a r c y k s ię c ia  

F r a n c is z k a  i  m a tk ą  F r a n c is z k a  J ó z e f a , k tó ­

r y  n a s tę p n ie  z o s ta ł c e s a r z e m .

O tó ż  to  w s z y s tk o  p r z e k o n a ło  D u v e e n a ,  

ż e  m ło d y  M a k s y m il ia n b y ł i s to tn ie  w n u ­

k ie m  N a p o le o n a  I . N im  j e d n a k  z d ą ż y ł p o ­

d z ie l ić  s ię  s w y m  o d k r y c ie m  z  r o d z in ą , o k a ­

z a ło  s ię , ż e  k a s e tk a  z o s ta ła  s p r z e d a n a  b e l ­

g i j s k ie m u  a n ty k w a r iu s z o w i , k tó r y  z a k u p i ł  

j ą  d la  p e w n e j „ w y s o k ie j o s o b is to ś c i” s k ie ­

r o w a n e j d o  n ie g o  p r z e z  p o s e ls tw o  a u s t r ia ­

c k ie .

P o  p e w n y m  j e d n a k  c z a s ie  k a s e tk a  z n o ­

w u  z n a la z ła  s ię  w  r ę k a c h  b e lg i j s k ic h  z b ie ­

r a c z y . D o w ie d z ia ł s ię  o  ty m  D u v e e n  i n a ­

b y ł  j ą  z a  2 0 0 0  f r . W e w n ą trz  j e d n a k  n ie  z n a ­

l a z ł n ic . L is tu  ju ż  n ie  b y ło . P r a w d o p o d o b ­

n ie  o d n a la z ł g o  p o p r z e d n i n a b y w c a , p o le ­

c o n y  p r z e z  p o s e ls tw o  a u s tr ia c k ie . M . T .

Złodziei w beczce miodu
N ie  m o ż e  s ię  p o c h w a l ić  ty m , ż e  m a  

s z c z ę ś c ie  1 9 - le tn i r a b u ś  z  S a r a je w a ,  
k tó r y  w  c e la c h  r a b u n k o w y c h  z r o b i ł  
p r z e d  p a r u  d n ia m i w ła m a n ie  d o  s k le ­
p u  to w a r ó w  m ie s z a n y c h  w  S a r a je w ie .  
P o  o b r a b o w a n iu  k a s y  i z a b r a n iu  s iz e -  

r e g u  to w a r ó w  n a  p le c y , w p ią ł s ię  n a  
b e c z k ę  s to ją c ą  p r z y  o k n ie , p r z e z  k tó ­
r e  m ia ł z a m ia r  u c ie k a ć . J e d n a k  p o ­
k r y w a  b e c z k i n ie  w y tr z y m a ła  c ię ż a r u  
i p e c h o w y  m ło d z ia n w p a d ł p o  s z y ję  
d o  m io d u , k tó r y m  b y ła  w y p e łn io n a  

b e c z k a . W s z y s tk ie  j e g o  w y s iłk i b y  n -  
r a to w a ć s ię  z  t e g o  k ło p o t l iw e g o  p o ­
ło ż e n ia , s p e łz ły  n a  n ic z y m . D o p ie ro  

n a s tę p n e g o  d n ia  w y c ią g n ę ła  g o  z  b e c z  
k i p o l ic ja  i o c ie k a ją ie g o  m io d e m  z a ­
p r o w a d z i ła z t e j s ło d k ie j k ą p ie li d o  

w ię z ie n ia .

Sir Edmond Davis, 
detektyw-amator

S ir  E d m o n d  D a v is , b o g a ty  w ła ś c i­

c ie l z a m k u  C h i lh a m  w  C a n te r b u r g , 

z o s ta ł p r z e d  p a r u  ty g o d n ia m i o k r a ­
d z io n y  p r z e z  z ło d z ie i , k tó r z y  z r a b o w a ­
l i m u c e n n e p łó tn a d a w n y c h  m i ­
s t r z ó w . N a  k r ó tk i c z a s  p r z e d  ty m ,  
r z ą d  h o le n d e r s k i  p r o s i ł g o  o  w y p o ż y ­
c z e n ie  o b r a z ó w  n a  w y s ta w ę  w  A m s te r ­
d a m ie , o r g a n iz o w a n ą  z  p o w o d u  p r z y j ­
ś c ia  n a  ś w ia t k s ię ż n ic z k i B e a tr y c z y .  
B o g a c z  d łu g o  s ię  w a h a ł, w r e s z c ie  o d ­
m ó w ił , b o ją c  s ię  o  c a ło ś ć  s w o ic h  s k a r ­
b ó w . N ic  im  to  n ie  p o m o g ło .

S ir E d m u n d  j e s t n a m ię tn y m  c z y ­
t e ln ik ie m  r o m a n s ó w k r y m in a ln y c h  
C o n a n  D o y le ‘a . I m a  s z c z e g ó ln ie js z e ­
g o  p e c h a : p r z e d  p ię c iu  l a ty  z r a b o w a ­
n o  m u  k le jn o ty k r o c io w e j w a r to ś c i .  
R a b u n k u  d o k o n a n o  p o d c z a s o b ia d u  
i m im o  o b e c n o ś c i 1 1 - tu  s łu ż ą c y c h , z a ­
u f a n y c h  i w ie r n y c h .

S c o t la n d  Y a r d  z m o b i l iz o w a ł b r y ­
g a d ę  d e te lk ty w ó w . G d y  p r z y b y l i d o  
C h i lh a m . z a s ta li w ła ś c ic ie la  n a  c z w o ­
r a k a c h , b a d a ją c e g o  p o d ło g ę  p r z e z  lu ­
p ę .

—  P o  c o  p a n  to  r o b i?  —  z a p y ta ł  
in s p e k to r - s z e f .

—  T o  j e s t m e to d a  S h e r lo c k a  H o l ­
m e s a  —  o d p o w ie d z ia ł s i r E d m o n d .

~  A le ż  to  l i t e r a tu r a ! T o  r o b i s ię  
c a łk ie m  in a c z e j —  u ś m ie c h n ą ł s ię  
s p e c ja l is ta .

C o  n ie  p r z e s z k a d z a  t e m u , ż e  k le j ­
n o ty  s ię  n ie  o d n a la z ły . Z  o b r a z ó w  —  
d o ty c h c z a s  ty lk o  d w a .
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Francuzi o wojnie

Co będzie, gdy wybuchnie wojna ?
Z  ta k im  z a p y ta n ie m z w ró c iło s ię  

je d n o  z f ra n c u sk ic h p ism  i lu s tro w a ­
n y c h  d o  sw y c h  c z y te ln ik ó w  i p rz y ja ­
c ió ł. O d p o w ie d z i n a d e sz ły  n a jró ż n o ­
ro d n ie js z e . W  a n k ie c ie  w z ię li u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie le ró ż n y c h k la s sp o ­
łe c z n y c h  i ró ż n y c h  p rz e k o n a ń ,  o d  k o ­
m u n is tó w d o sk ra jn y c h n a c jo n a li­
s tó w  w łąc z n ie .

Wolę być rozstrzelanym.^
N a sk ra jn ie p rz e c iw n y m  s ta n o w i­

sk u s ta je d y re k to r je d n e g o z c z a so ­
p ism , M a rc e llo  F a b ro , in te g ra ln y  p a ­
c y f is ta , k tó ry  n a  o d n o śn e  p y ta n ie , o d ­
p o w ia d a  k ró tk o : „ W o lę b y ć ro z s trz e ­
la n y m , n iż  b ra ć  u d z ia ł w  n o w e j w o j-  
n ie .. .“

Co mówi o wojnie b. minister Marin.

„ G d z ie k o lw ie k  w o jn a w y b u c h n ie ,  
m o ż e m y w n ią b y ć w c ią g n ię c i 4 4 —  
o św ia d c z y ł  d e p u to w a n y  N a n c y , b . m i­
n is te r  L o u is  M a rin , p rz y w ó d c a je d n e j  
z w p ły w o w y c h g ru p  n a ro d o w y c h  w  
p a r la m e n c ie  f ra n c u sk im . M a rin  w id z i  
z w ią z e k  z a c h o d z ą c y m ię d z y b u n te m  
g a rn iz o n u  ja p o ń sk ie g o  w  T o k io  2 8  lu  
te g o  1 9 3 6  r . i o k u p a c ją  N a d re n ii 7 -g o  
m a rc a te g o ż ro k u . „ Ja k o  p a r la m e n ­
ta rz y s ta , p o c h o d z ą cy  z k re só w  w sc h o  
d n ic h  F ra n c ji, z w ra c a m  sz c ze g ó ln ą  u -  
w a g ę  n a  g ro ż ą c e n a m  n ie b ez p iec z e ń ­
s tw a  i s ta n  n a sz y ch  s ił z b ro jn y c h .* *

Nowa podróż ORP „Iskra4*

Chcesz uniknąć wojny, bądź gotów... 

do wojny.

' T a k ą  je s t o p in ią  b . p re m ie ra  i p re ­
z e sa „ A llia n c e D e m o c ra tiq u e * 4 , F la n -  
d in a , w y p ły w a ją c a  z  rz y m sk ie g o  „ C i  
v i§  p a c e m  p a ra  h e liu m * * . N a z a p y ta ­
n ie , c ó b y  z ro b ił , g d y b y  w y b u c h ła  w o j  
n a , F la n d in  o d p o w ie d z ia ł: „ W  sz u f la ­
d z ie  m o je i le ż y  k a r ta  m o b iliz a c y jn a .W  
ra ż ię w y b u c h u  w o jn y , b io rę k a r tę  i  
u d a ję  s ię  ja k o  p o ru c z n ik  re z e rw y  n a  
w y z n a c z o n e  m i s ta n o w isk o  w  lo tn ic ­
tw ie ... N o w a b ę d z ie , n a p e w n o o k ro p ­
n ie js z a n iż  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e .

W  p o ło w ie m a ja  w y p ły n ie z p o r tu  
g d y ń sk ie g o  w  re js ć w ic z e b n y O k rę t  
sz k o ln y  p o lsk ie j m a ry n a rk i w o je n n e j  
O R P  „ Isk ra 4 4 .

U c z n io w ie S z k o ły P o d c h o rą ż y c h  
M a ry n a rk i  W o je n n e j, d la  k tó ry c h  p o ­
d ró ż ta  m a z n a cz e n ie  n a u k o w e , sp ę ­
d z ą p o z a k ra je m  b lisk o  p ię ć m ie s ię ­
c y . p rz e T » łv n ą z g ó r? 8 .7 5 0 m il m o r­
sk ic h , z w ie d z ą s ie d e m  p o r tó w  z a g ra ­
n ic z n y c h .

P ie rw sz y  e tap  te j p o d ró ż y  p ro w a ­
d z i d o  A n g lii (p o r t G ra v e se n d  p o d  
L o n d y n e m ). T a m  n a  z w ie d z a n iu s to ­
l ic y W ie lk ie j B ry ta n ii i je j o k o lic  u -  
p ły n ie ty d z ie ń , p o c z y m  „ Isk rę 4 4 c z e k a  
n a jd łu ż szy  e tap , b o 1 .7 0 0 m il m o r ­
sk ic h  l ic zą c y  —  d ro g a  d o  p o r tu  O ra n  
w  A lg ie rz e .

I z n ó w  ty d z ień  n a  lą d z ie , ty d z ie ń  
n a  m o rz u  i ty d z ie ń  w  trz ec im  sk o le i  
p o rc ie , w  p ię k n y m  D u b ro w n ik u , m o r ­
sk ie j s to lic y Ju g o s ła w ii. S tą d z a le ­
d w ie  d w a  d n i d ro g i d o  w y sp y  K o rfu ,  
a tu  n a jd łu ż sz y , 1 8 -d n io w y p o s tó j, 
k tó ry  w y p e łn ią  ć w ic z e n ia  i w y c ie c z k i

T rz e b a z a w c z a su  p rz e w id z ie ć n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , ja k ie  n ie s ie  o n a  z e  so b ą  
i p rz y g o to w a ć s ię  n a  je j p rz e trw a n ie .  
N a jsk u te c z n ie js z y m sp o so b e m  u n ik ­
n ię c ia w o jn y  je s t p rz y g o to w a n ie s ię  
d o  n ie |, t ip o rz ą d k o w a n ie u m y słó w  i  
W sz e lk i  ć h  sp ra w . U m ia n o  to  z ro b ić  w  
A n g lii , ' b ę d z iem y  to  u m ie li ró w n ie ż  
z ro b ić w e F ra n c ji 4 4 . F la n d in  p o d k re ­
ś la , ż e  p o trz e b n e  je s t w  ty m  c e lu  z je ­
d n o c z e n ie i p ra w d z iw a k a rn o ść o b y ­
w a te lsk a . o p a r ta  o  a u to ry te t, k tó ry  
b ę d z ie n ie ty lk o  a u to ry te te m  s iły , a -  
le - i se rc a . M u s i to  b y ć  a u to ry te t o j­
cowski.

Francja Jest osaczona.

T a k  tw ie rd z i d e p u to w a n y  k o m u n i­
s ty c z n y F lo r im o n d B o n te . T rz e b a  
m ie ć o d w a g ę i sp o jrz e ć p ra w d z ie w  
o c z y . F ra n c ja je s t o sa c zo n a . Ż y je m y  
w  o b lę ż o n e j tw ie rd z y . C o ro b ić ! C z y  
u g ią ć k a rk u , p o d d a ć s ię  i p rz y ją ć  
n ie w o lę i śm ie rć ! N ie , p rz e n ig d y !  
F ra n c ja  m u s i b y ć  s iln a . S iłę  p a ń s tw a  
tw o rz y  w o ln y  n a ró d , z je d n o c z o n y  z e  
sw y m  rz ą d e m , c ie sz ą c y  s ię u s ta w o ­
d a w s tw e m  z a p e w n ia ją c y m  w z ro s t d o ­
b ro b y tu  i ro z k w it w o ln o śc i d la  w sz y s t 
k ic h .

Leniej zginąć, nft stać stać się bossem

Marcel OlHvier, murarz, zapytany, 
o ó  są d z i o  w o jn ie , z w ię ź le s fo rm u ło ­
w a ł sw ó j p a g lą d : „ L e p ie j, ż e b y  je j 
n ie  b y ło , a le  ja k  trz e b a  b ę d z ie  p ó jść , 
p ó jd ę . L e p sz e  to , n iż s ta ć s ię „ b o -  
sz e m 4 4 . Ja k  w ia d o m < w  c z a s ie w ie l­
k ie j w o jn y , F ra n c u z i ta k p rz e z w a li 
N ie m c ó w . P o c h o d z e n ie  te g o  s ło w a  je s t  
n ie z n a n e . P o d o b n o m ia ł g o  p o  ra z  
p ie rw sz y  u ż y ć N a p o le o n p o d Je n ą ,  
w sk a z u ją c  n a  sz e re g i  P ru sak ó w : „ V o -  
J fa le s b o c h e s 4* . O d te g o  c z a su  p rz e -  
z w isk o  to  p rz y lg n ę ło d o  N ie m c ó w .

* Xie zniósłby jarzma żadnego 
z dyktatorów.

. ‘Ł u c ja n  L a b ille , a r ty s ta m a la rz ,  
tak o k re ś la sw o je s ta n o w isk o  w o b ec  
m o ż liw o śc i n a w e j w o jn y : „ P o z n a łem  
w sz y s tk ie je j o k ro p n o śc i, b y łe m  ra n ­
ny, p rz e ż y łe m  tru d y  ż y c ia  w o k o p a c h  
f i m ę c z a rn ie n ie w o li. M o im  z d a n ie m ,  
n ie  m a  m o w y  o  w o jn ie o fe n z y w n e j z  
n a sz e j s tro n y . Je ś li c h o d z i o w o jn ę  
o b ro n n ą , to , m im o l ic zn y c h  z a s trz e ­
żeń, w z ią łb y m  w  n ie j u d z ia ł, b y  b ro ­
nić k ra ju  i z d o b y ty c h  w  n im  w o ln o ­
ści o b y w a te lsk ic h . L e p sz e to , n iż } a -  
asno k tó re g o k o lw ie k  z  d y ta to ró w 4 4 .

Władysławowo 
nowy polski port...

N o w y  p o lsk i p o r t. . .
M n ie j w ię c e j w  p o ło w ie n a sz e g o  

w y b rz e ż a , u n a sa d y  p ó łw y sp u  h e l­
sk ie g o , n a d  p e łn y m  m o rz e m  —  p o ­
w sta ł n o w y  p o r t. T a m , g d z ie je sz c z e  
ta k  n ie d a w n o  fa le  m o rsk ie  z  o d w ie c z ­
n y m  u p o re m , z n ie p o sk ro m io n ą s iłą  
ż y w io łu  b iły  o  b rz e g , g d z ie  b u rz ę  g n a ­
ły  k u try  i b a rk i ry b a c k ie  —  d z iś k u ­
try te  z n a la z ły  b e z p ie c z n e sc h ro n ie ­
n ie .

R o z w ó j n a sz eg o  ry b o łó w s tw a  m o r­
sk ie g o sp ra w ił, ż e n a d  p e łn y m  m o ­
rz e m  p o w s ta ć m u s ia ła b a z a d la ry ­
b a k ó w  z  c a łe g o  w y b rz e ż a . M in ę ły  ju ż  
c z a sy , k ie d y  p rz y b rz e żn e p o ło w y  b y ­
ły  p o d s ta w ą  ry b a c k ie g o  k u n sz tu , k ie -

s tw u w sz e lk ie w a ru n k i p e łn e g o  ro z ­
w o ju .

P o w s ta ł z a te m  n o w y  p o r t ry b a c k i 
—  W ła d y s ła w o w o , n a z w a n y  ta k  o d  i-  
m ie n ia k ró la W ła d y s ła w a IV , k tó ry  
p rz e d  trz em a  w ie k a m i, w  ro k u  1 6 3 5  
p rz y b y ł n a  p o lsk ie  w y b rz e ż e , b y  z b a ­
d a ć  s ta n  w a ro w n i m o rsk ic h .

P rz e d  d w o m a la ty , w  d n iu  1 8 -y n i  
m a rc a 1 9 3 6 w b ito w m o rsk ie d n o  
p ie rw sz y  p a l. B y ł to  fu n d a m e n t p ie r ­
w sz e g o  m o la  p o r to w e g o . D z is ia j p o r t  
je s t g o tó w . B a se n je g o  tw o rz ą  d w a  
m o la z e w n ę trz n e : z a c h o d n ie d łu g ie  
n a  7 6 3  m tr . i w sc h o d n ie  d łu g o śc i 3 2 0  
m tr. P o w ie rz c h n ia  w o d n a p o r tu  w y ­
n o s i o k o ło  1 4 ,5  h a . D łu g o ść n a d b rz e -

P ię k n o  p o lsk ie g o  m o rz a .

ż a u ję ta  p o r te m  s ię g a  1 1 0 0 m tr . G łę ­
b o k o ść  p o r tu  o d c h o d z i d o  6  m tr. W e ­
w n ą trz b a sen u  b ie g n ie m o lo w e w n ę ­
trz n e  d łu g o śc i 1 9 0  m tr ., b ę d ą c e  o d g a ­
łę z ie n ie m  m o la z a c h o d n ie g o . P ró c z  
te g o d w a d re w n ia n e  p o m o sty  s łu ż y ć  
b ę d ą  d o  w y ład o w y w a n ia s ta tk ó w .

T e re n y  p o r to w Te o b e jm u ją  p o n a d ­
to  o k o ło  1 7  h a  b rz e g u , g d z ie  o b o k  w y ­
b u d o w a n e g o ju ż k a p ita n a tu p o r tu

d y  n ie w ie lk ie p rz y s tan ie s ta n o w iły  
d o s ta te c z n e  sc h ro n ie n ie  d la  z w y k ły c h  
p ry m ity w n y c h  ło d z i ry b a c k ic h . D z i­
s ia j ry b a cy  n a s i p ły n ą  w  d a le k ie  s tro ­
n y  B a łty k u  i m o rz a  P ó łn c n e g o , b v  z  
ty c h  d a le k o m o rsk ic h  w y p ra w  z e b ra ć  
o b f ity  p lo n . O w e n ie w ie lk ie p rz y s ta ­
n ie  m u s ia ły  w ię c  b y ć  z a s tą p io n e  p rz ez  
n o w o c z e sn e  u rz ą d z e n ia  p o r to w e , k tó -  
re b y  z a p e w n ia ły D o lsk ie m u  ry b o łó w -

Kobieta dyrektorem wiązieiPa, 
W  S z w e c ji z a sz e d ł p ie rw sz y  b o d a j n a  św ia ­
c ie w y p a d e k  z a m ia n o w a n ia k o b ie ty d y re k ­
to re m w ię z ie n ia . M ia n o w ic ie d r R u th  
G ru b b p o w ie rz o n o k ie ro w n ic tw o w ię z ie n ia  
c e n tra ln e g o  w  V a x jo , w S z w e c ji ś ro d k o w e j. 
D r R u th G ru b b b y ła p o p rz e d n io le k a rk a  

w ię z ie n n ą .

Nie ehcę brać udziału w tej zbiorowej 
niemoralnoscL

„ N a  w y p a d e k  k o n f lik tu  —  o św ia d ­
c z y ł C lau d e M a rq u is , d e k o ra to r z a ­
m ie sz k a ły  w  P a ry ż u  —  u w a ża m , ż e  
n a jśw ię ts z y m  m o im  o b o w ią z k ie m  b y ­
ło b y  n ie b ra ć u d z ia łu  w  te j k o le k ­
ty w n e j n ie m o ra ln o śc i, ja k ą je s t w o jn a” .

w g łą b  w y sp y .
T a k m in ie c z a s a ż d o p o ło w y  

s ie rp n ia .
Z  K o rfu sk o k  1 .5 0 0  m il m . d o  C a ­

sa b la n k i (M a ro k k o  F r .) . O d le g ło ść tę  
p o w in n a  „ Isk ra 4 * p rz e b y ć  w  1 3  d n i.

Z  M a ro k k a  ju ż  z n a c z n ie k ró tsz a  
d ro g a  d o  W y sp  A z o rsk ic h , d o  p ię k ­
n ie  p o ło ż o n e g o  n a  w y sp ie  S a o  M ig u e l 
(Ś w ię ty  M ic h a ł) p o r tu P o n ta D e lg a -  
d a , k tó ry  g o śc ić  b ę d z ie  p o lsk ą  b a n d e ­
rę  p rz e z  sz e ść d n i.

W re sz c ie p rz e d o s ta tn i k u rs d o  
A m ste rd a m u  d łu g o śc ią sw ą  d o ró w n u  
je n ie m a l o d le g ło śc i z L o n d y n u  d o  
O ra n u , l ic z y  b o w ie m  1 -6 6 0 m il. m . W  
ty m  je d n y m  z  w ię k sz y c h  p a r tó w  św ia ­
ta  „ Isk ra 4 * z a trz y m a s ię ty d z ie ń , b y  
n a s tęp n ie , p o  p rz e b y c iu  o s ta tn ic h  6 3 0  
m il, z a w in ą ć  d o  p o r tu  m a c ie rz y s te g o  
—  G d y n i —  o k o ło  p ie rw sz e g o p a ź ­
d z ie rn ik a .

Ja k  w id z im y  p ię k n a  p o d ró ż  c z e k a  
n a sz y c h p o d c h o rą ż y c h —  ż y c zy ć im  
n a le ż y  d o b ry c h  w ia tró w  i m iły c h  w ra  
ż e ń .
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w z n ie s io n e  b ę d ę , w  m e d h ig im  c z a s ie  
m a g a z y n y , c h ło d n ie , w ę d z a rn ie , s to ­
c z n ia  ry b a c k a  d tp .

W  s ło n e c z n y , ja k ż e p ię k n y , m a jo ­
w y ra n e k  o d b y ła s ię u ro c z y s to ść o -  
tw a rc ia i p o św ię c e n ia p o r tu  W ła d y ­
s ła w o w o . U ro c z y s to ść —  c a łe j P o lsk i,  
d u m n e j z k a ż d e j z d o b y c z y  n a  sw o im  
w y b rz e ż u , a  je d n o c z eśn ie ta k  b a rd z o  
ra d o sn a  c h w ila d la rz e sz  ry b a k ó w , 
lu d z i ż y jęc y c h  z  m o rz a ...

R y su ją s ię  p rz e d n a n rf p o tę ż n e ,  
n ie u s tę p liw e  l in ie  sz a ry c h  b lo k ó w  b e -
to n o w y c h . W ie lk ie ję z o ry  fa l l iż ą  je  
z ja k im ś n ie c ie rp liw y m  z d z iw ien ie m ,  
o b ry z g u ją  p ia n ą ... A  w  c isz y  p o r tu  
s te rc z ą  d u m n ie  m a sz ty  k u tró w , f la g i 
ło p o c ą w e so ło , o d św ię tn ie  —  to  n a ­
s tró j, k tó ry  p rz e n ik n ą ł t łu m  lu d n o ­
śc i ry b a c k ie j, z e b ran e j n a  w y b rz e ż u ,  
n a  p o m o s ta c h , n a  m o lo ...

P rz e d  p o r te m  g ła z , n a  n im  b rą z o ­
w a  ta b lic a  i n a p is :

,3  m a ja  1 9 3 8  p o św ię c o n o  i o tw a r to  
p o r t —  W ła d y s ła w o w o  —  ta k  n a z w a ­
n y  d la u p a m ię tn ie n ia w a ro w n i m o r­
sk ie j z a ło ż o n e j w  1 6 3 5  r . n a  ty m  w y ­
b rz e ż u  p rz e z k ró la  W ła d y s ła w a  IV * 4 .

P rz e c ię c ie w stę g i, p o św ię c e n ie ,  
p rz e m ó w ie n ia ... P o r t je s t g o tó w , je s t  
o tw a r ty  —  ro z p o c z ą ł sw ą  s łu ż b ę .

S łu ż b ę o f ic ja ln ą , b o  n ie o f ic ja ln ie  
—  je s z c z e  n a  p ó ł ro k u  p rz e d  u k o ń c z e ­
n ie m  je g o  —  b y w a ł ju ż  sc h ro n ie n ie m  
d la k u tró w  ry b a c k ic h , sw o ic h  i o b >  
cych, a nawet dla mniejszych s ta t ­
ków handlowych, gdy sztormy jesien­
ne wzburzyły szare fale Bałtyku. Ta 
właśnie nieoficjalna służba Włady­
sławowa, — to może najlepszy do­
wód, Jak bardzo potrzebny był nowy 
port w tym punkcie wybrzeża.

Znaczenia tego portu nie trzeba 
zresztą uzasadniać. Jest ono oczy wi- 
sta dla każdego, kto sercem odczuwa 
miłość do morza, a myślą ogarnia ca­
łą doniosłość gospodarczej roli mor­
skiego rybołówstwa. Kos.

Krupp, który nie znosił 
hałasu

P ism a n ie d a w n o d o n io s ły  o  z g o ­
n ie  8 2 - le tn ie g o  A rtu ra K ru p p a , z a ło ­
ż y c ie la  z a k ła d ó w  K ru p p  w  B e rn sd o rf  
p o d  W ie d n ie m , a  b ra ta  K ru p p a  z E s ­
se n . B y ł o n  e k sp o z y tu rą sw e j p o tę ż ­
n e j ro d z in y  n a  te re n ie  A u s tr ii. T e ra z ,  
p o  A n sc h lu s s ie , s ta ł s ię n ie p o trz e b n y  
i m ó g ł u m rz e ć .

C ie k a w e  je s t, ż e  z m a r ł z e  s tra c h u . 
S trz e la ł z  k a ra b in k a  d o  je ż ó w  w  sw o ­
im  p a rk u . K a ra b in e k  b y ł c ic h o s trz e l-  
n y , a le  p ę k ł p rz y  s trz a le . S ta ru sz e k  
d o z n a ł ta k ie g o  w strz ą su , ż e  p a d ł tru ­
p e m . , .

P rz e z c a łe ż y c ie n ie z n o s ił s trz a ­
łó w  i w o g ó le h a ła su . P o p ró b a c h  
s trz e la n ia , n a  k tó ry c h  m u s ia ł b y ć o -  
b e c n y , z a m y k a ł s ię  w  sw o im  p o k o ju ,  
w y ło ż o n y m  k o rk ie m  i  o d p o c z y w a ł.

N a p a rę m ie s ię c y  p rz e d śm ie rc ią  
w y to c z y ł sp ra w ę są s ia d o w i, k tó re g o  
g ło śn ik  ra d io w y  był z b y t głośny.
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W hołdzie geniuszowi Hollywoodu
O s ta tn ie  d w a  la ta  z a d a ły  a m e ry k a ń s k ie ­

m u  f i lm o w i d o tk liw y  c io s . Ś m ie rć z a b ra ła  

B o le s ła w sk ie g o , J e a n  H a rlo w , T h a lb e rg a .

O  i le  n a z w is k a  P o la k a  —  re ż y s e ra h o l­

ly w o o d z k ie g o  —  B o le s ła w sk ie g o  i s ły n n e j 

J e a n  H a rlo w  z n a n e s ą n a s z e j p u b lic z n o ś c i  

k in o w e j, to  T h a lb e rg  je s t d la  o g ó łu  n ic  n ie  

m ó w ią c y m  n a z w is k ie m  p ro d u c e n ta f i lm o ­

w e g o , o  k tó ry m  p o lsk a  p ra sa  ro z p is a ła s ię

k o w n e . N a le g a ło  je g o  z d a n ie m  p o c z e k a ć .  

Z b y t w ie lk ic h  s u m , z b y t p o tę ż n e g o , w rę c z  

g ig a n ty c z n e g o w y s iłk u w y m a g a ła re a liz a ­

c ja „ M a rii A n to n in y " .

O d  te g o  c z a s u  w id z ie liś m y  w ie le  f i lm ó w  

T h a lb e rg a z N o rm ą S h e a re r . „ R o z w ó d k a " , 

„ O b c y m  w o ln o  c a ło w a ć " , „ W o ln e d u s z e " , 

„ U ś m ie c h s z c z ę śc ia " , „ U w ie lb ia n a " , „ R o ­

m e o  i J u lia " .. . C o  ra z  w y ż e j s ię g a ła s ła w a  

te j a r ty s tk i, c o  ra z ś m ie ls z e p e rs p e k ty w y  

z a k re ś la ła  s o b ie p a ra : T h a lb e rg -S h e a re r . 

A le  o  re a liz a c ji „ M a rii A n to n in y " n ie  b y ło  

m o w y . I o to  n a d s z e d ł f i lm  „ Z ie m ia B ło g o ­

s ła w io n a " , g ig a n ty c z n y  e p o s C h in . P ro d u ­

k o w a ł T h a lb e rg . N ie d o p ro w a d z ił je d n a k  

s w e j p ra c y  d o  k o ń c a  —  n a g łe z a p a le n ie  

p łu c  p o ło ż y ło  k re s ż y c iu  n a jw y b itn ie js z e g o  

z a m e ry k a ń sk ic h  p ro d u c e n tó w .

Ś m ie rć  m ę ż a  b y ła  s tra s z n y m  c io s e m  d la  

N o rm y  S h e a re r . B y ła to  te ż  n ie p o w e to w a ­

n a s tra ta d la M e tro -G o ld w y n -M a y e r . T a ­

le n ty  n ie  ro d z ą  s ię n a  k a m ie n iu . Z a s tę p c ą  

T h a lb e rg a  m ó g ł b y ć  c z ło w ie k  o  w y b itn y c h  

k w a lif ik a c ja c h , ta k i, k tó ry  m ó g łb y  s p ro s ta ć  

o lb rz y m im  z a d a n io m je d n e g o  z k ie ro w n i­

k ó w  p ro d u k q i  n a jw ię k s z e j w y tw ó rn i ś w ia  

ta i m ó g ł g o d n ie k o n ty n u o w a ć tra d y c ję  

T h a lb e rg a .

Ż y c ie id z ie je d n a k  n a p rz ó d . 0  T h a lb e r -  

g u  n ie z a p o m n ia n o , a le m u s ia n o  o trz ą s n ą ć  

s ię z  b ó lu  i s z u k a ć  z a s tę p c y . T y lk o  n ie sz ­

c z ę ś liw a  N o rm a  z o s ta ła  s a m a  z e  s w y m  b ó ­

le m . Z a m k n ę ła  s ię  w  d o m u  z e  s w y m i d z ie ć ­

m i i z e rw a ła  z  f i lm e m ...

„ P a n i W a le w s k a " b y ła  f i lm e m  z a k ro jo ­

n y m  n a m ia rę p ro je k to w a n ą p rz e z T h a l­

b e rg a . P o w o d z e n ie f i lm u  —  s u k c e s a r ty s ty ­

c z n y  i k a s o w y  —  z d e c y d o w a ły  o  ty m , ż e  

n ie re a ln y p ro je k t s f ilm o w a n ia p o w ie ś c i  

Z w e ig a n a b ra ł p o z o ró w  rz e c z y w is to ś c i.

S z e f p ro d u k c ji —  L o u is B . M a y e r z a d e ­

c y d o w a ł: H u n t S tro m b e rg , je d e n  z  n a jz d o l­

n ie jsz y c h z a s tę p c ó w  T h a lb e rg a , z a jm ie s ię  

p ro d u k c ją „ M a rii A n to n in y " .

D e c y z ja ta d o ta r ła d o N o rm y S h e a re r  

w ra z z z a p ro sz e n ie m  n a  p o u fn ą , s p e c ja ln ą  

i c a łk o w ic ie  p ry w a tn ą  k o n fe re n c ję  k ie ro w ­

n ic tw a  M G M .

T a m  z a p ro p o n o w a n o s ły n n e j a r ty s tc e  

o b ję c ie ty tu ło w e j ro li w  ty m  f i lm ie . C h o ć  

m in ę ły d w a la ta  o d  ś m ie rc i m ę ż a , N o rm a  

n ie c h c ia ła ro li p rz y ją ć , m im o , ż e  b y ło  to  

m a rz e n ie m  c a łe g o  je j ż y c ia .

A ż  n a g le  z m ie n iła d e c y z ję .

D la c z e g o ?

D o w ie d z ia ła s ię b o w ie m , o c z y m  —
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V a n  D y k e  i N o rm a  S h e a re r , tw ó rc a  1 g łó w ­
n a o d tw ó rc z y n i f i lm u „ M a ria A n to n in a ” .

NOWINKI
D z ie n n ik i s ą p rz e p e łn io n e w ia d o m o śc ia ­

m i o  m is trz y n i ś w ia ta  w  je ż d z ie  n a  ły ż w a c h  

—  o b e c n ie g w ie ź d z ie f i lm o w e j w y tw ó rn i  

,,2 0 th C e n tu ry -F o x ” —  S o n ji H e n ie . T a o -  

s ta tn ia , p o  re k o rd o w y c h  o b ro ta c h  k a s o w y c h  

ja k ie  u z y s k u je  w s z ę d z ie  je j n a jś w ie ż sz y  f i lm  

p t . „ H a p p y L a n d in g ” , w y ś w ie tla n y m  o b e c ­

n ie  w  A m e ry c e , w y je c h a ła d o  N o w e g o J o r ­

k u , g d z ie w  n a jw ię k sz e j H a li w  M a d iso n  

S q u a re G a rd e n w y s tę p u je o s o b iś c ie w  o to ­

c z e n iu 1 5 0 n a jw ię k s z y c h ły ż w ia rz y ś w ia ta .

» w «

U lu b ie n ie c p u b lic z n o ś c i c a łe g o  ś w ia ta  —  

F re d d ie B a rth o lo m e w , ro z p o c z ą ł z d ję c ia  d o  

n o w e g o  f i lm u  p . t . „ K id n a p p e d ” w e d łu g  p o ­

w ie ś c i R . L . S te v e n s o n a .

p o  ra z  p ie rw sz y  i o s ta tn i —  n ie s te ty  —  g d y  

d e p e sz e  z  A m e ry k i p o d a ły  w ie ś ć o je g o  

ś m ie rc i.

A  c ie k a w a  i g o d n a  n a jw y ż sz e j u w a g i to  

p o s ta ć .

Z  n iz in , z  c h ło p c a  n a  p o s y łk i, p ra c u ją c e ­

g o  w  w y tw ó rn i f i lm o w e j (k tó re j te ra z z re ­

s z tą  n ie  m a ) s ta ł s ię u rz ę d n ik ie m , z  u rz ę ­

d n ik a  p o m o c n ik ie m  a rc h iw u m , p o te m  a s y ­

s te n te m  re ż y se ra  —  i  n a g ły  s k o k  —  p ro d u ­

c e n te m .

W s z y s tk o  to  łą c z n ie trw a ło  6 la t . 0 -  

s z a ła m ia ją c a  k a r ie ra  c z ło w ie k a , k tó ry  o d ­

z n a c z a ł s ię g e n ia ln y m w y c z u c ie m f i lm o ­

w y m , k tó ry  u m ia ł w y ło w ić g w ia z d y  z p o ­

ś ró d  ty s ią c a  n ie z n a n y c h  tw a rz y , k tó ry  tw o ­

rz y ł a rc y d z ie ła  f i lm o w e  z  m a te ria łu , k tó ry  

in n y c h  z n ie c h ę c a  d o  p ra c y ...

N a z w isk o  T h a lb e rg a  p o ja w ia ło  s ię  z a w ­

s z e ja k  n a jm n ie js z y m i l i te ra m i n a a f isz a c h  

i z a w ia d o m ie n ia c h . N a z w is k a  g w ia z d  b ły ­

s z c z a ły n a  p ie rw s z y m  p la n ie , re ż y se r i 

w s z y s c y in n i b y li fe to w a n i i p o d z iw ia n i.. .  

a le  c i, k tó rz y  z n a li f i lm  i je g o  k u lis y  w ie ­

d z ie li , ż e  p o w o d z e n ie  f i lm u  n a le ż y  z a w d z ię -  

c z y ć  T h a lb e rg o w i.

M a ją c  2 7  la t i s ta n o w is k o  je d n e g o  z  p o  

m o c n ik ó w  „ w ie lk ie g o  M a y e ra " w  M e tro -  

G o ld w y n -M a y e r , z a k o c h a ł s ię w  ś lic z n q , 

w s c h o d z ą c e j w ó w c z a s n a e k ra n a c h  ś w ia ti  

g w ie ź d z ie : w  N o rm ie S h e a re r ...

I to  s z c z ę ś liw e m a łż e ń s tw o , m ło d e , b o ­

g a te , p ię k n e  i s ły n n e  p o s ta n o w iło  s o b ie  z re ­

a liz o w a ć  f i lm , k tó ry b y  s ta ł  s ię  w y ra z e m  ic h  

w s p ó ln e g o  s z c z ę śc ia  i ta le n tu .

W y b ó r  p a d ł  n a  .M a r ię  A n to n in ę "  —  p o ­

w ie ść  S te fa n a  Z w e ig a .

N a  d łu g o  p rz e d  „ U w ie lb ia n ą ”  i „ R o m e o  

i J u lią "  z a p ro p o n o w a ł T h a lb e rg  s w e m u  s z e ­

fo w i i p rz y ja c ie lo w i L o u is B . M e y e ro w i  

p ro d u k c ję  te g o  f i lm u , w  k tó ry m  g łó w n ą  ro ­

lę  m ia ła  z a g ra ć  „ p ie rw s z a  la d y  e k ra n u " —  

p rz e ś lic z n a  N o rm a  S h e a re r .

W ie lk ie to  i ś m ia łe z a m ie rz e n ie b y ło  
jednak dla trzeźwego Mayera zbyt ryzy-*

Z n a n y  a k to r f ra n c u s k i, J e a n  M u ra t, m ą ż  

A n n a b e M i, o d w ie d z ił w  ty c h d n ia c h s w o ją  

ż o n ę , k tó ra , ja k  w ia d o m o , z o s ta ła  z a a n g a ż o ­

w a n a d o H o lly w o o d . M u ra t, w ła d a ją c y  

ś w ie tn ie ję iz y k ie m  a n g ie ls k im , z o s ta ł p o d -

FILMOWE
d a n y  p ró b ie  f i lm o w e j. Z a c h o d z i m o ż liw o ść , 

ż e M u ra t d a  s ię  n a m ó w ić  p o n ę tn y m  p ro p o ­

z y c jo m  w y tw ó rn i i n ie  w ró c i d o  E u ro p y .

* * *
„ O ld  C h ic a g o " . 0  f i lm ie  ty m  m ó w i o b e c n ie  

A m e ry k a . Z e w z g lę d u  n a  n ie b y w a ły  ro z ­
m a c h  s c e n  p o ż a ru  m ia sta C h ic a g o  w  ro k u  
1 9 0 5  je s t te n  f i lm  u z n a n y  p rz e z N a c z e ln ą  
R a d ę F ilm o w ą A m e ry k i z a n a jw ię k s z e  
p rz e d s ię w z ię c ie  i n a jb a rd z ie j k o s z to w n y  o -  
b ra z  p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j n a  p rz e s trz e ­
n i o s ta tn ie g o  1 0 - le c ia . P re m ie ra  n a  B ro a d ­
w a y u  o d b ę d z ie  s ię  w  ś w ię to . T rz e c h  K ró li.

♦ • •
W ie lk i n o w o jo rs k i d z ie n n ik  „ N e w  Y o rk  

N e w s " łą c z n ie  z 5 2  in n y m i z a p rz y ja ź n io n y ­

m i p ism a m i u rz ą d z ił a n k ie tę  n a  te m a t: „ W y  

b ie ra m y  k ró la  i k ró lo w ą  f i lm u " .

K ró le w s k ą  p a rą  —  w  w y n ik u  g ło s o w a n ia  

—  z o s ta li: C la rk  G a b le  i M y rn a  L o y . W i­

d z ie liś m y  ic h  ra z e m  w  f i lm ie  „ D la  k o b ie ty ” . 

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie  z a g ra ją  w  f i lm ie  „ T e s t  

P ilo t" , g d z ie w y s tą p i ró w n ie ż S p e n c e r  

T ra c y .
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W s p a n ia ły  m o n ta ż f i lm o w y : C h a r le s B o y c r i G rć ta G a rb o —  N a p o le o n i W a le w s k a  
w  f i lm ie  „ P a  n i W a le w k k a T * * ■

S y lw e tk a  G rte ty  G a rb o  ja k o  P a n i  

W a le w s k ie j.
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p rz e z  d z iw n ą  d e lik a tn o ś ć  —  n ie  w s p o m n ia  

n o  je j , ż e „ M a ria  A n to n in a " , ju b ile u sz o w y  

f i lm  M e tro -G o ld w y n -M a y e r , m a  z o s ta ć  p o ­

ś w ię c o n y  p a m ię c i I rw in g a T h a lb e rg a ...

A  trz e b a  z ro z u m ie ć  c o  to  z n a c z y . P ię t­

n a s to le c ie is tn ie n ia M e tro -G o ld w y n -M a y e r  

p rz y p a d a  w  s e z o n ie  1 9 3 8 -3 9 . F ilm  ju b ile u ­

s z o w y  —  to  f i lm  p re s tiż o w y , ta k i k tó ry  m a  

z a ć m ić  w s z y s tk o , c o  d o ty c h c z a s  M G M  p ro  

d u k o w a ło . A  w y p ro d u k o w a ło ju ż w ie le  

ś w ie tn y c h  f i lm ó w , p o c z ą w s z y  o d  „ B e n  H u ­

ra "  a  s k o ń c z y w s z y  n a  „ D a m ie  K a m e lio w e j" ,  

„ Z ie m i B ło g o s ła w io n e j" i „ P a n i W a le w ­

s k ie j" . P o ś w ię c e n ie ju b ile u sz o w e g o f i lm u  

M G M  p a m ię c i T h a lb e rg a  b y ło  n a jp ię k n ie j­

s z y m  g e s te m , ja k i M G M m o g ło s w e m u  

w s p ó łp ra c o w n ik o w i z ło ż y ć .

T o b y ło p rz y c z y n ą , d la k tó re j N o rm a  

S h e a re r z d e c y d o w a ła  s ię  n a  p o w ró t d o  f i l­

m u  —  c h c ia ła  w s p ó łu c z e s tn ic z y ć  w  h o łd z ie  

z ło ż o n y m  je j m ę ż o w i.

I  o to  k u  p A m ię c i T h a lb e rg a , n a  k tó re g o  

c z e ść  A k a d e m ia  F ilm o w a  w  H o lly w o o d , n a j  

w y ż s z y a e ro p a g  s z tu k i f i lm o w e j, u fu n d o ­

w a ła n a g ro d ę d la p ro d u c e n tó w , p o w s ta je  

f i lm , n a jw ię k s z y  w  d z ie ja c h  H o lly w o o d u  — -  

ju b ile u s z o w y f i lm M e tro -G o ld w y n -M a y e r  

—  „ M a ria  A n to n in a ” ^

„ M a ria A n to n in a " je s t o b e c n ie w  s ta ­

d iu m  p rz y g o to w a ń . R o lę k o c h a n k a M a rii 

A n to n in y o b e jm u je c z a ru ją c y  T y ro n e  P o ­

w e r .. G la d y s G e o rg e , M a u re e n  O ’S u lliv a n , 

J ó z e f S c h ild k ra u t, F o b e r t M o rle y ( s ły n n y  

a n g ie ls k i a k to r ) , A n itę  L o u is e , J o h n  B a rry ­

m o re , J ó z e f C a lle ia , H e n ry D a n ie ll , R u th  

H u s se y  i s e tk i in n y c h  z n a n y c h  a k to ró w  —  

k w ia t a r ty s ty c z n y  H o lly w o o d u  —  d o p e łn ia  

re s z ty  o b s a d y .

R e a liz a q ę p o w ie rz o n o  m is trz o w i W . S . 

V a n  D y k e 'o w i. N ie k tó re  s c e n y  re a liz u je  J u ­

l ie n  D u v iv ie r , o b e c n ie  p o d  s ta ły m  k o n tra k ­

te m  M G M .

S e n  T h a lb e rg a  i N o rm y  S h e a re r z isz c z a  

s ię —  „ M a ria A n to n in a " b ę d z ie s f ilm o w a ­

n a , N o rm a  S h e a re r  z a g ra  w y m a rz o n ą  o d  la t  

ro lę .

A le  b e z  T h a lb e rg a .

K u J e g o  p a m ię c i re a liz u je H o lly w o o d  

n a jw ię k s z y  f i lm  ś w ia ta  —  ju b ile u sz o w y  f i lm  

M e tro -G o ld w y n -M a y e r —  d z ie je p ię k n e j i 

n ie s z c z ę ś liw e j a rc y k s ię ż n ic z k i a u s tr ia c k ie j , 

m a łe j H a b s b u rź a n k i, k ró lo w e j F ra n c ji i N a -  

ra r ry , M a rii A n to n in y .

Baronowa i Loka!

W  s tu d ia c h  F o x a  u k o ń c z o n a z o ­
s ta ła w y tw o rn a k o m e d ia s a lo n o w a  
p . t . „ T H E  B A R O N E S S A N D  T H E  
B U T L E R " , o p a r ta  n a  s ły n n e j s z tu c e  
B u s F e k e ty ‘e g o  „ J E A N " .

O ry g in a ln a  i o b f itu ją c a  w  k a p ita l ­
n e  p o m y s ły  a k c ja  ro z g ry w a  s ię  w  d o ­
m u w ę g ie rs k im p re m ie ra -k o n s e rw a -  
ty s ty , k tó re g o  z w a lc z a  n a  te re n ie  p a r  
la m e n tu  L e a d e r o p o z y c ji , w  ż y c iu  c o  
d z ie n n y m ... lo k a j s z e fa  rz ę ,d u  i u k o ­
c h a n y  je g o  c ó rk i.

L o k a ja g ra  n a jg e n ia ln ie js z y z lo ­
k a jó w  e k ra n u , W illia m  P o w e ll . C ó r ­
k ę  p re m ie ra , e k s tra w a g a n c k ą , p a n i#  
b a ro n o w ą , —  „ n o rw a n a 4 * d o  A m e ry k i  
A n n a b e lla . P o z a  ty m  w  „ T h e  b a ro ­
n e s s a n d  th e  b u tle r" w y s tę p u ją ,: J ó ­
z e f S c h ild k ra u t i G re g o ry  R a to ff , k a ­
p ita ln y  k s ią -ż ę P a n a je w  z f i lm u  
fe M e tro p o le " .



KWANS Z IW

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCLKJIHGFEDCBA

W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
W assalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego.. Synowie 
kasztelana M arek i Jan przysięgają zem  
stę mordercy, lecz M at ek w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedam,!, pada również 
od skrytobójczej kuli W assalskiego. 
W ierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto je,st mordercą je­
go ojca i brata. W  pojedynku Sobieski 
zabija W assalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z M arią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego  
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego  
Allaraba. W dowa po wojewodzie W as- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, nrzy  
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika.

36)
—  Pod twoją, buntowniczą chorąg­

wią Sobieski nigdy walczyć nie bę­
dzie! —  zawołał więzień —  jak śmiesz 
mi czynić taką nikczemną propozy­
cję? Na moje zbawienie, musiałbym  
być człowiekiem takim, jak ty, ażeby  
się buntować.

Doroszenko zerwał się z wściekło­
ścią i dobył szabli.

— Co śmiesz mówić zwyciężony? 
—  krzyczał rozjuszony.

—  M nieś nie zwyciężył! Przechwa­
lasz się i kłamiesz, — odpowiedział 
Sobieski dumnie.

Doroszenko chciał szablą zabić  
jeńca, ale powstrzymał sję i zmienił 
postanowienie.

—  Inaczej umrzesz —  mówił z try­
umfem —  poniesiesz haniebną śmierć 
skazanego, nie zginiesz z mojej ręki! 
Zarozumiałe twoje słowa zamilkną, 
gdy cię na pal wbijemy. W ymyślimy 
ci śmierć taką, która zdoła twoją du­
mę złamać lub ugiąć! Nieprzyjacio­
łom naszym damy przykład.

—  Tego nie potrzebujecie, bo wa­
sze okrucieństwa i żądza krwi znane 
są powszechnie, odrzekł Sobieski, nie 
sądźcie, żebym obawiał się śmierci w  
jakiejkolwiek postaci stanęłaby prze 
de mną, nie doczekacie się tego try­
umfu, żebyście usłyszeli z ust moich  
słowo skargi lub lęk boleści.

—  To zobaczymy! — zawołał Do­
roszenko z szatańską, miną, każdy z 
nas wymyśli jaki rodzaj śmierci, a naj 
okropniejszą wybierzemy, a wtedy  
przekonamy się, czy wzięty do nie­
woli wódz nieprzyjacielski, waleczny 
Sobieski pozostanie niemym i dum ­
nym.

Słowa te znalazły w kole naczel­
ników głośne uznanie. Q

— Ja proponuję, żeby na szcząt; 
kach murów wieży postawić wysoki 
słup — mówił Doroszenko dalej —  
Sobieski zostanie do niego przywią­
zany, ażeby go nasi wojownicy wi­
dzieć mogli. Następnie zostanie mu  
okręcony około szyi stryczek, który 
będzie przywiązany do wierzchołka  
słupa, ażeby nim wiatr pomiatał jak 
dzwonem.

—  Dobra to propozycja, ale ja po­
dam lepsza. — zawołał jeden z ata- 
manów — ubierzcie go w suknię u- 
maczana w smole i zapalcie. Niech 
jako słup płomieni wróci do swoich  
żołnierzy.

Projekt ten znalazł wielkie popar­
cie w kole zebranych, jednakże jesz­
cze inny ataman zażądał głosu.

— Czyż nie nazwałeś go wczoraj 
pojmanym lwem, hetmanie? —  zapy­
tał, —  lew pojmany, gdy znajduje w  
naszych rękach nie powinien nam  
więcej dać uczuć swych łap. Zbuduj- 
mp klatkę z drzewa i sztab żelaz­
nych, zamknijmy w tej klasce pojma­
nego lwa i obwodźmy go po mieście i 
za miastem, ażeby wszyscy widzieli 
go w klatce.

— zapytał Doroszenko — czas twój 
przeminął! Nie darmo wpadłeś w na­
sze ręce! Tym razem niema ratunku  
dla ciebie!

-— Jestem w ręku moich nieprzy­
jaciół, jestem więc na los mój przy­
gotowany! — odpowiedział Sobieski.

— Będziesz ostrzegającym przy­
kładem dla innych przywódców —  
mówił Doroszenko dalej —  gdy usły­
szą co się stało z tobą, będą się 'wy­
strzegali przeciw mnie podnosić broń!

— M ylisz się buntowniku! — za­
wołał Sobieski dumnie — przykład  
mój zachęci ich tembardziej, ażeby 
ciebie i twoich ludzi wytępić! Śmierć 
moja będzie pomszczoną!

Kozacy oznajmili, że klatka jest 
już gotowa.

— W ziąć go do klatki! —  rozka­
zał Doroszenko z wściekłością, wska­
zując ręką Sobieskiego.

Kozacy rzucili się na niego.
Sobieski odepchnął ich.
—  Pójdę sam! —  odpowiedział.
— Powalcie go! — krzyknął Do­

roszenko —  ale nie zabijcie!
—  Kozacy rzucili się na Sobieskie­

go i wywlekli go na ulicę.
Tam stała przygotowana wielka, 

żelazną kratą opatrzona M atka.
Sobieski został do niej wepchnię­

ty, poczem  drzwi klatki zaryglowano,
—  Zaprządz konia! —  rozkazał Do 

roszenko, który z atamanami znajdo­
wał się na dole.

Rozkaz jego wykonano natych­
miast.

Kozacy zaprzęgli konia do wozu, 
na którym umieszczona była klatka.

Doroszenko i atamanowie kazali 
sobie przyprowadzić konie i dosiedli 
ich.

W óz z klatką ruszył.
Sobieski widział dokoła zwłoki 

żołnierzy, przez które przejeżdżali
kozacy i wóz, na którym on sam s^ę
znajdował.

O ile mężnie i bez wahania zno­
sił wszystko, co go spotykało oso­
biście, o tyle przejmujące i bolesne 
wrażenie czynił na nim widok licz­
nych pokaleczonych zwłok wojowni­
ków.

Zasłonił sobie twarz. Tego okrop­
nego widoku nawet mężna jego dusza 
przenieść nie mogła.

Dokoła leżeli wierni jego podko­
mendni. W szyscy oni ponieśli śmierć! 
Sassa także, jak sądził Sobieski, mu- 
siała zginąć z nimi.

* W idok ten był tak przerażający,

— To najlepszy pomysł! W sadzić 
go do klatki! —  zawołano dokoła.

— A potem przyniosą drzewa —  
mówił ataman dalej — i wsypią do  
klatki, zapalą ją, a wtedy usłyszymy, 
czy lew nie zacznie wyć!

—  Spalić go! Tak spalić go w klat 
ce! —  wołali odurzeni winem  naczel­
nicy.

—  I ja się zgadzam na ten wyrok! 
—  zawołał Doroszenko, —  dalej zbij- 
cie klatkę z mocnego drzewa i zao­
patrzcie ją z dwóch otwartych stron 
żelaznymi sztabami, ażeby można by­
ło widzieć pojmanego lwa w klatce.

, Rozkaz -wykonano natychmiast. 
Kilku kozaków zbiło klatkę.

—  Jest to was godne ~  rzekł Jan  
Sobieski —  ale nie sądźcie, że się o- 
bawiam waszego barbarzyństwa! M o­
żecie mnie dręczyć, możecie mnie za­
bić, możecie mnie uczynić ofiarą wa­
szego Okrucieństwa, ale wobec śmier 
ci zostanę takim samym, jak jestem!

— To zobaczymy, Janie Sobieski! 
— zawołał Doroszenko — do klatki 
z tobą! Głód i pragnienie zmiękczą 
cię! A jeśli nie, to ogień da ci radę!

— Drżyjcie przed zemstą moich  
żołnierzy!

—  Chcesz nam grozić zuchwalcze?

że bohater w niewoli odwrócił się od  
niego.

Tutaj widać było człowieka powie 
szonego na ramach Okna, tam  poszar­
pane zwłoki wbitego na pal, gdziein­
dziej kilkanaście trupów  zwalono je­
den na drugiego.

Klatka eskortowana przez kilku 
kozaków z pikami, jechała naprzód. 
Doroszenko i atamani jechali za nią 
konno.

Tak orszak przybył do bramy mia­
sta i — obywszy most zwodzony, o- 
puścił miasto.

Za miastem obozowali ludzie Do- 
roszenki.

W ydali oni głośne okrzyki na wi­
dok klatki i zbiegli się do niej, ażeby 
zobaczyć więźnia.

Hetman pozwolił tej uciechy swo­
im żołnierzom. Triumf ten sprawiał 
mu największą przyjemność.

— Chodźcie tu i przypatrzcie się 
wodzowi w klatce! —  wołał z konia 
na nadjeżdżających kozaków « Tata­
rów.

Klatka z Sobieskim przedstawiała 
straszny widok.

M iał on przed oczyma okrutną 
śmierć, ale nie szemrał. W szystkie te 
cierpienia ponosił dla ojczyzny i tą

xxxin.

Intrygi JooLoła króla
Jagiellona tej samej nocy, w któ­

rej połowę otrzymanego od Allaraby 
napoju wlała do wina sędziwemu ka­
sztelanowi krakowskiemu, zamiast 
Sobieskiemu, opuściła miasto, nie 
czekając następstw.

W idzieliśmy, że Jan Zamojski 
wskutek wypicia napoju, umarł.

Okropnej kobiecie pozostała jesz­
cze druga połowa tego płynu, a tę 
wskutek podszeptu Allaraby przezna 
czyła nowo wybranemu królowi.

M yśl, że król M ichał zapłonie do  
nieij miłością i posadzi ją na tron, 
nasuwała jej kuszące obrazy. Gdyby 
była królową, gdyby nosiła koronę, 
natenczas wszystkie drogi byłyby dla 
niej otwarte, mogłaby w zupełności 
zadowolnić swoją niesłychaną ambi­
cję. W tenczas śmiałą ręką pochwyci­
łaby wodze rządu i zawładnąwszy  
zaślepionym przez M iłość M ichałem, 
stałaby się despotyczną panią całego 
kraju.

I Sobieski leżałby wówczas u jej 
stóp, a ona mogłaby wykonać upia- 
nowaną zemstę.

Czarna duszą tej szatańskiej ko­
biety upajała ją myślą, że zbliżyła się 
do upragnionego celu. W ponurym  
zamyśleniu Jagiellona siedziała w ka 
rocy, która ją zawieźć miała do W ar­
szawy. Blada jej, kusząco piękna 
twarz, nosiła na sobie w tej chwili 
odbicie planów, jakimi jej umysł był 
zajęty. M armurowy chłód wiał z jej 
rysów a ponuro błyskające spojrze­
nia pozwalały się domyślać, co się w  
niej działo. Była na drodze do potęgi 
i sławy.

W  W arszawie tymczasem  około o- 
soby króla snuły się intrygi stron-
nictw, na które kraj był rozdarty.

W iększa część wyższej i bogatej 
szlachty była niezadowolona z tego, 
że jeden z mniej zamożnych i mniej 
znakomitych został wyniesiony na 
tron.

Król M ichał był synem  księcia Je­
remiasza W iśniewieckiego, który w  
wojnie kozackiej stracił cały majątek 
i był tak biedny, że żył tylko ze skro­
mnej pensji, wyznaczonej przez zmar­
łą królowe, a na cztery dni przed wy­
niesieniem  swego syna na tron, otrzy­
mał wskutek prośby od francuskiego  
marszałka. Chavagnaca, dwieście ta- 

myśl dodawała mu siły?
Nagle, gdy klatka jechała dalej, 

kozacy i Tatarzy pobledli i rozskoczy 
li się na obie strony. W idocznie coś 
ich przestraszyło.

Pomiędzy nimi ukazał się pochy­
lony czerwony Sarafan.

Klatka stanęła.
Doroszenko i jego towarzysze za­

trzymali konie.
Czerwony sarafan, śmiejąc się prze 

raźliwie, spostrzegł kaltkę i zamknię 
tego w  niej bohatera.

Spostrzegł czerwony Sarafan, po­
biegł pochylony ku klatce i pochwy­
ciwszy rękami za kraty, wpatrzył się 
pomiędzy ni-e z widocznym wielkim  
wrażeniem.

Poznał Jana Sobieskiego.
Następnie zaczął skakać z d^kim  

śmiechem dokoła klatki, a wyglądał 
tak strasznie, że kozacy cofali s*ę 
przed nim.

—  Czerwony Sarafan się pokazał! 
— zawołał Dorosznko — nie ruszaj­
cie go! Niech robi co chce i niech  idzie 
gdzie chce! Dosyć już krwi przelanej! 
Naprzód!

Orszak puścił się w dalszą drogę. 
Czerwony Sarafan przyłączył się do 
niego.

larów.
Prymas I kilku innych dostojni­

ków bvli jednakże zdania, że właści­
wiej bedzie ożenić króla z córką księ­
cia orleańskiego, noszącą tytuł „M adę 
moiselle“ i okazywali niezadowole­
nie, że projekt ich nie został przyję­
ty. Niespokojne ich zachowanie się 
i zawiść magnatów, którzy niechęt­
nie widzieli na tronie potomka podu­
padłego rodu, wystawiały na igrzy­
sko dobro ogółu i paraliżowały wszy­
stkie zamiary króla M ichała.

Tak rozpoczęły się intrygi dwor­
skie.

M atka króla przebywała na dwo­
rze i czuwała.

W łaśnie w chwili, gdy wojewodzi­
na Jagiellona W assalska przebywała 
w W arszawie, u dworu poczynione 
zostały szczególne zarządzenia, które 
zdradzały, że matka króla lęka się o 
jego życie.

. M iała ona sen przestrzegający i 
wierzyła w jego znaczenie. W idzia; 
ła ona we śnie rękę, która królowi 
podawała napoi, a gdy M ichał napił 
się, upadł martwy na posadzkę.

Przestrachem zdjęta księżna obu­
dziła się i od tej chwili postanowiła 
nie ufać tym, którzy otaczali jej sy­
na. Sama miała mu podawać wszyst­
kie potrawy i napoje, i przestrzegała 
go, żeby nie spożywał niczego, co nie 
było przyrządzonym w jej obecności.

Król M ichał sam był w obawie i 
poddał się chętnie zarządzeniom  swo­
jej matki.

Sejm, który się odbył w owym  
czasie, został zrwany wskutek opozy­
cji jednego posła. Powaga królewska 
•upadała wśród sporów szlachty, a
kasztelan poznański, który na po­
nownie zwołanym sejmie przemawiał 
przeciw niezadowolonym, otrzymał 
na publicznym zebraniu stanów sze­
snaście ciężkich ran.

Król M ichał nie był tak słabym j 
niezdolnym, jakim go przedstawiali 
jego przeciwnicy. Usiłował on z tru­
dem i energią utrzymać spokój i po- 
wa»p tronu, nie udało mu się to je­
dnak 'W pośród sprzecznych opinii, 
które łączyły się z sobą tylko wtedy, 
gdy chciano go upokorzyć.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Inowrocław
i. —— —

Napad rabunkowy 
zamaskowanych bandytów

W nocy o godz. 2 nad ranem  
3 zamaskowanych rabusi wtargnęło  
po wyjęciu szyby w oknie Ikuchni 
mieszkania rolnika, właściciela 180 
morgowego gospodarstwa, W ojciecha 
Skowrc ' a w Chełmcach pow. Ino­
wrocław, po czym związali jego i dzie 
ci sznurami i rozpoczęli rabować.

W  międzyczasie zdołał jeden z.sy­
nów wyrwać się z więzów i wybiegł 
na drogę, wszczynając alarm, skut­
kiem czego sprawcy napadu szybko 
zbiegli, nic nie zdoławszy zrabować. 
Dwóch napastników posiadało broń 
palną.

Na miejsce napadu przybyła po­
licja i wszczęła dochodzenia i pościg. 
Napastnikami byli, jak zdołano stwler 
dzić, wypuszczeni przed paru dniami 
z więzienia: 38-letni Czesław Sikor­
ski, 38-letni Kazimierz Stankiewicz i 
33-letni Marian Jureczek, wszyscy  
zamieszkali w Lipnie. W .

KolKtrofilsiy wybuch kolia parowozu l
W czoraj rano wydarzył się tragiczny] plozji wciśnięte przez okno do fabryki, ro- | 

wypadek w fabryce sody „Solvay" w Mąt­
wach pod Inowrocławiem. Podczas nabija­
nia parą parowozu, którym  przewożono wa 
gony z sodą na dworzec nastąpił wybuch 
kotła, którego skutki były straszne.

Kocioł parowozu oderwał się od pod­
wozia i jak piłka przeleciał wąskim kory­
tem w stronę bramy fabrycznej. Po drodze 
zawadził o liczne przewody i rozbił trans­
porter sody, który łączy dwa gmachy na 
wysokości 20 metrów od ziemi. Kocioł od­
bił się od transportera, padł rekoszetem na 
ziemię, rozbił wagon z cegłami i zwiażdżył 
dźwigar żelazny potężnej konstrukcji, który 
stoi 120 metrów od miejsca wybuchu.

Maszynista parowozu Kulus został roz­
szarpany dosłownie w kawałki. Siła wybu­
chu była tak silna, że szczątki jego zwłok 
znaleziono na dachu pobliskiego dwupię­

trowego budynku.
W wybuchu ponieśli śmierć robotnik 

Zientarski, którego zwłoki zostały siłą eks-

Mogilno

— Jarmark na konie odbędzie się we 
wtorek, dnia 10 bm. Spęd zwierząt racico­
wych nie dozwolony.

Sfingował śmierć aby zdobyć 30 tys.zł

Gnfezfao

Tragiczne polowanie

Przed sądem okręgowym w Gnieź­
nie stanął Tadeusz Dodot, inżynier- 
agronom 1 dzierżawca majątku w Ra- 
ciszewie oskarżony o spowodowanie 
przez niedbalstwo śmierci śp. Kazi­
mierza Tomaśkiewicza.

Tragicznego dnia Dodot oraz jego 
serdeczny przyjaciel Tomaśkiewicz 
wybrali się na polowanie.

Gdy zając ukazał się z za drzew, 
śp. Tomaśkiewicz niespodziewanie 
wyskoczył z krzaków, w tej same, 
chwili jednak Dodot dał strzał, któ­
rego ładunek ugodził w twarz Tomaś 
kiewicza, powodując natychmiastową 
śmierć.

Dodot stanął przed sądem, oskar­
żony o zabójstwo przez niedbalstwa 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy uniewin 
nił go od kary z braku dowodów wi­
ny.

W sierpniu 1936 roku pisaliśmy o taje­
mniczym zaginięciu 38-letniego Jana Ma- 
tysiajaka mieszkańca Gniezna, współwła­
ściciela linii autobusowej W ieleń —  Ra­
domsko —  Częstochowa.

Matyjasiak udał się w towarzystwie zna­
jomych nad jezioro na wycieczkę. W raca­
jąc wieczorem do domu spostrzeżono nie­
obecność Matyjasiaka. W szczęte poszuki­
wania doprowadziły do znalezienia łodzi, i
w której znaleziono ubranie Matyjasiaka. w Gnieźnie żonę i dwoje dzieci, wywołał 

To wszystko wskazywało, że Matyjasiak* wielką sensacją.

Porachunki osobiste tłem zabójstwa
W Nowym Tomyślu przy drodze w po- 

' bliżu parku miejskiego znaleziono zwłoki 
robotnika Ottona Haini, który został za­
mordowany przez nieznanych sprawców.

W  ub. wtorek Hain wybrał się wraz z 
żoną do jej rodziców do wsi Paproci. Kiedy 
małżonkowie wracali wieczorem do domu 
i znajdowali się w pobliżu miasta, wyło­
niło się nagle z ciemności dwóch mężczyzn, 
którzy zawołali Haina po imieniu. Zowoła- 
ny podszedł do nich, krótko z nimi rozma­
wiał i następnie wszyscy poszli w kierun-

Prysscxyca
W  zagrodzie rolnika p. Karola Neu 

manna w Śmiglu ul. Sienkiewicza 
wybuchła u krów pryszczyca.

— Ze Sądu. Sąd Grodzki w Śmigłu za­
sądził Karola Kokomaczyka ze Śmigla za 
kradzież na 6 miee. więzienia, zaliczając mu 
areszt śledczy oraz na 30 zł opłaty sądowej.

— Uroczysta konsekracja kościoła we 
W ielichowie pod Śmiglem odbędzie się dn. 
22 hm.

— 20-lecle pracy zawodowej obchodzi dn. 
3 czerwca br. znany i ceniony obywatel Śmi­
gla, dzierżawca Kawiarni Centralnej p. Leo­
nard Grzeszkowiak.

Hallo! 

Tu radio

Wneśnia
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria’ 
Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 
Tiansmisja nabożeństwa z Jasnej Góry w Czę­
stochowie z okazji zjazdu b, wychowanków Za­
kładów Salezjańskich. Kazanie wygłosi ks. pra­
łat Momidłowski. Po nabożeństwie około godz. 
10,30 rozgłośnia poznańska transmitować bę­
dzie fragm. uroczystej inauguracji prac Okr. 
Poznańskiego OZN. 11,30 „Pamiątki polskie w  
Dreźnie” —  reportaż. 12,03 Transmisja z Teatru  
W ielkiego w Poznaniu W . A. Mozarta „Re- 
puiem“ w wyk. orkiestry symfonicznej i chóru 
filharmonicznego pod dyr. Zygmunta Latoszew- 
skiego oraz solistów: H. Dudicz - Latoszewskiej, 
Emmy Szabrańskiej, Mieczysława Saleckiego 
i Karola Urbanowicza (na wszystkie rozgłoś­
nie. 13,00 Przegląd kulturalny. 13,10 „Palestran- ’ 
ci lubelscy” —  fragment. 13,30 Muzyka obiado­
wa. 14,45 Audycja dla wsi 15,45 Audycja dla 
dzieci. 16,05 Koncert solistów. 16,45 „Co będzie­
my nosiły w lecie?” —  pogadanka. 17,00 Kon­
cert rozrywkowy. W  przerwie około godz. 17,55  
Chwilka Biura Studiów. 19,00 „Kapelusz słom ­
kowy" —  wodewil. 19,40 Słynni wirtuozi —  pły­
ty. 20,35 Program na jutro. 20,40 Dziennik wie­
czorny. 21,00 W iadomości sportowe ze wszyst­
kich rozgłośni P. R. 21,15 „Kapelusz słomkowy” 
— wodewil (część II). 22,05 Opowieść o W ag­
nerze. 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 

) 
. Patrz programy lokalne.

Poznań. 8.30 Płyty. 8,50 Dla gospodyń wiej­
skich — pogadanka. 9,30 Program na jutro.

8,05
9,00

Tragiczny wypadek
Na forze kolejowym między stacja 

fili Orzechowo i Żerków jeden z pra­
cujących tam robotników, niej. An­
drzej Smułczyński uderzony został 
przez nadjeżdżający pociąg, który  
wskutek ostrego zakrętu toru zau­
ważono dopiero w ostatniej chwili. 
Smułczyński odniósł obrażenia głowy 
i złamanie kręgosłupa. Nieszczęśli­
wego robotnika przewieziono do lecz 
nicy powiat, we W rześni. Smułczyń-  
Ski zmarł wkrótce potem, osiera.cając czornego. Komunikat meteorologiczny. 21,30 

żonę i sześcioro dzieci.

— Jarmark. W dniu 10 maja 1938 r.   _._a ,
odbywa się we W rześni jarmark na konie.' 10,35 Słynni artyści. 13,00 „Młodzież czyta” —

Trup mężczyzny na „forze śmierci"
Robotnicy kolejowi zatrudnieni 

przy naprawie toru Piotrków Kujaw­
ski — Korczyn znaleźli zwłoki jakie­
goś mężczyzny.

Śledztwo policyjne ustaliło, że 
jest to 20-letni mieszkaniec Radziejo­
wa - Kujawskiego, Kubiaczyk, wielo­
krotnie notowany złodziej węgla.

Usiłował on w nocy dokonać kra­
dzieży węgla i został zastrzelony 
przez obsługę kolejową.

Kubiaczyk jest siódmym z rzędu  
złodziejem, który znalazł śmierć na 
tym odcinku toru, zwanym przez 
mieszkańców okolicy „torem śmier-

ta nadana zostanie w dwóch terminach: pier­
wsza część o godz. 19 ,druga o godz. 21,15. Jest 
to klasyczny wodewil, który doczekał się pre­
miery w Komedii Francuskiej, stanowiącej dla 
teatru to samo, co dla pisarzy Akademia. Te 

Lotnik Zabłocki,'którego zwłoki upadły
w pobliżu lasowane wapno oraz robotnik na(ja] tryska humorem i dowcipem. Pomysł in- 
Bubacz. I trygi, sytuacji, dialogi, postacie ,wszystko to

O aile eW W  ^adczy fakt i. praca- -dewilu nk

jący przy pobliskim budynku robotnik rilz przestai modny, ale tym więcej jest dla nas 

uległ wstrząsowi mózgu. śmieszny.

Poza tym trzech robotników zostało PRZEMÓW IENIE MARCONIEGO 
ciężko poranionych. Przewieziono ich do z przed 30 lat z okazji pierwszej transatlantyc- 
szpitala w Inowrocławiu. Parowóz zoetał transmlsli radiowej.
zupełnie zniszczony części jego zostały ’ !>■»■ » "••W  jednwlucka-
P 1 • • a czc ciekawą audycję. W roku 1907 została po

porozrzucane w promieniu do 100  . raz pierw .S2y przesłana litera „S" przez Atlan-

W szystkie szyby w  budynkach fabrycznych tyk północny —  bez drutu. Relacja Marconiego 

wyleciały. o tej „audycji” radiowej nagrana na płytę za-
, . . chowała się do tej pory i zostanie odtworzona

Na miejsce strasznej katastrofy przybki t komentarzami W acława Frenkla przed  

starosta W ilczek, prezydent Jankowski, mikrofonem. Tytuł audycji: „Pierwsza transat- 

komisja sądowo - lekarska oraz władze po- lantycka transmisja radiowa".  

licyjne z kom. Kamienieckim na czele. K0MU By SMAKOWAŁY LEKARSTWA? 

, J:dcn 2 T  Można się jednak bez nich obejść,
botników, 33-ietm Stanisław Nalewajski, I żyjąc roztropnie. Jeżeli zależy nam
zmarł. Ciężko ranni są 27-letni Janków-1 na tvm, aby uniknąć w przyszłości
ski i 46-letni Franciszek Tułaczewski I gorzkich lekarstw, powinniśmy pić

już zawczasu smaczną, wyśmienitą 
Kawę Słodową Kneippa, zalecaną 
przez księdza Kneippa dla podtrzy­
mania i utrwalenia zdrowia.

utonął. Poszukiwania zwłok nie dały rezultatu. r ■*>>A

W  ostatnich dniach stwierdzono, że za- GIEŁDA PIENIĘŻNA 
giniony Matyjasiak żyje i od 20 miesięcy I W arszawa dnia 6. 5.1938 z.
przebywa n swego ojca we wsi Graniczkij Obligacje I papiery wartościowe: 

pow. Kalisz.
Matyjasiak był ubezpieczony na wypa­

dek śmierci na sumę 30 tye. zł. Dlatego też 
chcąc uzyskać wysoką premię asekuracyj­
ną, sfingował śmierć.

Fakt znalezienia Mafyjasiaka, który ma

De wisy:

3 proc, połyeska inwestycyjna 82,00
4V1 proc. po/, państwowa wewn. 6S,00
4 proc- konsolidacyjna 68,25
5 proc, poi. konwersyjna 70,00

Akcje w zloele:
Bank Polski . ( • • • 116,00

Lilpop. • • • • • • 74,00
W ęgiel • • • • • • 29,00

Norblin  • • • • • 84,00

Starachowice • • • • 38,50
Modnejów  • • • • 14,00
Haberbusch  • • a a • 47,00
Ostrowiec • • • • • 56,00

ku Paproci. Żona Haina czekała przez dłuż I 

szy czas za mężem i gdy ten nie przycho-1 Belgia 

dził, udała si.ę do domu. Rano dopiero do- BerKn 

wiedziała się o śmierci męża. Kopenhaga

Policja przypuszcza, że morderstwo po- pary4 
pełniono na tle porachunków osobistych. Srtokholm  
Sekcja zwłok wykazała, że śmierć nastą- 
piła wskutek ciosu w głowę tępym narzę-1 Pn|gł 
dziem. Mordercy po zamordowaniu Haina I Szwajcaria  

przenieśli trupa do pobliskiego parku. I lx>ndyn

Policja prowadzi energiczne śledztwo j 
i niewątpliwie ujawni morderców. I 08io

89,30 89,52
213,07

295,15 295,89
118,45

14,90 15,30
136,69

27,99
11,73

18,48 18.51
121J5 121.65

26,45 26,52
5,297/8 5,311/8
5,301ZB 5,313/8

felieton. 15,45 Niedzielne popołudnie u wuja- 
| szka Kazia. 19,40 Pieśni Hugona W olfa i Jana 
I Brahmsa odśpiewa Maria Janowska - Kopczyń­

ska. 20,05 „Spotkanie" —  skecz. 20,10 Koncert 
tria salonowego rozgłośni poznańskiej. 20,35 
W iadomości sportowe lokalne. 23,00 Płyty.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
16,00 Mediolan. „Napój miłosny". 20,00 Bru­

ksela flam. „Mikado". 20,30 Strasburg. „Ruth". 
21,30 Droitwich. „Noce nad Mississipi".

Poniedziałek, dnia 9 maja 1938 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” . 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przer­
wa. 11,15 Audycja dla szkół, 11,40 Drobne war­
sztaty wy  twórcze. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 „Nasze wojsko w pieśni i sło­
wie" — odczyt wygłosi dr. Janusz Staszewski 
(na wszystkie rozgłośnie). 15,30 W iadomości go 
spodarcze. 15,45 Z pieśnią po kraju. 16,15 Sere­
nady i romanse. 16,50 Pogadanka aktualna. 
17,00 „Pierwsza transatlantycka transmisja ra- I 
diowa" — odczyt. 17,15 Arie, pieśni i utwory  
fortepianowe. 17,50 Pogadanka sportowa i wia­
domości sportowe. 18,10 Płyty. 18,30 Program  
na jutro, 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Audycja 
Junackich Hufców Pracy. 19,30 Dyskutujmy: 
„O zwalczaniu żebractwa" — dialog. 19,50 Po­
gadanka aktualna. 20,00 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie o godz. 20,45 Dziennik wieczorny 
i Pogadanka aktualna. 21,40 Nowości literackie. I 

22,00 Koncert symfoniczny. 22,50 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, Przegląd pra- I 
sy i Komunikat meteorologiczny. 23,00 Patrz I 

programy lokalne. i
Poznań. 13,00 Życie kulturalne i społeczne I 

Poznania. 13,05 Płyty. W  przerwie o godz. 14,05 I 
Przegląd giełdowy, 18,10 W iadomości sportowe I 
lokalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 Skrzynka I 
ogólna. 18,30 Pogadanka społeczna. 18,35 Pieśni I 
majowe. 18,55 Co dzieci usłyszą w radio. 23,00 I 

Muzyka z płyt.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

13,45 M. Ostrawa. Pogadanka medyczna w  I 
języku polskim. 20,00 Bruksela flam. Koncert I 
orkiestry symfonicznej. 20,10 Kopenhaga. Kon-1 
cert symfoniczny. 20,30 Radio Paris. „Flet cza-1  
rodziejski". 20,30 Lyon. Koncert symfoniczny. I 
20,45 Londyn Reg. „Elektra", 21,00 Mediolan. I 
Koncert symfoniczny. 21,15 Rzym. „Simon Boc-1  

canegra". !

W ODEWIL FRANCUSKI 

w Teatrze W yobraźni,

133,18 

XBOioW/l 
Pocnań, dnia 6. 5. 1938 

Standarty: 1) żyto 706 </!. 2) pracniea 737 gfl 
8) owies I 480 r/L owies Ii 450 g/1 
Jęczmień a) 638— 650 g/1. b) 673— 878 g/1. 
J 700-717 g/L

CENY 
♦rtnukeyftisoriwrtieyjns 

W arunki: Handel burtowny, parytet Posnań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, aa 100 kg.

I Pszenica . L p. P. — 24,75 25,25
I Żyto sdatne do przemiału 
I Jęczmień browarowy •
1 Jęczmień 700 —  717 gL

—

20,—

17.75

20,25

18.00
Jęczmień . 673 678g/l 17,00 17,50

1 Jęczmień 638— 650 gl 16,75 17,00
1 Owies 17.50 18.00

* w standartowy 16,50 17 00
I Mąka psz. g. 1 0-3C proc. wyc. 43,50 44,50

w „ I 0-50 w w 40,50 41,50
„ „ „ IA 0-65 w H 37,50 38.50
„ „ „ II 30-65 H M 33,00 34,00

I Mąka żyta. gat. I 0-50 30,25 31,25
1 Mąka żvtnia 0-65 28,75 29,74

Otręby pszenne, grube —• 15,50 16,00

„ średnie 13,50 14,50

w tylnie przemiału siandartow. 13,00 14,00
I Otręby Jęczmienne — 13,00 14,00
1 Groch Viktoria -u— 22,00 24,50

n Folgera 23,50 25.00
I Pelnszka — 24.00 25,00
I Łubin żółty 14,00 14,50

„ Niebieski 13,25 13,75
Seradela 30,- 34,00
W yka latowa —•

Mak niebieski
Gorczyca 34.00 36,00
Rajgras angielski 65,00 75,00
Rzepik ozimy MB — —

Siemię lniane 50,00 52.00
Makuch lniany w taflach IM 21.00 22,00

rzepakowy „ MB 15,50 16,50
„ słoneczn. w laL 42-43o/o MW 17,50 18,50

Śrut Soja M 22,75 23,75
Słoma pszenna luzem MM

n  w prasowana BM 4,90 5.15
m żytnia luzem -M 4,75 5,00
w żytnia prasowana «M 5,50 5,75
w owsiana luzem 4,80 5,05
m owsianna prasowana — 5,30 5,55
w jęczmienna luzem —

w jęczmienna prasowana
Siano zwykłe luzem «M 7,10 7,60

„ zwykłe pras. — 7.75 8.20
Ogólny obrót 308 ton, w tym pszenica 

321 ton, tendencja spokojna; żyto 1109 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 235 ton, ten­
dencja spokojna; owies 60 ton, tendencje 

Dnia 8 bm wystawia Teatr W yobraźni Ka |®Pok?ina l Potwory młynarskie 956 ton, ten 
vma o om. wystawia leatr W yobraźni „Ka- dencja ożywiona; nasiona 82 ton, tendencją 

pelusz słomkowy Eugeniusza Labiche a, w o- spokoja; pastewne i inne 325 ton, tendeośi 
pracowaniu Antoniego Bohdziewicza. Audycja | spokojna.

♦

k



Polska prowadzi 2:0 z Danią
Hebda zu/yclęigl P/oughmana, a Tłociyńskl • BekevoldaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K ato w ice , T . 5 . (P A T 4

W  p ią tek ro zp o czą ł s ię w  K ato w icach  

m ecz ten iso w y o  P u ch ar D av is  a p o m ięd zy  

P o lsk ą i D an ią . P ie rw szeg o d n ia P o lsk a  

o d n io sła d w a zw y c ięstw a! H eb d a p o k o n a ł 

P lo u g h m an a 6 :2 , 6 :2 , 6 :1 , a  T ło czy ń sk i w y ­

g ra ł z B ek ev o ld em  6 :2 , 6 ^ , 6 :2 .

( G ra  H eb d y  z  P lo u g h m an em  b y ła  b ard zo  

in te resu jąca i w y k aza ła zn aczn ą p rzew ag ę  

P o lak a . B y ł o n zn aczn ie reg u la rn ie jszy o d  

D u ń czy k a . H eb da  p o n ad to  g ra ł d o b rze  p rzy  

s ia tce , ro zs trzy g a jąc w  ten sp o só b w ie le  

p iłek  n a  sw o ją  k o rzy ść .

W  p ie rw szy m  sec ie p o czą tk o w o w alk a  

b y ła b ard zo  zac ię ta . G rę ro zp o czy n a H eb ­

d a , k tó ry  w y g ry w a  w łasn y  se rw is. D u ń czyk  

w y g ry w a ró w n ież sw ó j se rw is, d o p ro w a ­

d za jąc s tan g ry d o 1 :1 . W  trzec im  g em ie  

D u ń czyk  zd o b y w a  p ro w ad zen ie , a le H eb d a  

p o  p ięk n y m  zg ran iu w y ró w n u je i o b e jm u je  

p ro w ad zen ie . D alsze g em y w y k azu ją ju ż  

d u żą p rzew ag ę P o lak a , k tó ry p an u je ju ż  

zu p e łn ie  n a  k o rc ie . Z d o b y w a  o n  d w a d a l­

sze g em y  i p ro w ad z i 4 :1 . D u ń czyk  z n a j­

w y ższy m  w y siłk iem  w y w alcza jed neg o  g e ­

m a, a le d w a  n astęp n e  a  za razem  i se ta  zm u  

szo n y  je st o d d ać  P o lak o w i.

P o d o b n y p rzeb ieg m a w alk a w  d ru g im  

sec ie . H eb d a p ro w adz i ju ż 2t0, lecz n a ­

s tęp n ie za łam u je s ię n a ch w ilę i o d d a je 2  

k o le jn e g em y  D u ń czy k o w i. P rzy  s tan ie 2 :2  

H eb d a  zn ó w  p rze jm u je  in ic ja ty w ę , w y g ry w a  

cz te ry  k o lejn e g em y , ro zs trzy g a jąc se ta  n a  

sw o ją  k o rzy ść .

W  trze tim  sec ie H eb d a rrfe p o zw o lił  

ju ż sw em u p rzec iw n ik ow i d o jść d o g ło su . 

D u ń czy k w p ie rw sze j ch w ili p ro w ad z i 

4 0 :15 , a le m im o  to  g em a w y g ry w a H eb d a . 

P o lak u zy sk u je cz te ry d a lsze g em y i p o  

o d d an iu jed n eg o g em a, w y g ry w a o sta tn ie ­

g o  a  za razem  se ta  i m ecz .

N astęp n a  g ra  T łoczy ń sk ieg o  z D ek ev o l-  

d em  s ta ła  n a  n ieco  w y ższy m  p o z io m ie , n iż  

w alk a  H eb d y  z P lo u g h m an em . B ek ev o ld  o -  

k aza ł s ię b o w iem  n a jlepszy m  s ing listą D a ­

n ii. C ech u je g o d o sk o n a ła g ra p rzy s ia tce  

o raz d o b ra o rien tac ja . T ło czy ń sk i b y ł jed ­

n ak reg u la rn ie jszy o d sw eg o p rzec iw n ik a , 

a  n ad ew szy stk o  o d zn acza  s ię , p o d o b n ie  jak  

H eb d a , p recy zy jn y m m ijan iem  p rzec iw n i­

k a  p rzy  s ia tce .

G rę ro zp o czy n a D u ń czy k , k tó ry  w y g ry ­

w a  w łasn y  se rw is i p ro w ad z i 1 :0 . T ło czy ń ­

sk i w y ró w n a ł, a n astęp n ie zd o b y ł d a lsze 4  

g em y , d o p ro w adza jąc s tan g ry d o 4 :1 . —  

P rzy 6 -y m g em ie T ło czy ń sk i p ro w ad z i 

4 0 :1 5 , a le D u ń czy k  zd o b y w a  s ię jed n ak  n a  

w y siłek , a  p ięk n e  zag ran ia  p rzy  s ia tce  p rzy  

n o szą m u d ru g ieg o g em a. T ło czy ń sk i za ­

b ie ra s ię te raz en erg iczn ie d o  p racy  i p i ­

k n ie p laso w an y m i p iłk am i z g łęb i k o rtu  

zd o b y w a  o sta tn ie d w a  g em y  i se ta .

W  d ru g im  sec ie w alk a je st b ard z ie j za ­

c ię ta . P ro w adz i p o czą tko w o T ło czy ń sk i 

1 :0 , D u ń czyk jed n ak w y ró w n a ł, a n astęp ­

n ie p o p ro w ad z ił n a  3 :2 . D u ń czy k  n ie rezy ­

g n u je z w alk i x zn o w u w y k azu je in ic ja ty ­

w ę, je st to jed n ak że jeg o o sta tn i w y siłek .

W  trzec im  sec ie  p o czą tk o w a  w alk a  je st  

w y ró w n ana . P rzy  s tan ie 1 ?1 T ło czy ń sk i w y  

g ry w a se rw is D u ń czy k a , lecz p rzeg ry w a  

w łasn y , tak  że s tan  g em u  b rzm i zn o w u  2 :2 . 

T ło czy ń sk i w  ty m  m o m en c ie  p rzech o d z i d o

Lćtóate nudcZćstiM m. Poznania

W  n ied z ie lę , d n fa 8 m aja o  g o d z . 1 5 3 0  

o d b ędz ie s ię n a fo rze żu ż lo w y m  o  p o d n ie ­

s io ny ch w irażach K lu b u S p o rto w eg o S to ­

m il, u l. S ta ro łęck a 1 8 , to ro w e m istrzo stw a  

m iasta  P o zn an ia  p o d  p ro tek to ra tem  p rezy ­

d en ta m . P o zn an ia .

N a u ro zm aico n y p ro g ram  sk ład ają s ię  

n astęp u jące k o n k u ren c je :

1 0 0 0 m . o  m istrzo stw o  m . P o zn an ia in ­

d y w id u a ln e (licen c je ),

4 0 0 0  m . o  m istrzo stw o  m . P o zn an ia d ru ­

ży n o w e (licen c je ),

Otufaicic sezćnu

D m « . 8 m aja teg o roczn y g o sp o d arz , 
sekc ja w io śla rsk a  W K S -u , w  im ien in  P o  
zn ań sk ieg o K o m ite tu T o w arzy stw W io ­
ś la rsk ich , u rząd za u ro czysto ść o tw arc ia  
sezo n u z n astęp u jący m  p ro g ram em : G o ­
d z in a 1 0  —  m sza  św . w  k o śc iele  g arn izo ­
n o w y m ; g o d z . 1 1  —  w y m arsz  z  o rk ies trą  
z  p lacu  D ziało w eg o , p rzez  m iasto  n a  p rzy  
s tań W K S -u , p rzy  p raw y m  b rzeg u  W ar­
ty , o b o k m o stu św . R o ch a ; G o d z . 1 2 —  
tam że u ro czy ste w ciąg n ięc ie b an d ery n a  
m asz t; g o d ® . 1 3  —  w ie lk a d efilad a  w szy ­
s tk ich ty p ó w  ło d z i w io śl. o d jed y n ek d o  
ó sem ek w łączn ie . T rasa d efilad y  b ęd z ie  
p ro w adz iła o d p rzystan i P T W  T ry to n  
w zd łu ż p rzy stan i W K S -u , g d z ie w ład ze

Po całym dniu chodzenia
należy zmeowne, piekące, odparzone stopy | której odczuwa sio natychmiastowa ulgę, 
o etawardniałym naskórku, poddać ożywczej Sól do Nóg Jana jeet radyktoym śród-
kąpieli z domieszką Soli do Nóg Jana, pojkiem przeciw dolegliwościom nóg.

Piłka noina

W arta w y stąp i z S zerfk em  p rzeciw  W iśle .

Jes t ju ż trad y cją  sp o tk ań  W isła  —  W ar­

ta , że są  o n e  b ard zo  zac ię te i p e łn e  n ap ię ­

c ia . O b ie d ru ży n y  b o w iem  b ęd ą  za  w sze lk ą  

cen ę s ta ra ły  s ię zd o b y ć p u n k ty i d o ło żą  

w sze lk ich s ta rań , b y o d n ieść zw y c ięstw o . 

W isła b y ła i je s t zaw sze p rzec iw n ik iem , 

k tó ry  n a  o b cy m  te ren ie  p o tra fi o d n o sić su k  

cesy  i zw y c iężać . W isła  ro b i g ro źn e w raże ­

n ie i jeże li g o sp o d arze  b ęd ą  ch c ie li o d n ieść  

su k ces, b ęd ą m u sie li d o ło ży ć m ak sim u m  

s ta rań i en erg ii. W arta w y k azu je o sta tn io  

d o b rą  fo rm ę  i n a leży  p rzy p u szczać , że p rze  

g ran a z C raco rią b y ła ty lk o k ró tk im  ep i­

zo d em . Ju ż b o w iem  sp o tkan ie z R u ch em  

w y k aza ło , że W arta g rać u m ie tech n iczn ie  

z  zap a łem  i am b ic ją . T o  też  n a  sw o im  te re ­

g en era ln eg o a ta fa i ł in ic ja ty w y d o k o ń ca  

m eczu  ju ż  n ie  o d d a je p rzec iw n ik o w i.

D ziś w  so b o tą , w  d ru g im  d n iu m eczu  

ro zeg ran a zo stan ie  g ra  p o d w ó jn a . P o za  k o n  

k u rsem  m a s ią o d b y ć g ra p o k azo w a z u -  

d z ia łem  Jęd rze jo w sk ie j.

1 0  k m . p u n k to w an y  d la R cen cfi, 

1 0 0 0 m . w y śc ig o tw arc ia d la k art w y ­

śc ig o w y ch . *

W y śc ig aasłred ^ sk t t

D o b o ro w a s taw k a czo ło w y ch k o la rzy  

z R ite rem  B y d g o szcz , K lu jem , B aran k iem , 

L an g em  H . n a cze le d ad zą sy m p a ty k o m  

sp o rtu  k o la rsk ieg o  w ie le em o cp .

D o jazd au to b u sam i z S ta reg o R y n ku i 

p rzew o zem  rzeczn y m p rzy p rzy stan i sa ­

p ersk ie j n a  W arc ie .

o d b io rą  d efilad ę , a  d a lszy  c iąg  sp ły w u  w  
u sta lo n y m  szy k u d o p rze ład o w n i m iej­
sk ie j, t. j- za  m o st C h w ali  szew sk i, b y  o b y  
w atels tw u S tó ł, m iasta . P o zn an ia d ać o -  
k az ję o g ląd an ia , cze rs tw ą i w eso łą n aszą  
b rać w iośla rsk ą . U ro czy sto śc i te o d b y ­
w ają s ię ró w n o cześn ie  w  ca łej P o lsce . —  
S p ec jaln ie w  ty m  ro k u  d la P o zn an ia  o d ­
g ry w a sp o rt w io śla rsk i w ażn ą  ro lę , a lb o ­
w iem g o śc ić b ęd ą w io ślarze p o zn ań scy  
n a sw o im  fo rze reg ato w y m  jez io ra W i-  
to b e l p o d S tęszew em , zag ran iczn y ch  k o ­
leg ó w  z W ęg ie r. P o za  ty m o d b ęd ą s ię  
też w  P o zn an iu 1 9 -te reg aty w szech p o l­
sk ie , o m istrzo stw o P o lsk i, pi&rws^/ raz 

w Poznaniu, .

n ie  z ie lo n i s tarać s ię b ęd ą  u zy sk ać  te d ro ­

g o cen ne  p u n k ty  w  tab e li i p o p raw ią  w  ten  

sp o só b sw o ją sy tu aq ę w  tab eIŁ P o czątek  

m eczu o g o d z . 1 7 ,1 5 . P rzed m ecz o g o d z . 

1 5 ,4 5 o  m istrzo stw o  ju n io ró w  W arta I ju n . 

—  S an  I ju n . N ad m ien iam y, że w  m eczu z  

W isłą w y stąp i W arta w  p e łn ym  sk ład z ie z  

S ch erfk em  n a śro d ku a tak u . L ig a P Z P N , 

d y sk w alifik ac ję S ch erfk eg o  zaw ies iła . D o ­

jazd  tram w aj  aw i aa  b o isk o  W arty  p rzy  u l. 

R o ln e j n r. 4  i 8 . ..

L eg ia  —  W arta . / =

Jed n y m  z c iek aw szy ch sp o tk ań  p iłk a r­

sk ich  ro zeg ran y ch  w  n ad ch o d zącą  n ied z ie lę  

b ęd z ie n iew ątp liw ie m ecz p o zn ań sk ie j L e ­

g ii z reze rw am i W arty  o  m istrzo stw o L ig i 

O k ręg o w ej. P ro w ad ząca w  tab e li m istrzo ­

w sk ie j L eg ia , sp o tk a w  W arc ie b ard zo  am ­

b itn eg o , a  p rzede  w szy stk im  tw ard eg o  p rze

Najwięcej uporczywe zaparcie
leczą szy b k o  ro ś lin n e 3 8 8 4

PIGUŁKI K0WENA
C au v in ’a tan ie i p rzy jem n e w  u ży c iu
Pudełko zawierające 30 plsułek zł 2.50 

D o n ab y c ia w e w szy stk ich ap tek ach .

Wystrzegać się falsyfikatów.
Zwracać uwagę na oryginalne opakowanie 

i napisem ^Cauvin-Paris’*

c iw n & a i ch cąc u trzy m ać  n ad a l sw ą p o zy ­

c ję w  tab e li b ęd z ie m u sia ła w y d ać sp o ro  

w y siłk u  i u m ie ję tn o śc i. In teresu jące  to  sp o t 

k an ie o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 8 b m . 

o  g o d z . 1 1 p rzed  p o ł. n a  b o isk u  W arty  p rzy  

u Ł R o ln ej.

P o lo n ia (L eszn o  —  K o ro n a L

M ecz  o  m istrzo stw o  L ig i O k ręg o w ej p o ­

w y ższy ch  d ru ży n  o d b ędz ie  s ię n a  A ren ie b . 

P W K . w  d n iu  8  b m . o  g o d z . 1 L

Tenis

W ło ch y  —  Irlan d ia .

W  d ru g im  d n iu m eczu ten iso w eg o o  

p u ch ar D av isa p o m ięd zy W ło ch am i i Ir­

lan d ią , p ara w ło sk a T ar  o n i —  G u in tav a lle  

p o k o n a ła p arę ir lan d zk ą R o g ers M c 

V eag h 6 3 , 4 :6 , 6 :1 , 6 :2 i p ro w ad z i 2 :1 w  

o g ó ln e j p u n k tacji m eczu .

C zech o sło w ac ja —  Ju g o sław ia . •

W  Z ag rzeb iu  ro zp o czą ł s ię  m ecz  łen feo -  

w y o  p u ch ar D av isa p o m ięd zy C zech o sło ­

w acją i Ju go sław ią . P o p ie rw szy m d n iu  

s tan m eczu je st n ie ro zstrzy g n ię ty Id .

P u n cec p o k o n a ł H ech ta 7 :5 , 6 :3 , 6 3 , a  

M en ze l w y g ra ł z P a lad ą  6 :2 , 6 :1 , 6 :L

L eg ia w  S z to k h o lm ie .

W  p ią tek  ro zp o czą ł s ię w  S z to k h o lm ie  

m ecz ten iso w y p o m ięd zy L eg ią w arszaw ­

sk ą a  szw ed zk ą  d ru ży n ą  T en n is-S tad io łi ze  

S z to k h o lm u . P ie rw szeg o d n ia ro zeg ran o  

d w a  s in g le .
B aw o ro w sk i w y g ra ł z W all  en em 6 :4 , 

6 :4 , 8 :6 . S p y ch a ła p rzeg ra ł ze S ch ro ed e ­

rem  1 ^ 6 , 1 :6 , 5 :7 .
P o p ie rw szy m  d n iu s tan m eczu b rzm i 

1 :L

Cl^tkoatl etyka

M istrzo stw a  P o zn an ia .

P rzed fin a ły  w alk  zap aśn icy  y ch  o  m istrzo ­

s tw o  m . P o zn an ia w  ram ach d m  sp raw n o ­

śc i fizy czn e j o d b ęd ą s ię w  so b o tę o  g o d z . 

2 0 , p ó łfin a ły  w  n ied z ie lę o  g o d z . 1 7 , zaś fi­

n a ły  w ieczo rem  o  g o d z . 1 9 w  sa li M asz ta -  

la rsk ie j p rzy  u l. M asz ta la rsk ie j 8 . C en ę za  

b ile ty w stęp n e w y zn aczo n o b ard zo m in i­

m alną , b y u d o stęp n ić  w szy stk im  zw o len n ik  

k o m  sp o rtu  a tle ty czn eg o  zac ię ty ch w alk .

Rozmalto/cl

C zw ó rm ecz k ręg la rsk Ł

W  d n iu 8 m aja rb . u rząd za P o zn ań sk i  

Z w iązek K ręg la rzy n a k ręg ie ln i d rh . Z ie ­

liń sk ieg o  p rzy  u l. R o ln e j w ie lk i czw ó rm ecz  

k ręg la rsk i z u d z ia łem  B y d g o szczy  — K ra ­

k o w a  —  L w o w a i P o zn an ia . P o czą tek  o  g *  

1 0 -te j.

Z eb ran ie T . S . P en ta tlo n .

Z eb ran ie p len arn e T o w . S p o rt. „P en ta t-  

lo n * * o d b ęd zie s ię w  so b o tę , d n ia 7 b m . -o  

g o d z . 2 0 w  lo k a lu „B ar Z iem iań sk i" p rzy  

td . D ąb ro w sk ieg o  5 3 -5 .

Gira ■ Poznanlanki i PomorzanklL.
Jak  sy g n a lizu ją ze w szy stk ich  o śro d k ó w  

n aszeg o ro z leg łeg o k ra ju , n aro d o w y b ieg  

n a p rze ła j w y p ad ł im p o n u jąco , s ta rto w ało  

b o w iem  p rzesz ło 3 0 ty s ięcy zaw o d n ik ó w . 

Ja jed n ak  je stem  in n eg o  zd an ia . Ju śc ić , że  

to  sp o ra liczb a ty ch  b ieg aczy , a le m o g łab y  

b y ć n iep o rów n an ie w ięk sza , g d y b y tak w  

ty ch  w szy stk ich  b ieg ach  w zię li u d z ia ł w szy  

scy p rezesi, w icep rezesi w szy stk ich o rg a-  

n izacy j sp o łeczn y ch  w  P o lsce , k tó ry ch  n a li­

czy ć m o żn a ch y b a n a d z ies ią tk i i se tk i 

ty s ięcy . T o w arzy stw , o rg an izacy j m am y  za ­

trzęsien ie , a le g d y  ch o d z i o  w y k azan ie s ię  

czy n e m p o zy ty w ny m , to  p o za  o b ch o dam i i 

o b n o szen iem  sz tan d aró w  n ic s ię w łaśc iw ie  

n ie ro b i. R ęcz ja sn a , że p o w y ższe n ie s to ­

su je s ię d o n iek tó ry ch o rg an izacy j, k tó re  

n ap raw d ę p rze jaw ia ją ży w o tn ą ak ty w n o ść . 

P rze ro st o rg an izacy jn y w  P o lsce czek a n a  

sw eg o ch iru rg a , k tó ry b y  w y cią ł ten  w y ro ­

s tek  ro b aczk o w y  n aszeg o ży c ia sp o łeczn e ­
g o .

B ieg n a p rze ła j w  d n iu T rzec im  M aja  

u d a łb y  s ię  je szcze o k aza le j, g d y b y  d o  b ieg u  

s tan ę li w szy scy  b ieg acze  o d  p arta , d o  p artii.

0 , w ted y b ieg b y łb y im p on u jący . Z ak aso ­

w alib y śm y  w szy stk ie  n aro d y  i d o  b ieg u  s ta ­

n ę ło b y  n ie 3 0 .0 0 0  zaw o d n ik ó w , a le 3 0 0 .0 0 0 . 

C o  m ó w ię , m o że n aw et i trzy  m ilio n y .

Jed n o  ty lk o  je s t n iezm iern ie  p o c iesza ją­

ce . O to  w  ty m  ro k u  k o b ie ta p o lsk a  w zię ła  

u d z ia ł w  b ieg ach w  w ięk szy m , an iże li d o ­

ty ch czas s top n iu . W  ca łe j P o lsce s ta rto w a ­

ło  6 0 0  zaw o d n iczek . T o  ju ż  je st co ś , a le  n ie ­

s te ty k o b ie ty in n ych d z ie ln ic n ie d o p isa ły , 

b o w iem  w  ca łe j P o lsce p o za d z ie ln icą Z a ­

ch o d n ią , w  b ieg u  w zię ło  u d z ia ł aż ... 8 0 za ­

w o d n iczek . P o zosta ła liczb a zaw o d n iczek  

w  ilo śc i 5 1 9 p rzy p ad a n a zaw o d n iczk i z  

d z ie ln icy zach o d n iej. G ó rą P o zn an ian k i, 

Ś lązaczk i, P o m o rzan k i. C o  ro b iły  d z iew czę  

ta z in n y ch d z ie ln ic w  ty m czasie? N ie  

w iem , b o ję s ię n aw et d o m y ślać , ażeb y n ie  

sp ro w ad z ić n a sw o ją g ło w ę g ro m ó w , a le  

p rzy p uszczam , że  n ie  m ia ły czasu  b ieg ać w  

b ieg u n aro d o w y m , b o  zap ew n e b ieg a ły za  

k aw ale ram i

W iad o m o , w io sn a . A le jak o ś ch ło d n a-  

w a  ta  w io sn a . P IM  c iąg le k racze , że b ęd z ie  

je szcze ch ło d n ie j,

Z a  to  p o c ieszam y  s ię , że  w  p o lity ce  ro b i 

$ ię g o rąco . I n ie  ty lk o  ‘w  k ra jow ej, lecz i w  

zag ran iczn e j. N ap rzy k ład w e W ło szech z  

ch w ilą p rzy jazd u  H itle ra d o  R zy m u z ro b iło  

s ię tak  g o rąco , że M u sso lin i n ak aza ł p rzy ­

g o to w ać d la o ch ło d y w ięk szą ilo ść w ło s­

k ich lo d ó w . H itle r p a li s ię d o  so ju szu w o j­

sk o w eg o  z W ło cham i,,  a  M u sso lin i w zią ł ju ż  

so b ie  z im n y  p ry szn ic  w  L o n d y n ie , w e  F ran -  

c ji so b ie p o p raw i i b ęd z ie  ju ż  z k an c le rzem  

ro zm aw ia ł n a ch ło d n o . T y lk o k o m u n ik a ty  

o fiq aln e  b ęd ą  p e łn e g o rących  w y zn ań  i za ­

p ew n ień o g o rący ch u czu c iach , o ży w ia ją ­

cy ch o b a n aro d y . A le w arto ść k o m u n ik a ­

tó w  d y p lo m aty czn y ch ró w n a s ię k o m un ik a  

to m  s ław e tn eg o P IM -a, to  je s t n ig d y n ie"  

w iad o m o k ied y  m ó w ią p raw d y .

A  o o  s ły ch ać o  p o lity ce k ra jo w ej?

A lb o  to  ja w iem ? A lb o  k to  z  n as w ie?  

M o że jed en ja sn ow id z O sso w ieck i. M in i­

s te r K w ia tk o w sk i p p w ied z ia ł w  K ato w i­

cach m o w ę i to  b y ł jed en  ja śn ie jszy k w ia -  

te k n a  p o n u ry m  tle n aszeg o  ży c ia . A  p o za  

ty m  w szy stk o k ręc i s ię , jak n a k aru ze li. 

R az d o k o ła , raz d o k o ła . M u sim y n areszc ie  

w y jść z teg o  k o ła im p asu  sp o łeczn ego . T ak

Z ak o ń czy liśm y P o m o c Z im o w ą. W y n ik i 

je j. b y ły d o d a tn ie . S p o łeczeń stw o se rcem  

i k ieszen ią o d p o w ied z ia ło n a ap e l K o m i­

te tu  Jed n ak  o k azu je s ię , że  je ś li k to  k o m u -  

p o m o że , to ty lk o b ied n y b ied n em u . S ta ty ­

s ty k a z ło żo n y ch o fia r w y k azu je , że o fia r­

n o ść sp o łeczeń stw a o b raca s ię d o ty ch czas  

w  jed n e j sfe rze  —  św ia ta  p racy . Ś w ia t p o ­

s iad aczy i m o żn y ch sk ąp o  o d ezw ał s ię n ą  

w o łan ie p o trzeb  b ezro bo tny ch . I ten  św ia t  

m o żn y ch b ęd z ie s ię p o  ty m  d z iw ił, że k o ­

m u n izm  zap u szcza w  P o lsce zag o cy . A łe  

k to  s ie je w ia tr, ten  zb ie ra  b u rzę . I w  R o sji 

n ie b y łob y k o m u n izan u , g d y b y n ie eg o izm  

w arstw  p o siad a jący ch . W ięc p an o w ie m a ­

g n aci, n am y ślc ie s ię d o b rze p ó k i czas! R o ­

b o tn ik  czek a!

Ś w ię to  T rzec ieg o  M aja  w  P o lsce  o b ch o ­

d z iliśm y  b ard zo  u ro czy śc ie . G d y b y  tak  k to ś  

z  zag ran icy  n as p o d p a trzy ł w  ty m  d n iu , to ­

b y  p o w ied z ia ł, że P o lacy  to  b ard zo  k o ch a ­

jące s ię ro d zeń stw o . I n ie  o m y liłb y  s ię ted c  

b ard zo . P o czu b im y  s ię w  d n iu  p o w szed n im ,, 

a le  za  to , g d y  p rzy jd z ie g o d z in a  p ró b y , P o ­

lak  s ta je o b o k  P o lak a n o g a w  n o g ę , ram ię  

p rzy  ram ien iu  i se rce  p rzy  se rcu

I to  p rzy ca ły m zm artw ien iu z p o łsh ^  

n iezg o d ą  je st n aszą  p o c iech ą ,
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NiedzielaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K aM an riyK to-kalał

Sobota K. d. Domie.

Niediiela 8 Staniiłana

meteorologiczny
Sobota, godz. 10 rano. C ienienie atm o ­

sferyczne średnie 750 m m . T em peratura  
pow ietrza w  ub. dobie najw yższa -J-17 st. C ., 
najniższa +9  st. C .

Stan w ody w  W arcie w  dnin dzisiejszym  
w ynosi 164 cm . T em peratura pow ietrza  
4-10,8 st C .

Nocne dyżury aptek
Śródm ieście: apteka 27 G rudnia, ul. 27  

G rudnia 18; apt. im . dr. M arcinkow skiego  
w B azarze, ul. N ow a; apt Z ielona, ulica  
W rocław ska 31; apt. C zerw ona, St R ynek  
37; apt przy G robli, W . G arbary 41.

—  Jeżyce: A pt. pod G w iazdą, ul. K ra­
szew skiego 12. Ł azarz: A pt. św . Ł azarza, 
u l. Strusia 9. W ilda: A pt pod K oroną. G ór­
na W ilda 61. D ębiec: A pt przy ul. D ębiń- 
12. G łów na: A pt. przy K rzyżu, ul. G łów na  
skiej 6. Sołacz: A pt przy ul. M azow ieckiej 
19. Starołęka: A pt m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka —  07. C entrala m iędzym iasto ­

w a —  00. Inform acja tel. —  09.

T elefon  20-33 —  Jan A lejnik — - Foto ­

graf - reporter, św . M arcin 57.

Miły jest dla oka widok przekąsek na 
bufecie. Nie tylko dla pijaka, ale też i 
dla człowieka, który co druyi dzień pi je 
wódkę. Wyciąga taki pan brodę i wę­
szy.

Bufetowa z uśmiechem tęczowym jak 
koktail pyta uprzejmie:

-— A może jakąś nowalię? Wiosna...
— Tak, wiosna! Ma pani rację! Pro­

szę śledzika i „koreczek”.
Obok przechodzi kelner. Niesie 15 

kotletów, 6 nóg, 3 piwa, 22 ssnydi i jed­
ną porcję szparagów.

— Wiosna — czka jeszcze bałwan. 
Ma pani rację, wiosna!...

Kelner zatrzymuje się i zgięty w u- 
kłonie przi/znaje rację.

— Tak jest, panie prezesie, wiosna. 
Pierwsze wiosenne szparagi!

— Świeże? ■ ' _
— Prosto od krowy, panie prezesie... 

Prosto ...
— Uważa pan, bo jak z Weeck‘a, to 

nie ćhcę! Uważa pan, mam już żonę z 
Week’a!...

Zamówił bałwan szparagi. Postawio­
no przed nim wiosenną nowalię.

Miły jest dla oka widok nowalii. I 
nie tylko na bufecie, czy poplamionym 
obrusie w restauracji, lecz również w 
rękach malej ogrodniczki, którą widzicie 
z koszyczkiem w ręku, opromienioną wio 
sennym słonkiem

— Naprawdę wiosna! Ma pani ra­
cję, mała ogrodniczko! Jerzy.

Ze Związku Peowiaków
Z arząd K oła Pow . Z w iązku Peow ia­

ków  w Poznaniu podaje do w iadom ości 

członków , że. w  dniu 11 bm . o godz. 20-tej 

odbędzie się na sali G ospody Polskiej przy  
A l. M arsz. Piłsudskiego 7, zebranie plenar­
ne K oła, na którym  m gr. Ż akow ski w ygło ­

si referat p. t „C entralny O kręg Przem y- 

ałowy*.

Przed uroczysta InauSuracJa pracy 
Okresu Pozn. Obozu Zledn. Naród.

Poznań, 7. 5. 38.

D zns w ieczorem przybędzie do Pozna­

nia sam ochodem  Szef O bozu Z jednoczenia

N arodow ego gen. Stanisław  Skw arczyński, 

celem  w zięcia udziału w  ju trzejszej uroczy ­

stej inauguracji pracy O kręgu Poznańskie­

go O bozu Z jednoczenia N arodow ego. G en. 

Skw arczyński zam ieszka w  B azarze, gdzie  

zarezerw ow ano już pokoje dla niego i jego  

otoczenia.
R ów nież dziś pociągiem o godz. 22,02  

przyjedzie do Poznania kierow nik O ddzia­

łu Propagandy O . Z . N . red . T adeusz Ż en- 

czykow ski oraz m jr. G alinat. Spodziew a­

ny rów nież jest ew entl. przyjazd szefa  

sztabu płk . W endy.
W  niedzielę o godz. 9 odpraw iona zo ­

stanie w  kościele Fam ym  przez ks. prała­

Min. Poniatowski m terenie nu lustracji
M inister Julian Poniatow ski w czoraj 

w yjechał w  tow arzystw ie prezesa W ielko ­

polskiej Izby R olniczej M oraw skiego do  

Pętkow a pod Środę, gdzie zw iedził pew ną  

dośw iadczalnię W . I. R . Po pow rocie do  

Poznania, p. M inister spędził noc na Z am ­

ku.
D ziś rano w tow arzystw ie w ojew ody  

M aruszew skiego  m in. Poniatow ski w raz ze  

sw oją św itą w yjechał do N iem iec, gdzie  

zw iedził szkołę ro ln iczą i m leczarską W . 

I. R . N astępnie udał się do W itkow a, gdzie

Intensywna praca Z. M. P.
Poznań, 7. 5.

O statnio Z w iązek M łodej Polski okręg  

IV  W ielkopolski w  m yśl w skazań kierow - 

nctw a głów nego Z M P. prow adzi w zm ożo­

ną  pracę w  terenie.
O statnio odbyły się następujące zebra­

nia i odpraw y: grupy dzieln icy Jeżyce, 

okręg .sekcji propagandy, kurs kandydac­

ki w  L uboniu , dnia 1 bm . kurs kandydacki 

w dzieln icy śródm ieście, kurs kandydacki 

w L uboniu , dnia 2 bm . odpraw a oddziału  

Poznań - G łów na, dnia 3 bm . kurs kandy ­

dacki w  L uboniu , kurs kandydacki w  dziel­

nicy  Śródm ieście, dnia 4 bm . kurs prelegen ­
tów  oraz okręgow a odpraw a kierow ników .

Poza tym  w  dniu 3  bm . jako  w  dniu św ię­

Kinoteatr 99SŁ.OI\ICEM; Kinoteatr

Dzli, w sobotę, dnia 7-go maja najpiękniejsza premiera sezonu

gwiazda srebrnego ekranu DEAIMIME DURBIN 
w cudownej komedii twórców „Penny* I „Ich stu I ona jedna

PENSJONARKA
W Innych rolach: Herbert ■uruban — GaH Patrick
Udział blerze słynny Chór Chłopców Wledeftskleh oraz znakomity zespół hermonłstów 
Cappa Barra Jedyna kreacja „najsłodszej dziewczynki świata* w roku 1938. Największy 
sukces kasowy 1 artystyczny świata I Najpiękniejszy film 1938 r.

Delt, w uobotę, dala 7 maja br. o goda. 11-ej wlecz.
S p e e | a I n o przedstawienie rep ra z en tacy I n a z okazji Targów Poznańskich 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe - realizacji Paula MftRTlNA

Taniec szczęścia I rozpaczy
Lilian HARVEY . Willy BIRGEL • RoM MOEBIUS

Przed zjazdem Z. O. R«

W  dn. 25— 28 m aja br. odbędzie się w e  

L w ow ie w alny zjazd delegatów Z w iązku  

O ficerów  R ezerw y  R z. P.

Z jazd ten budzi bardzo żyw e zaintere­

sow anie nie ty lko  ze w zględu na charakter 

jubileuszow y —  Z w iązek obchodzi bow iem  

15-lecie sw ego istn ienia —  lecz także ze  

w zględu  na szereg  im prez, które odbędą się 
rów nocześnie. D o im prez tych zaliczyć  

należy przede w szystkim  m otorow y raid  

gw iaździsty do L w ow a na dzień 26 m aja
G odność kom andora honorow ego przy ­

jął p. gen. bryg. C zesław Jarnuszkiew icz  

—  kom endant głów ny Federacji. B liższych  

inform acji udziela zarząd okręgu V II Z w ią ­

zku O ficerów  R ezerw y R . P. w  Poznan  u, 

A l. M arcinkow skiego nr. 24 m . 21, telefon

ta Schteinm etza uroczysta m sza św . na in ­

tencję prac O . Z . N . Po m szy św . około  

godz. 10 Prezydium  O kręgu złoży w ieniec  

u stóp Pom nika W dzięczności.
O  godz. 10,30 rozpocznie się A kadem ia  

w  B iałej sali „B azaru” . W  czasie A kadem ii 
przem aw iać będą: gen. Skw arczyński, prze  

w odniczący O kręgu poseł dr. Surzyński, 

w iceprzew od. poseł K ozubski oraz prezes 

Z . Z . P. p. Fr. M ańkow ski. Przem ów ienia  

transm itow ane będą na w szystkie rozgłoś­

nie Polskiego R adia.
Po przerw ie obiadow ej o godz. 16-tej 

rozpocznie się w B azarze inauguracyjne  

posiedzenie R ady O kręgow ej O bozu.

W ieczorem  odbędzie się barik iet, w  któ ­

rym  udział w eźm ie gen. Skw arczyński oraz  

czołow i działacze O . Z . N .

przeprow adził inspekcję szkoły żeńskiej 

ro ln iczej. Z kolei udano się do G niezna, 

gdzie zw iedzono stadninę państw ow ą.

Z G niezna m in. Poniatow ski pow rócił 

do Poznania.

Min Roman w Poznaniu
D ziś w ieczorem  przybyw a z W arszaw y  

do Poznania w icem inister Przem ysłu i 

H andlu A dam R ose, M inister przyjeżdża  
sam ochodem  i w  dniu ju trzejszym  zw iedzi 

M iędzynarodow e T argi Poznańskie.

ta narodow ego urządzono uroczyste aka ­

dem ie dla sw ych członków  w  w łasnych lo ­

kalach.
O kolicznościow e przem ów ienia do li­

cznie zebranych w ygłosili członkow ie kie­

row nictw a okręgu. W  dzieln icy Śródm ie­

ście prom ow ano  na członków  37 kandyda­

tów , a w  L uboniu 10. U roczystości zakoń ­

czono  odśpiew aniem  hym nu narodow ego.

Z w iązek M łodej Polski w  oparciu o  naj­

w yższy autorytet N aczelnego W odza w  
m yśl w skazań Szefa O Z N ., którego w olą  

została pow ołana do życia tw ardo 1 kon ­
sekw entnie kroczy po w ytkniętych torach, 

zgodnych  z dążeniam i i celam i now oczesne  

go nacjonalizm u polskiego.

Wyjątkowe zjawisko

Już od dw óch dni nie ukazał się kom u ­

nikat prasow y w ydziału śledczego kom en ­

dy P. P. na m . Poznań. Fakt, że w  ciągu  

dw óch dni nie zanotow ano w  Poznaniu ża­

dnego przestępstw a ani pow ażniejszego  

w ypadku jest tym znam iennieszy, że m a­
m y przecież okres T argów , które ściągają 

zw ykle do Poznania dużą liczbę elem entu  

przestępczego.

Akademia T. R. Z. W.

Staraniem  T ow arzystw a R ozw oju Z iem  

W schodnich odbędzie się w  niedzielę o g. 

12-tej w  sali kina „S łońce" uroczysta aka­
dem ia. Protektorat nad akadem ią objęli 

w ojew oda M aruszew ski, gen. K noll-K ow na- 
cki oras tgatczasoury precydeot miasta. 1

to karta wizytowa słońca na twarzycz­

ce Pani. Te brzydkie żółte plamki usu- 

Wa>się niezwłocznie po użyciu kremu

PRECIOZA
P E R F E C T I O N

Min. Poniatowski na Targach

W caoraJ m tn. Pontafow ^kl zw iedził M iędzy­
narodow e T argi Poznańskie oprow adzany  
prze® dyr. R oppa i dyr. K nzyżankiew icza.  
M tn. Poniatow ski specjaln ie in teresow ał się

— 4 dsiałem  ro taiczym .

j ... -J

Zjazd rzemiosła

D ziś o godz. 12 rozpoczął się zjazd za­

rządów  oddziałów  W ielkopolskiego Z w iąz­

ku R zem ieśln ików  C hrześcijan , N a zjazd, 

który odbyw a się w  sali Izby R zem ieślni­

czą, przybyK liczni przedstaw iciele po ­

szczególnych oddziałów .

T em atem  obrad  są żyw otne spraw y  rze­
m iosła w ielkopolskiego.

Teatr żołnierski

D ziś, w  sobotę o godz. 19 odbędzie s!ę  

w  sali D om u R zem ieśln iczego bezpłatne  

przedstaw ienie am atorskich zespołów  teat­

ru żołnierskiego. N a program  złożą się: re ­

cytacje zespołow e, inscenizacje  pieśni ludo ­

w ych, dialogi i aktualne scenki z życia żoł­

nierskiego. ' ~ '

Zebranie publiczne ZMP.

Przypom inam y o ju trzejszym zebraniu  

publicznym Z w iązku M łodej Polski. .

Z ebranie odbędzie się o godz. 12 w  sali 

O gfbdu Z oologicznego . Przem aw iać będą: 
m jr, dypl. G alinat, kierow nik głów ny Z . M . 

?., Puziew icz H enryk, zastępca kier, głó ­

w nego, Z agórski W acław , szef sztabu Z . 

M . P. i B asiński E uzebiusz, szef organizacji.

Wstęp wolny dła wssystkicU



M ed r id a , d o te  8 m a d a IS M  Ł

1 dzień ciągnienia 4-eJ kl 

I i N ciągnienie 

Główne wygrane
I d z ien n a w y g ra n a 5 .0 0 0 z ł. 

p a d ła  n a  n r. 1 9 1 2 9

1 0 0 .0 0 0 A: 6 8 3 5 0

1 0 .0 0 0 A'. 3 4 6 3 3

5 .0 0 0 zŁ : 5 2 5 9 5

2 .0 0 0 z ł.: 4 4 4 7  8 2 4 6  W 6 2 0

1 9 1 8 4 2 2 2 4 5 4 1 2 6 0 5 8 2 4 5 7 0 7 4 4  

7 6 0 2 8 1 0 1 7 6 8 1 1 0 4 9 1 1 1 8 8 5 0  

1 8 7 3 7 6 1 3 9 3 0 5

1 .0 0 0  zŁ : 1 4 4 1  8 2 6 6  1 7 1 3 5 2 2 3 1 1  

2 4 4 7 2 3 5 7 6 7 4 4 3 8 2 4 4 5 4 6 5 5 2 0 8  

6 4 1 6 9 6 4 7 1 2 8 1 1 3 0 8 5 3 5 6 8 6 8 2 8  

8 5 8 4 3 8 8 0 7 8 9 4 3 1 6 9 6 6 1 2 1 0 4 4 5 4  

1 0 8 2 2 8 1 1 3 9 1 4 1 1 6 0 4 6  1 1 9 5 4 9

1 2 0 5 7 4 1 3 4 8 2 3 1 4 4 6 9 8 1 4 7 0 2 8

Wygrane po 250 zł.

3 8  2 7 2 3 3 1 0  2 0  4 4 7 6 1 5 4 3  6 0 6  
8 8 2  1 0 6 0  6 6  1 6 8  3 5 1  7 7  4 8 7  6 7 7  8 2  
7 8 5  2 0 0 2 1 2 5 8 5  2 1 9 3 8  3 1 9  2 1 4 8  
4 0 6 6 9  5 1 0 6 1 6 9 2  7 2 0  8 0 7 4 3  9 4 4  
3 0 0 2 2  1 3 3  4 6 9  4 2 3  5 0 3  6 7 6  7 0 4  8 5 7  
9 4 6 8 9 4 1 0 5 2 8 4 4 5 2 5 8 3 7 6 3 8 5 0  
9 4 1  5 0 2 5  3 2  1 3 0  8 7  9 2  3 7 9  6 0 8  8 9 9  
9 8 8 4 9  6 3  7 1 6 0 7 7 1 5 1 3 1 7 6 5  5 8 7  
8 0 5 4 0 9 2 2 7 0 12 8 8 1 8 7 3 9 3 4 9 3  
5 3 1 5 4  6 9  7 1 1  2 5  4 4 6 5  8 1 7  2 2  4 9  
9 5 9 1 0  9 2  9 5 8 0 5 9  4 7 8 7 9 5 3 3  6 9 1  
7 3 1 9 0 0 8 9 1 2 0 4 2 5 8 7 3 4 3 1 5 1 5  
6 2 1 8 6 7 1 9 8 2 1 0 0 4 2 2 8 3 3 3 6 7 4  
5 3 7 5 7 8 8 5 2 2 9 0 5 1 1 1 4 6 5 6 2 8 9  
3 1 7  4 3 6  5 8 6  6 0 9  9 5  7 9  7 0 3  8 5 3 .

1 2 7 6 3 1 0 1 9 4 1 9 3  9 4  4 4 0  5 1 4  8  
9 5  5 6  6 1 9  8 3  8 0 5  8 5  1 3 3 7 2  6 7 0  7 9 1  
8 3 8 6 5 1 4 1 4 3  7 3  2 0 3  2 6  5 3  4 3 5  9 5  
5 0 9 6 0 8 7 2 7 3 5 6 7 8 1 2 9 0 4 1 5 1 4 1  
2 4  5 2  2 1 5  3 4 7  9 7  5 9  4 1 4  8 7  5 0 2  4 4  
8 3 0  5 0  1 6 0 2 9 3 8  4 6 1 6 9  9 0  5 5 1 9 8  
6 1 5  8 0 9 1 7 0 0 8 1 2 7  2 6 2  3 0 5  5 4  4 9 4  
7 2 5 1 8 0 1 2 1 6 0  4 1 3  2 9  5 7 3  6 3 0  7 5 8  
9 9 0 1 9 0 1 8 2 4 9 2 6 5 2 3 3 0 5 4 3 4 9  
8 3 3  7 2 .

2 0 0 7 2  1 5 7  2 3 3  6 1  3 7 0  8 2  4 2 2  5 2 8  
6 0 3 1 7 7 3 8 4 7 3 8 9 0 3 2 7 5 3 9 6  
2 1 0 4 9 7 2 8 6 9 1 8 2 1 3 7 2 1 0 2 7 9 3  
4 2 9  5 1 3  6 0 3  7 0  7 7 8  8 2 6  9 0 0  6 4 9 7  
2 2 2 3 9 3 5 7 5 4 7 6 5 9 7 4 4 9 6 5 8 8 7 3  
2 3 0 7 1  2 1 1  5 1 2  5 9  9 4 8  5 6  2 4 0 1 7  1 1 7  
4 9  7 1 2 3 3 9 3  3 4 4  9 2  4 3 2 4 6  5 5  7 7  
5 0 3 6 6 6 0 4 8 6 6 5 8 9 0 3 2 5 0 0 3 2 5  
2 0 4  3 2 3  5 9  7 2  5 8 2  7 3 0  6 1  2 6 1 0 9  2 3 1  
2 3 7 0 8 5 3 0 2 9 2 6 3 6 8 2 8 7 0 1 7 2  
2 7 0 0 0  5 8  1 7 6  2 4 7  7 1  8 8  4 0 4  8 4  6 2 0  
5 7  8 6 4  7 6  8 1  2 8 2 2 9  9 0  5 2 5  9 8 6 2 7  
2 9 2 3 9  5 7  5 8  4 7 0  8 2  5 7 1  6 9 3  4 6  7 3 5  
7 7 8 3 1 3 5 9 0 4 3 0 3 2 7 9 2 2 9 9 6 8 8  
7 3 3 3 1 0 5 4 1 6 6 6 8 2 4 0 3 1 0 5 1 6 8 6  
7 8 8 6 5  8 8 8  9 5 9 7  3 4 3 4 1  9 1 3 2 0 4 5  
3 2 6 1 1 6 0 2 6 4 3 9 9 4 6 0 7 0 9 7 5 1 2  
6 2 6 7 1 8 6 7 3 3 0 4 4 4 7 9 6 1 5 1 4 2 0  
3 4 0 7 9  3 0 1 6 8 8 5  4 0 4 1 2 1 3  9 5  7 1 6  
9 8 9 9 9 3 5 0 9 7 2 7 9  4 3 8 5 6 5 6 6 6 6 7  
9 3 1 3 6 1 3 8  2 9 1 8 5 8  7 4 7  8 7 1  2 0 7 0 1 3  
1 6 9 8 2 8 4 5 4 5 0 8 6 5 7 7 7 7 8 0 8 5 5  
8 8 0 2 5 9 1 8 5 9 7 2  8 1 7 7 0  8 4 1 5 2  6 8  
9 2 6 8 9 3 1 8 4 5 4 6 0 4 9 2 7 7 1 7 4 .

4 0 2 7 9 8 9 3 4 7 8 6 9 2 7 2 7 8 3 1 9 1 1 7 7  
8 1 4 1 0 0 1 6 6 1 99 8 0 4 1 4 5 7 0 7 2 7 5 8  
7 8 9 4 8 4 2 0 8 2 1 6 0 5 3 5 5 5 6 6 5 7 5 9 2 7  
4 3 0 9 9 1 8 1 9 5 3 3 8 4 6 7 5 1 4 5 2 7 5 6  
8 0 0  9 6 1 8 5  4 4 0 7 4 1 1 8 2 3 4 9 9 5 9 8 6 5 5  
7 8 8 8 0 8 1 9 4 1 9 6 0 4 5 1 1 0 9 9 2 8 6 4 3 0  
8 1 5 8 1 6 6 5 8 1 9 1 7 8 3  4 6 1 3 3  5 3  9 9 3 6 6  
9 8 4 6 2 5 1 0 1 7 2 1 6 4 0 7 8 8 8 1 9 2 2 5 6  
9 3 9 5 4 6 8 4 7 0 0 7 2 6 4 8 1 4 7 8 6 6 3

loterii
ssy 41 Loterii Państwowej 
4 8 6 1 7 8 2 0 4 9 0 5 0 5 8 1 5 3 3 6 3 6 3 8 3 9  
5 0 1 0 4 1 4 1 5 1 7 9 3 2 8 8 8 1 6  4 0 0 5 7 9  
6 1 7 8 4 1 8 3 9 4 1 5 2 0 5 8 8 6 9 8 2 9 0 3 3 7  
8 9 6 0 4 7 6 9 9 4 8 0 0 7 4 5 3 0 6 1 1 0 6  4 4 6  
6 2 9 6 3 9 5 5 4 0 5 6 2 6 4 6 5 9 7 6 0 5 5 0 2 5  
1 7 9 2 0 8 4 2 5 8 6 0 6 4 3 8 3 4 3 9 5 1 9  
9 4 6 0 8 6 7 7 5 3 8 7 1 9 8 9 8 5 9 6 5 6 0 5 1  
1 2 2 4 8 3 4 8 5 1 3 5 7 1 0 1 2 0 7 3 4 7 4 6 1  
7 3 5 1 2 4 8 5 0 6 0 7 9 2 8 3 7 6 1 9 1 1 6 3  
7 1 5 8 0 7 2 1 5 7 2 0 0 5 1 6 6 3 2 8 1 7 1 4  
3 9 4 8 5 9 0 2 1 1 2 6 2 3 1 4 0 0 3 6 5 7 3 7 9 6  
8 3 6 6 5 6 0 1 2 5 3 1 5 2 0 5 0 5 5 2 6 3 6  9 1 9  
6 1 0 1 4 2 2 1 0 2 7 9 2 4 8 4 1 6 4 4 8 4 5 0 3  
9 3 5 6 4 8 7 6 2 2 9 9 4 6 6 5 2 2 6 4 6 2 1 6 2  
7 8 5 8 9 8 3 1 5 3 9 1 3 6 3 0 2 2 8 3 3 4 4 7 6  
4 3 6  5 1 2 1 1 6 4 1 7 5 3 9 5 1 9 7 6 4 0 4 1 3 4 2  
9 8 6 4 0 8 7 6 5 5 9 4 6 7 5 7 5 8 8 6 3 9 1 2  
6 6 0 0 0 3 4 4 1 6 4 2 3 3 3 0 2 6 5 8 5 4 4 3  
8 6 6 2 8 5 4 9 6 0 7 3 7 9 6 7 2 2 5 8 0 3 2 2  
4 0 9 6 3 6 0 6 3 3 8 5 7 7 8 6 8 1 6 2 3 9 2 8 6 5  
6 9 0 1 8 2 1 0 6 3 4 2 2 5 1 8 7 2 6 5 3 7 0 0 2 9  
8 3 1 1 6 4 8 2 5 6 3 5 3 4 2 0 5 9 6 2 9 4 6  5 0  
8 4 9 6 8 9 9 6 7 1 0 1 5 3 8 1 7 8 7 9 2 3 0 8 0 6  
4 4 8 6 0 6 4 4 5 8 7 4 0 9 9 9 7 2 0 2 9 7 6  8 3 7  
6 2 6 0 8 4 4 7 1 4  2 4 5 9 9 7 6 9 5  9 9  7 3 0 2 3  
2 7 2 4 7 4 1 8 7 0 6 1 0 8 9 8 2 0 9 9 8 7 4 2 0 6  
7 9 5 8 5 9 7 2 7 5 0 0 2 2 9 9 3 5 2 9 5 5 1 9  
2 2 9 2 6 2 5 3 9 8 3 4 4 4 7 6 2 0 6 4 0 8 5 4  
7 7 3 8 5 5 8 2 9 6 5 7 7 2 5 1 3 3 8 8 7 5 9 8  
6 3 5 7 3 8 5 8 9 6 1 6 2 6 4 7 8 0 1 2 1 8 2  
2 0 4 4 0 3 5 1 6 8 6 8 7 7 0 8 7 9 0 2 2 4 0 1 0 9  
3 1 2 0 2 5 8 3 4 0 0 7 0 8 6 9 2 6 1 1 1 4 5 4  
6 3 7 0 2 4 0 8 1 5 9 0 6 6 4 6 9 8 0 9 0

8 0 2 9 0 8 2 3 4 0 2 5 3 6 7 1 6 8 1 0 4 5 1 5 5  
8 6 3 5 4 4 0 7 7 8 8 6 5 8 9 9 5 6 4 2 4 9 8 5 0  
9 6 8 2 1 9 5 2 8 1 3 6 3 4 7 4 5 6 8 7 1 4 8 9 1  
6 1 7 8 1 1 3 3 8 4 8 3 0 6 8 3 6 5 4 1 6 9 3 5 5 7  
9 2 0 2 4 8 4 0 0 0 3 9 1 6 8 9 4 5 9 9 8 5 1 3 1  
7 2 8 6 9 1 2 3 5  7 3 8 2 5  4 2 6 6 4 9  8 1 2 9 2 7  
6 3 8 9 8 6 1 3 2 9 4 0 5 9 2 5 5 1 0 9 3 2 4 0  
5 9 2 5 5 3 8 8 4 1 4 3 0 6 5 5 3 2 9 8 8 7 0 0 3  
8 8 1 1 6 8 3 8 8 4 3 7 9 6 6 1 1 6 3 9 3 7 7 7  
8 8 6 9 9 8 8 0 4 1 2 0 0 3 2 6 8 9 9 3 4 9 4 4 9  
5 6  6 8 3  7 2 3  3 2 9 3  8 6 7  8 9 0 4 4 1 2 4  2 9  8 3  
4 8 3 3 7 4 2 6 7 1 7 9 0 8 2 3 5 5 7 9 9 0 2 2 8  
3 6 9 4 3 4 5 0 6 7 7 0 9 1 1 3 7 2 2 3 8 5 3 8 7  
5 4 4 7 8 6 7 4 7 2 4 4 2 5 6 7 2 9 2 3 0 0 5 3 5  
7 1 6 4 8 8 8 2 9 3 2 9 3 2 4 5 4 2 1 5 8 1 7 1 0  
8 6 8 8 2 9 5 9 0 7 3 7 9 4 1 4 8 2 0 0 4 1 3 8 2  
4 9 9 5 6 1 6 7 1 4 8 0 7 6 4 9 7 5 8 1 9 5 0 4 5  
2 8 6 3 1 0 4 1 4 5 6  5 0 9 1 1 2 2 6 4 7 9 9  8 2 2  
9 0 9 5 9 9 6 0 6 7 8 8 1 2 1 3 3 9 4 9 8 9 6 4 8  
7 3 6 8 0 1 9 7 0 9 3 2 3 7 7 9 3 1 3 4 4 5 5 2 6 1  
6 2 6 4 4  7 9 1 8 3 4  9q 1 9 8 1 4 4 9 5 3 5 0  4 7 3  
5 0 5 3 2 6 2 8 8 6 8 1 5 9 9 0 2 3 1 7 8 8 3 9 5  
2 0 9 3 9 3 4 4 4 5 9 9 6 0 6 2 4 7 8 3 9 0 8 2 7  
9 3

1 0 0 0 4 1 3 5 1 4 4 1 9 1 7 3 1 9 3 7 7 7  
1 0 1 0 2 7 4 2  3 1 1 4 0 1  2 2  9 2  7 0 2  4 6  1 0 2 0 5 5  
1 3 2 3 3  5 7 4 5 6  5 2 2 7 0 4 6 6  8 7 7 9 7 9 8 1  
8 9 1 0 3 0 3 0 3 0 6 6 8 7 7 1 0 4 0 1 3 8 3 1 5 0  
2 5 4 5 8 7 1 4 0 2 5 8 1 6 3 9  7 2 7 0 9 8 7 1 8 2  
9 5 4 9 5 1 0 5 0 1 1 1 2 4 9 2 5 3 3 6 1 1 6 7 7 5  
8 5 9 9 1 2 1 0 6 0 1 0 1 3 5 3 8 2 1 8 3 0 4  4  4 8 5  
5 3 5 6 8 3 8 6 3 7 2 1 0 7 0 1 3 9 1 8 7 5 4 6 4  
5 4 1 7 1 7 8 6 6 7 7 0 8 8 2 2 1 0 8 1 1 8 2 2 6  
6 9 3 2 3 4 6 7 7 1 4 8 6 4 9 3 2 1 0 9 0 0 9 9 4  
1 5 1 7 4 9 7 2 2 4 8 8 5 4 3 6 9 3 7 4 0 4 1 9 7 0  
1 1 0 1 5 0 2 1 9 1 5 4 5 4 5 5 5 4 2 5 9 9 7 7 8 5  
8 2 2 9 9 2 1 1 1 0 1 4 2 4 6 8 7 3 0 5 9 6 4 2 9  
6 6 6  9 1 1 3 4  6 9 1 1 2 1 1 0 2 2 7  3 5 6  5 0 4  6 2 2  
7 1 7 8 0 5 1 1 3 0 2 0 2 0 5 7 9 9 4 8 7 6 8 3 8 6  
8 1 1 9 2 7 2 8 1 1 4 1 6 4 8 9 4 0 7 6 8 0 7 0 2 3 1  
6 7 1 1 1 5 1 3 9 6 5 2 1 2 6 1 5 5 6 7 1 8 0 6 6 7  
7 8 8 6 1 1 6 0 2 1 7 6 1 9 1 2 6 8 4 4 0 4 2 9 7  
5 1 0 9 0 7 7 8 9 9 0 1 1 7 0 2 4 2 6 8 7 7 8 6  
4 4 1 6 0 7 1 5 0 4 6 9 0 7 1 2 8 2 8 4 1 1 8 0 9 7  
1 3 1 2 2 8 6 4 3 6 1 4 4 7 5 2 5 4 0 5 6 6 7 7  
7 8 3 8 5 9 6 8 7 6 9 1 9 4 6 5 9 1 1 9 3 4 1 5 0 8  
6 1 2 9 4 9 7 7 4 5 8 2 7 4 9

1 2 0 0 4 4 1 3 3 2 0 9 1 0 0 0 8 0 7 8 0 9 8  
6 4 5 5 1 9 4 6 9 6 7 8 2 8 4 7 9 0 1 2 1 0 4 7  
5 4 8 8 3 2 3 6 5 5 0 7 6 3 7 7 1 2 9 7 3  
1 2 2 1 5 0 2 1 9  8 0 3 4 1 0 5 8 8 6 5 3  6 7 7 8 2  
8 4 5 9 3 9 1 2 3 2 3 9 3 1 8 5 7 6 6 0 2 8 2 6  
9 2 2 1 2 4 0 0 0 3 1 1 5 3 5 1 1 8 2 6 3 8 0  
1 2 5 1 7 4 3 9 8 4 5 5 8 6 9 1 5 3 0 6 7 6 8 1 6  
9 8 8 1 2 6 1 0 1 2 6 7 4 3 0 3 9 6 1 5 1 8 9 0  
6 6 4 7 1 7 22 1 2 7 0 1 6 9 0 1 3 1 3 2 3 9

£ 9  3  5 1 2  4 8  7 8 8  8 4 8 0 8 1 8 8 0 6 4  3 ®  
4 0 9 9 3 4 1 2 9 8 5 3 4 1 2 3 4 5 1 5 1 8  
8 4 1 9 5 5

1 3 0 0 4 3 1 3 1 3 0 0 6 9 9 4 4 4 6 5 7 6 0  
5 2 3 6 5 3 9 2 8 1 8 1 3 1 0 3 0 3 6 1 8 5 4 3 1  
4 9 5 2 5 6 0 7 9 4 9 3 7 6 1 1 3 2 0 1 2 2 4 9  
3 8 8 9 5 4 1 0 5 0 8 7 7 7 6 7 8 6 0 9 8 7  
1 3 3 1 4 5 2 9 0 3 0 2 5 3 1 6 3 3 4 6  7 4 7 9 1  
8 8 2 7 8 1 3 4 1 8 0 2 0 0 2 7 3 5 7 6 1 2 4 5  
6 5 7 1 6 8 5 2 9 3 2 1 3 5 0 1 5 1 1 4  5  4 2 8  
5 7 3 6 3 9 8 4 5 8 6 4 9 5 5 8 8 1 3 6 0 2 7  
1 6 6 2 2 5 6 3 5 5 4 8 5 6 5 2 7 3 7 1 6 9 6  
8 2 5 9 3 8 1 8 7 0 5 4 9 9 1 2 4 4 1 3 3 2 6  
4 0 8 8 4 5 2 7 3 4 9 4 6 9 9 9 5 0 1 3 8 1 3 2  
6 8 2 2 8 6 0 3 3 9 4 6 4 2 8 5 3 6 6 3  
1 8 9 1 0 4 2 0 7 2 4 7 1 3 7 9 4 6 4 8 3 9 6  
5 6 3 8 9 6 7 5 7 7 1 8 1 8 3 7 5 7 ^ 0

1 4 0 2 0 9 2 4 5 8 3 1 9 3 2 5 3 7 8 4 0 4  
5 9 3 6 9 7 7 6 4 6 7 1 4 1 0 6 3 3 1 4 5 2 5  
6 7 6 0 9 3 2 8 1 7 1 4 2 0 5 5 8 7 1 5 5 8 6  
2 3 7 3 1 3 3 9 1 4 3 2 4 7 8 9 5 0 6 1 6 8 1  
6 0 6 4 6 8 7 7 1 6 6 8 8 5 6 9 1 9 8 0  
1 4 8 0 9 9 1 1 1 2 5 5 3 6 2 5 1 6 8 9 6 7 5  
7 1 7  3 1 8 3 3 9 2 6 1 4 4 0 2 9 1 4 1 2 3 8 6 1  
4 0 3 6 9 6 1 0 5 2 8 0 3 6 3 9 0 9 1 8 6 7  
1 4 5 0 7 4 2 3 7 9 4 9 6 7 4 6 3 8 4 5 6 5 7  
6 5 6  7 7 8  8 2 8  9 5 4  5 1 4 6 0 4 7  8  5 6  5 0 4  
6 6 6 9 8 1 4 7 0 2 5 1 9 3 2 0 9 3 2 9  5 8 1 9 0  
7 0 0 8 2 4 4 1 5 4 8 0 1 4 8 0 0 6 1 8 2 0 7 1  
1 9 3 7 2 2 1 6 6 3 2 2 5 3 0 4 6 8 7 6 7 0  
7 0 3 1 7 9 0 8 7 9 8 1 3 1 4 9 0 1 6 1 9 2  
2 0 8 4 4 0 5 0 5 7 6 6 0 2 5 9 9 1 7 2 8  
3 8 7 4 8 0 1 6 2 4

1 5 0 3 4 5 5 1 3 7 2 7 0 6 1 2 6 8 9 5 9 0 8  
4 9 7 6 1 5 1 0 8 9 2 1 3 3 3 3 2 4 6 6 8 7 4 5  
9 7 0 1 5 2 0 0 3 5 1 0 0 4 2 3 6 1 5 0 8 6 0 2  
7 9 7 4 1 7 1 1 5 3 0 0 6 1 1 8 9 9 2 1 6 3 1 5  
4 3 6 0 7 9 4 8 0 9 9 2 3 1 5 4 0 7 7 1 1 3 2 8 9  
4 5 4 5 0 3 6 4 1 9 2 7 1 3  8 8 4 9 2  9 4 5 5 3  
1 5 5 0 4 4 1 0 4 9 7 2 0 2 3 0 7 5 4 4 1 5 2 0  
7 6  8 6  6 7 1 8  7 3 7 8 2 7 7 3 9 1 4 4 5 6 4  
9 1 1 6 6 1 8 6  2 2 1 2  5 5 8  6 2 0  4 7  8 0 7 3 0  
9 3 6 7 5 8 3 1 5 7 4 3 1 6 4 5 6 4 6 0 4 7 7 4  
8 2 2 8 0 9 5 1 5 8 0 6 0 1 0 4 2 3 3 7 2 4 7  
3 0 4 5 3 7 7 5 7 0 3 2 1 8 2 1 5 9 0 9 5 1 0 1  
5 7 6 6 2 3 6 6 3 1 7 4 7 5 4 9 6 7 7 8

m ciągnienie

Główne wygrane
S ta ła d zien n a w y g ra n a 2 0 .0 0 0

•A. p a d ła  n a  n r. 6 0 5 0 1

7 5 .0 0 0 z ł.: 9 4 4 0 9

5 0 .0 0 0 z t: 1 5 3 3 1

2 6 .0 0 0 z t: 8 9 7 1 3 1 0 7 6 2 9

1 0 .0 0 0  z ł.: 1 1 1 3 6 6 1 2 9 3 8 8  1 5 2 5 9 6  

6 .0 0 0  A.'. 4 4 6 2 9 7 1 5 1 9 1 3 6 5 9 6

2 .0 0 0 z t: 1 6 9 8 7 3 3 6 2 4 4 8 8 1 1  

5 7 0 4 6 6 5 1 4 4 7 1 7 0 7 8 4 6 6 0 8 6 0 5 8

I9 4 8 7 6 1 2 7 8 9 9 1 3 8 4 6 6 1 4 6 0 3 4

1 .0 0 0 z ł.: 7 0 6 7 1 6 1 4 6 1 7 8 7 8 1 8 3 5 2  
2 0 3 0 5 3 0 0 4 7 8 7 4 8 7 5 5 1 3 0 5 9 9 5 5  

6 3 5 3 9 7 9 1 1 3 8 0 8 0 8 9 4 6 2 4 1 0 1 9 4 1  
1 0 2 6 6 0 1 1 0 4 2 9 1 1 8 8 9 8 1 2 4 2 1 6  

1 2 9 1 8 2 1 2 7 7 4 5 1 2 9 5 9 9 1 3 0 9 2 8  
1 3 6 4 0 8 1 4 6 6 3 7 1 4 6 9 5 8

Wygrane po 230 zt

8 3  8 0 6  9  5 8 1 7 8 9  8 7 9  1 0 4 0 2 5 1 5 7 5  
6 6 1 9 2 2 2 9 8 3 7 3 5 5 9 8 5 8 0 3 1 4 1 1 9 4  
5 7 8 4 3 1 7 2 8 4 2 1 6 1 7 2 4 7 5 4 9 4 9 7 1  
5 2 9 1 8 0 5 4 5 4 7 5 0 8 6 0 6 0 1 0 4 0 6 5 3 8  
5 2 7 8 8 7 0 0 2 4 8 2 7 9 0 9 2 5 8 0 7 6 2 8 9  
9 3 3 4 0 4 9 5 9 6 7 0 6 9 0 1 5 2 0 3 2 9 4 0  
1 0 0 9 7 4 2 7 5 3 1 7 3 7 6 4 8 0 1 1 1 1 2 1 8 3 8  
9 3 5 4 7 7 5 7 8 0 9 9 1 2 0 3 8 4 7 2 9 6 3 1 5  
4 0 2 9 2 5 0 3 5 8 6 8 6 1 3 0 0 9 2 1 0 3 4 3 9 9  
7 0 2 8 5 3 9 0 6  1 4 3 9 0 5 5 0 8 5 5  9 9 9  1 5 0 7 2  
5 7 3 9 0 6 1 6 3 3 7 5 7 7 1 7 1 4 0 9 9 8 4 6 6 1  
6 8 3 8 7 2 9 7 0 1 8 0 7 0 1 9 1 5 2 5 8 7 8 9 7  
1 8 9 5 1 1 9 1 7 7 2 2 8 8 6 7 6 9 2 0 2 2 8 4 1 7  
7 1 7 9 5 5 2 1 0 3 8 1 4 4 4 6 4 5 2 7 8 3 5  
2 2 0 9 6 1 4 5 6 0 2 5 2 7 8 6 9 1 2 4 5 2 3 5 1 7  
1 4 9 6 2 4 2 6 5 4 5 6 7 1 6 2 5 1 4 5 8 8 8 4 4 0  
5 8 7 8 1 5 2 4 8 8 2 6 2 9 1 4 6 6 5 0 7 6 9 5  
2 7 1 8 6 3 6 5  4 0 5 7 4 0 8 0 6  2 8 0 5 9  4 9 0 5 0 5  
7 5 1 8 1 1 9 5 7 8 7 2 9 3 4 4 7 8 9 9 5 0 3 0 0 3 8  
7 6 3 1 0 4 2 9 0 2 5 0 8 3 2 4 5 5 5 8 8 8 0 7  
3 2 0 3 5 2 4 4  3 6 5  4 3 8 8 3 0 0 0 1 8 0  3 2 9 4 8 1  
5 9 0 6 2 9 8 8 7 8 4 1 6 0 3 4 5 8 0 6 1 4 8 1 6  
9 1 8 3 5 3 1 0 5 6 6 8 6 6 3 6 2 0 1 8 8 9 1 2 4 6

M  W 9 * 8  8 8 M M  9 «  
3 9 0 8 4 1 9 7 4 4 2 7 6 6  9 0 1

4 0 2 7 8 5 0 4 7 2 3  8 5 9 2 1 4 1 0 8 2  8 1 8 6 0  
8 0 8 4 2 3 5 9 6 5 8 7 1 8 3 6 9 9 7 4 3 0 7 4 2 6 9  
3 1 4 8 1 1 9 0 3 8 4 4 1 3 6 7 8 2 2 1 3 0 5 5 2 5  
8 0 5 4 5 3 5 1 4 2 0 9 8 5 7 3 1 6 8 6 6 1 6 7 4 8  
8 5 9 9 0 7 4 6 1 1 3 3 1 7 4 6 6 0 9 5 4 2 7 7 1  
9 5 9 4 7 0 7 0 3 0 9 6 8 1 4 8 0 1 9 1 6 2 3 6 6  
5 8 2 4 9 2 7 1 3 4 3 5 7 7 7 2 8 8 9

5 0 3 8 8 5 6 2  5 1 4 3 7 5 3 5 4 2 9 9 7 0 4 9 0 6  
5 2 3 0 8 8 5 5 3 0 4 3 8 1 1 0 1 7 7 3 5 8 5 7 8  
9 7 2 5 4 0 8 5 4 3 4 5 5 4 0 4 7 9 4 5 6 7 1 0 1 9  
8 5 2 9 4 3 5 7 0 3 8 1 1 1 2 1 5 4 8 5 6 2 6 9 2 0  
5 8 3 2 5 5 2 2 4 1 8 8 3 9 1 9 8 8 9 9 5 9 1 2 1  
6 1 1 6 0 2 9 2 7 6 8 7 6 8 8 3 6 1 1 0 8 2 4 2 7 6  
8 1  4 0 5  6 2  6 2 8  7 9 7  9 5 9  6 2 4 4 6  9 6  6 3 3 0 8  
4 1 7 5 9 8 6 0 0 7 6 3 9 8 5 6 4 2 1 2 3 6 6 4 2 8  
2 9 6 7 8 7 4 5 8 2 7 7 5 9 6 4 6 5 0 5 8 4 0 8 4 1  
6 1 6 9 5 7 2 6 1 9 7 0 6 8 8 8 9 3 4 6 6 2 0 6  
8 1 0 6 7 1 6 6 2 0 1 8 4 4 2 9 7 4 3 9 8 8 3 5  
6 8 0 7 2 6 0 0 2 3 7 3 2 7 5 8 5 2 6 9 1 0 1 2 8 8  
4 1 1 2 4  9 3 8 4 8

7 0 2 1 9 3 9 4 9 ! 9 2 9 8 3 8 0 7 7 3 5 9 1 0  
W  7 1 0 8 2 2 3 4 6 3 5 7 7 4 7 2 1 9 5 3 8 8 4 4 1  
7 2 6 1 3 8 4 2 4 4 7 3 0 8 0 8 1 4 9 6 6 8 3 7 5 4  
9 3 7 4 4 2 4 6 2 3 4 0 9 9 0 7 5 1 2 9 3 3 4  
7 6 0 2 8 8 6 3 9 7 5 1 7 7 0 9 6 7 7 0 4 3 6 8  
1 5 3 2 0 0 2 2 3 9 0 6 7 9 7 1 0 4 6 7 6 7 8 2 5 4  
7 3 5 9 4 7 9 0 9 3 1 2 8 8 1 2 5 6 7 3 0 8 0 2 2 2  
5 3 7 6 4 0 4 5 4 4 8 1 0 3 5 8 9 2 8 0 3 3 8 5 1  
7 0  7 4 4  8 2 0 0 1 8 8  2 7 9 4 1 5  5 6 5 7 7 8  9 6 9  
8 3 1 7 1 4 4 3 8 0 5 6 2 9 0 6 8 4 0 0 6 2 0 2 4 1  
9 3 8 9 3 9 6 0 9 8 8 5 2 0 5 3 6 0 9 4 4 6 2 6 8 0  
8 3 8 6 2 5 9 7 2 4 2 8 5 1 2 8 8 8 9 3 0 8 7 0 2 4  
4 7 2 6 0 3 9 1 2 5 9 8 8 3 6 5 4 4 5 5 2 5 6 0 1  
7 4 8 9 0 2 8 9 0 7 2 1 0 1 5 1 2 3 8 4 6 9 7 4 1  
9 0 1 5 7 2 9 5 4 1 9 5 2 7 9 1 1 1 0 2 2 2 5 7 2  
9 2 0 5 2 2 5 6 3 3 4 5 9 0 6 6 4 9 3 5 8 0 7 7 8  
8 2 8 9 4 0 5 6 1 5 6 3 2 9 7 4 3 9 5 9 9 5 0 2 4  
9 1 2 0 7 4 7 3 1 8 8 8 6 5 3 7 9 7 7 8 9 6 0 4 8  
2 2 3 5 3 5 7 9 7 7 1 9 7 9 8 4 9 8 1 9 4 9 7 7 3 3  
7 1 9 1 1 2 7  3 1 5 2  6 3 9 9 0 2 0 1 1 0  4 2 4  4 0  
8 9 5 1 6 6 7 8 7 5 9 9 3 6

1 0 0 1 4 4 3 9 0 8 9 5 1 0 1 0 7 3 2 3 8 3 4 5  
5 2 3 5 3 5 9 1 0 2 0 6 7 3 1 7 5 0 4 1 0 6 7 8 9 1  
9 7 2 1 0 3 0 3 1 1 4 1 3 8 0 4 4 7 5 4 6 7 4 8 9 5  
1 0 4 0 0 0 2 4 5 3 3 0 6 7 4 3 2 6 7 4 8 8 7 9 2 4  
1 0 5 0 3 5 6 4  3 0 0 6 7 3 2 9 0 1 1 0 6 0 9 2 2 9 8  
3 3 4 8 2 7 4 3 5 0 1 0 7 0 0 3 2 1 9 6 2 5 5 0  
8 8 6 9 4 1 0 8 3 5 0 4 4  9 2 6 9 2 1 0 9 0 2 8 6 5 6  
8 3 3 9 0 7 1 1 0 1 5 8 2 7 2 8 3 3 8 2 4 2 1 7 3 6  
1 1 1 0 9 6 1 5 0 6 1 1 1 6 4 6 6 0 7 1 5 1 1 2 0 2 4  
9 2 1 4 4 8 6 2 6 1 3 2 3 8 1 6 1 9 1 1 3 3 0 3  
5 7 4 2 3 6 7 0 1 1 4 6 2 7 9 0 0 1 1 5 0 3 0 1 2 2  
7 8 7 4 3 0 9 5 8 7 9 8 4 1 1 6 0 2 5 3 1 6 5 1 8  
6 5 8 1 1 7 0 7 3 1 7 0 3 4 6 4 7 0 5 1 8 8 1 2  
1 1 8 1 0 1 2 3 5 7 2 8 9 7 8 1 1 1 9 0 9 6 1 0 1 2 3  
2 0 8 3 9 3 7 7 6 3 0 8 6 7 0  9 1 2 7 0

1 2 0 0 7 8 2 2 6 7 9 2 8 4 1 9 6 7 1 2 1 1 4 0  
8 3 5 3 0 9 4 2 6 0 9 3 9 5 1 2 2 0 0 7 5 3 9 8  
2 9 9 3 3 4 4 5 9 5 2 3 5 8 6 1 7 9 5 4 1 2 3 1 3 9  
7 2 3 5 5 5 9 7 1 2 4 9 0 0 1 2 5 1 2 6 3 5 8 9 2  
6 3 7 8 9 5 1 2 6 2 1 3 5 8 6 7 7 5 7 7 9 3 6  
1 2 7 0 6 4 1 8 6 2 5 9 4 2 0 3 3 1 2 8 3 6 6 4 2 5  
6 7 6 8 7 1 2 9 1 3 0 7 0 8 0 9 2 7 9 2 1 3 0 0 4 5  
6 4 1 2 3 2 6 6  7 3  3 0 2  7 5  4 4 2 8 7 5 1 3 1 1 8 7  
2 4 7 4 3 3 3 5 5 8 0 7 2 2 1 3 2 2 7 8 3 0 4 4 2 1  
5 4 4 1 3 3 0 1 7 2 2 3 3 0 5 2 6 9 6 6 8 6 9 7 6  
1 3 4 1 2 5 9 1 5 9 6 6 1 9 9 1 4 1 3 5 0 6 1 3 1 1  
1 3 6 0 0 9 1 8 3 2 3 8 4 3 6 5 3 8 8 8 6 1 3 7 0 9 4  
9 8 1 5 5 3 4 2 5 6 1 3 1 3 8 0 0 7 2 1 4 8 9  
1 3 9 0 4 7 5 5 9 4 1 9 1 7 5 9 8 9 8 9 0 6

1 4 0 0 5 6 3 6 6 4 7 8 1 4 1 2 0 0 7 1 2 6 7 9 8 6  
1 4 2 1 0 4 5 7 8 0 6 6 3 8 0  7 1 4 1 4 3 0 1 9 2 3 2  
3 4 4 7 9 1 1 4 4 0 1 8 3 0 1 0 1 2 7 4 4 9 6 3  
1 4 5 0 1 5 2 0 0 2 3 4 3 2 0 9 0 4 1 4 5 2 1 9 5 0  
1 4 6 3 3 4 9 6 9 1 0 3 4 1 4 7 1 2 0 8 8 2 7 2 3 2 0  
8 1 6 1 6 7 3 7 4 3 5 5 8 5 2 6 3 9 2 1 5 2  
1 4 8 3 5 2 1 4 9 0 9 5 2 3 1 3 7 7 4 7 4 9 1 5 0 2 4 3  
5 6 2 6 9 1 9 5 7 9 0 8 9 4 1 5 1 1 4 4 2 3 8 3 6 3  
9 7 4 1 6 7 9 6 3 0 8 9 2 1 5 2 1 1 1 2 3 8 5 0 8  
8 8 7 1 5 3 1 2 4  4 4  7 9  3 4 6  4 1 9  5 7 7  7 3 8  9 8  
8 3 6 9 0 6 1 5 4 2 0 2  4 3 9 3 3 7 7 6 6 3 1 5 5 2 4 1  
3 1 2 9 0 4 8 8 5 5 5 7 2 1 5 6 0 8 9 1 5 7 1 0 0  
2 6 2 3 6 7 7 3 1 8 4 3 9 3 7 1 5 8 0 5 3 3 3 4 4 1 7  
2 5 5 5 0 8 6 6 7 3 7 4 8 0 7 7 5 9 3 7 1 5 9 2 8 0  
5 4 4 6 6 7 7 7 8 5 9 9 2 4

IV ciągnienie

Wygrane po 250 zł.

3 8 2 9 7 5 5 7 7 4 2 1 2 1 4 1 3 1 0 8 4 1 4 0 6  
2 8 1 6 9 7 2 1 8 7 2 2 3 4 7 6 2 4 8 3 2 5 1 9 2 7 5 2  
8 0 6 5 3 3 0 2 3 4 1 1 5 4 1 9 6 0 5 5 8 2 6 2 5 6

1 8 9 M 3 M M  8 9 9 M  «  
7 1 8 5 7 3 9 6 9 9 0 7 6 2 2 « 7 9 0 8 8 0 6 7  
8 2 5 5 8 3 3 1 8 4 1 3 8 5 0 8 7 0 8 6 3 1 8 7 0 7  
8 8 2 2 8 9 0 8 9 0 7 7 9 1 7 3 9 3 8 7 9 5 2 8 9 6 7 0  
9 8 0 6 9 9 2 3 7 7 1 0 8 3 9 1 1 1 1 8 7 7 4 9 8 1  
1 2 0 6 1 2 1 2 5 9 8 0 6 4 5 5 1 9 9 8 9 6 1  
1 3 7 9 9 8 3 1 1 4 0 5 8 9 5 3 7 1 1 5 0 4 4 3 6 6  
8 9 6 4 3 5 9 8 5 9 9 4 9 1 6 2 6 3 4 7 6 9 7 Ż 3  
8 6 5 1 7 2 0 5 3 0 6 4 5 3 8 0 5 2 2  6 1 6 7 7 7 1 6  
1 8 2 5 0 4 9 0 1 0 1 4 0 4 8 4 T T * 8 2 8 1 2 M  
3 4 9 0 9 2 7

2 0 1 3 1 3 1 1 8 2  9 3 7 0 9 8 5 7  2 1 0 0 3 M > 1 
3 7 8 8 9 5 4 6 6 5 9 0 1 2 2 2 6 7 6 }9 2 3 3 1 8  
2 4 4 7 2 7 3 8 4 1 9 1 4 5 7 2 4 5 2 8 8 4 6 9 1 1  
2 5 2 6 4 4 9 4 6 1 1 8 0 2 6 0 7 7 1 8 3 2 1 6 5 2 4  
6 4 6 5 5 2 7 5 7 4 8 5 2 9 3 2 2 8 1 8 7 2 5 1 7 9  
3 7 7 4 4 0 6 3 2 7 5 2 9 4 9 1 6 8 0 8 3 2 3 0 1 2 8  
3 8 4 5 2 6 6 5 8 3 9 8 8 3 3 1 0 2 2 3 5 0 4 3 8  
4 8 5 8 8 3 2 1 6 1 2 4 9 5 1 5 9 9 0 3 3 0 8 0 2 5 8  
3 6 2 7 2 5 9 5 0 3 4 1 1 9 8 9 4 8 7 5 4 7 6 0 5  
3 5 0 3 4 1 8 3 2 3 7 3 1 6 5 7 2 3 6 0 5 4 6 9 6  
3 7 2 6 4 8 2 1 4 7 5 5 0 6 9 6 4 7 8 8 8 2 5 4 4 6 6  
7 6 5 3 9 2 1 1 4 2 0 6 2 9 9 4 1 6

4 0 0 4 6 8 6 1 5 2 5 1 1 6 8 7 7 4 3 4 1 0 1 4 6 0  
2 6 8 3 3 8 5 6 7 8 1 0 9 5 2 4 2 1 5 9 3 5 2 4 5 9  
5 6 3 9 1 6 6 1 4 3 0 3 6 2 8 5 7 5 3 4 4 1 0 6 3 2 2  
4 0 5 5 0 4 8 4 5 7 7 4 5 0 1 0 8 1 7 8 7 9 9 2 6  
4 6 2 5 8 6 9 8 7 7 1 9 2 0 9 5 4 7 1 3 6 3 5 8 8 4 5  
9 9 2 4 9 1 1 6 2 4 6 5 4 7 9 9 7 6 4 7 3 5 0 1 9 8  
5 0 3 7 1 2 8 4 9 5 1 0 9 9 1 8 7 4 2 6 5 3 8 6 8 6  
9 3 8 2 6 5 2 0 6 2 2 3 3 3 2 8 5 4 8 9 8 7 5 3 1 7 4  
5 4 1 3 7 3 4 6 6 7 7 5 5 1 1 8 3 8 6 6 1 6 5 6 4 9 9  
7 1 8 8 8 5 7 1 2 6 4 1 3 4 6 5 0 1 7 4 3 8 0 2 2  
7 9 3 8 5 8 2 5 4 3 2 8 6 4 5 9 0 2 0 8 0 6  6 0 3 0 3  
8 2 8 5 1 1 5 5 7 6 4 0 3 1 2 9 9 6 1 0 7 4 6  
5 2 4 9 5 5 3 4 4 4  5 1 0 7 0 9  9 8 8 1 2 6 4 1 6 5 9 2  
2 4 4 7 6 7 8 5 9 6 5 2 0 7 3 9 1 9 8 0 6 6 1 1 8 5 0  
2 2 9 3 2 4 9 4 5 8 3 9 4 1 5 7 1 8 7 3 9 9 4 5 4  
5 3 1 8 2 3 6 8 1 8 0  6 9 2 6 9 4 3 1 5 9 2  6 7 5  142 
9 4 7

7 0 1 8 7 4 8 6 7 2 6 7 7 7 1 0 5 6 3 9 1 6 8 1  
7 8 1 3 8 8 0 7 5 8 7 2 7 2 3 1 9 6 8 5 6 1 7 8 6  
9 5 2 7 3 0 6 9 9 9 2 4 3 4 4 0 7 4 1 3 8 2 0 5 4 8  
7 3 9 7 5 0 0 9 3 7 7 5 8 4 4 8 7 0 8 8 2 8 6 0 9 0  
7 6 1 5 0 9 8 8 6 0 5 3 6 3 9 7 4 9 9 3 7 7 7 3 2 9  
4 8 6 3 6 1 7  8 7 1 9 6 5 7 8 0 3 5 2 6 6  3 8 3 4 1 8  
5 9 2 7 6 0  9 2 4 7 9 0 0 6  2 3 2 3 2 3  3 7  9 1 5 6 4  
6 7 2 9 4 7 9 6 8 1 8 8 0 2 3 5 5 7 8 8 2 0 9 9 6  
8 1 4 2 0 5 6 5 8 0 8 9 1 2 3 0 8 3 2 5 9 8 4 8 6 2  
8 4 0 0 7 8 9 1 7 0 0 8 4 8 6 8 8 5 0 9 3 4 9 9 8 1 1  
9 4 1 9 6 0 6 1 1 0 1 4 1 5 6 5 6  8 2 7  8 7 0 4 1 1 6 9  
3 5 1 7 8 8 8 0 8 1 1 3 8 5 8 1 6 4 2 6 5 8 9 0 6 6  
8 7 8  9 0 3 3 1  5 5 1  9 2 0  9 1 0 1 8  2 4 6  6 1 2  9 2 0 7 1  
1 0 8 2 9 4 5 4 6 6 8 8 7 9 8 8 5 1 9 3 3 5 8 4 6 6  
5 4 5 7 2 4 8 4 1 9 4 1 5 7 8 9 4 6 0 6 4 4 9 5 2 2 8  
3 5 9 5 7 4 7 8 4 8 4 2  9 6 0 0 8 2 6 6 0 6 6 1 1 3  
3 1 5 1 1 8 0 9 7 2 1 9 8 6 6 9 5 1 9 8 0 2 8 8 1 6  
3 8 7 6 9 8 0 4 9 9 0 7 6 1 9 8 1 3 5 9 9 7 8 6

1 0 0 2 8 5 9 4 4 6 1 7 9 2 1 0 1 1 0 4 3 8 6  9 5 8  
1 0 2 1 6 8 9 2 3 1 0 3 0 9 8 1 5 8 8 2 9 7 4 6 0 4  
7 6 9 0 9 9 5 1 0 4 2 3 6 3 8 9 4 2 9 5 1 5 6 3 8  
1 0 5 0 5 6 8 2 1 1 7 4 9 2 8 0 8 3 8 2 9 6 1 4 4 2  
7 1 9  3 5 9 3 8  3 4  1 0 6 0 1 5 3 2 0  7 7 0 1 0 7 4 0 3  
8 7 8  1 0 8 0 8 1  2 0 4  4 0 9  8 0  5 6 8  9 3 7  1 0 9 0 1 6  
9 7 8 1 1 0 0 4 2 1 5 6 2 6 7 4 4 9 8 8 7 9 3 9 6 7  
1 1 1 4 2 2 5 2 4 6 8 4 1 1 2 2 4 0 8 9 0 4 2 0 2 1  
8 8 2 1 1 3 1 0 0  8 7  2 7 3  8 6 5 7 8 9 4 5 9 0 6  8 8  
1 1 4 0 7 2 1 0 0 3 2 5 4 3 7 9 8 6 3 9 6 3 8 6 5  
9 6 7 1 1 5 5 0 2 9 2 5 1 1 6 6 8 8 1 1 7 1 6 9 2 9 7  
2 9 3  4 1 0  2 6  4 0 6 1 0  9 5 6 6 4 1 1 8 0 0 0  2 2 6  
1 1 9 0 1 0 4 6 7 6 9 6 7 9 1 8 5 6 1 2 0 0 8 6 3 2 8  
5 0  7 5 5  1 2 1 4 1 8 5 4 4 1 2 2 2 7 8 8 8 9  7 1 5  5 4  
9 9 0 1 2 2 2 7 8 8 8 9 7 1 5 8 4 9 9 0 1 2 3 1 2 1  
5 2 6 8 0  8 2 7 1 2 4 2 1 4  4 0  8 3 2 1 2 5 0 5 4 5 2 6  
1 2 6 3 8 8 5 5 7 8 2 2 1 2 7 0 2 0 1 8 1 4 1 7 5 8 6  
1 2 8 0 6 6 8 9 8 7 1 9 9 8 1 2 9 0 1 8 1 0 4 2 0 6 4  
3 5 9 4 2 9  5 4 5 1 2  5 0  1 3 0 1 5 1 3 8 5 8 6 8  8 1  
9 3 7 1 3 2 0 9 2 1 4 2 1 8 3 2 4 7 5 1 9 7 4 8 3 5  
8 6 1 1 3 4 0 9 4 8 4 2 5 5 8 6 7 1 7 8 7 4 8 8 7 1  
9 0 6 1 8 5 2 0 2 8 3 9 7 5 1 3 1 8 1 3 6 2 1 7 7 0  
4 3 0 4 5 5 6 9 6 8 1 7 6 0 9 6 8 1 8 7 8 4 7 4 4 1  
9 1 6 3 6 7 8 1 8 5 5 9 6 5 1 8 8 0 0 2 2 7 1 8 8 1  
7 1 8 2 1 3 3 9 5 9 9 8 1 3 9 3 5 4  5 9 3 6 4 0 7 2 2  
1 4 0 0 8 8 1 5 8 2 4 9 9 5 8 1 4 1 2 4 8 6 8 0 7 0 2  
8 9 8 4 3 1 4 2 0 4 1 6 5 0 9 5 7 9 9 8 6 1 9 1 3  
1 4 3 2 4 8 6 7 7 7 2 5 9 9 1 4 4 3 0 2 5 8 2 6 2 7  
9 4 6 1 4 5 0 2 1 5 2 5 6 8 5 7 1 8 7 2 1 4 7 0 7 8  
3 1 6 6 4 0 8 3 4 1 4 8 1 1 9 3 0 1 4 4 1 9 3 6 3 2  
1 4 9 1 2 5 3 7 5 7 3 7 7 2 9 2 5 8 2 1 5 0 0 1 4 4 0  
3 5 0 7 8 0 9 3 1 1 5 1 4 7 1 2 9 0 7 7 8 8 0 8

1 5 2 0 1 2 4 7 8 6 0 1 2 4 8 2 7 1 5 8 4 1 2 3 8  
9 7 6 9 2 8 7 7 9 7 8 1 5 4 1 5 6 7 3 1 7 1 1 1 5  
8 1 4 1 5 5 1 5 0 2 2 3 4 9 5 8 4 6 1 5 6 1 4 5 8 5  
4 2 5 1 5 7 1 2 5 4 6 6 8 7 0 9 8 9 3 1 34 9 4  
1 5 8 7 9 8 1 5 9 1 1 6  3 7  6 7 8  8 9 6

Odcinek kulturalny 

^Prawdy walczącego poiactwa" 
i P a ła c D zia ły ń sk ich .

—  m ó w i p . O sm a ń czy k , g d y ż  to  n ie  jes t za -P o la c tw o za g ra n icą . S a m em u w y ra zo ­

w i „ p o la c tw o * * , ja k o n ieu ży w a n em u u n a s , 
p o św ięc ił k ilk a  s łó w  p rezes W a sy lew sk i w  
za g a jen iu  w ieczo ru , p o czy m  zn a n y d z ien ­

n ik a rz i p o e ta ś lą sk i E d m u n d O sm a ń czy k  
w y g ło s ił p relek c ję n . t  „ P ra w d y  w a lczą ce ­

g o  p o la c tw a " . Z a p o zn a ł w  n iej s łu ch a czy  z  
p o ło żen iem  i zo rg a n izo w a n iem  P o la k ó w  w  
R zeszy  N iem ieck iej.

R o k  1 9 2 2  za sta ł P o la k ó w  w  N iem czech  
n iezo rg a n izo w a n y ch , ro zp ro szo n y ch , za ję ­

ty ch w ła sn ą , o so b is tą b ied ą . S zk o ln ictw o  
p o lsk ie n ie is tn ia ło . N iem cy  s to su ją c ta k ty ­

k ę „ za b ić m ilczen iem * * szy k a n o w a li sp e ­

c ja ln ie  P o la k ó w , śm ieszn ie p o m n ie jsza ją c li 
czb ę za m ieszk a ły ch  n a teren ie R zeszy  P o ­

la k ó w .

N iem ieck i u rzą d s ta ty sty czn y o k reś lił 
ilo ść P o la k ó w  lic zb ą 1 .5 1 7 .0 0 0 , g a ze ty za ś  
p o d a w a ły  cy frę o d  1 5 .0 0 0 d o  5 0 .0 0 0 . C y fra  
ta  p o d sk o czy ła  n a g le d o  7 0 0 ty s . p o  u k ła ­

d z ie p o lsk o  - n iem ieck im . O b ecn ie o fic ja l­

n ie liczy  s ię P o la k ó w  n a  ca  3 0 0 ty s .; ra cję  
m a n a tu ra ln ie u rzą d  s ta ty sty czn y .

w N ie w a rto d y sk u to w a ć n a ten tem a t 

g a d n ien ie cy fr , le cz  za g a d n ien ie k rw i, a  ta  
o sta tn ia za w sze o k a że sw ą s iłę is to tn ą * * . 
N ie je st zw y cza jem  P o la c tw a  jerem ia szo w e  
b ia d o len ie , k o m u  g o rzej: P o ła k o m  w  N iem ­

czech czy  N iem co m  w  P o lsce i k o g o  g d z ie  
je st w ięce j. „ S łu szn o ść p o tra fi w zn iec ić  
s iły  n iezw y k łe* * , a  h a sło  ,J  n ie u sta n iem  w  
w a lce* * —  b ęd ą ce treśc ią w a lk i P o la c tw a  
w  N iem czech  g w a ra n tu je  w y trw a n ie  n a  p o ­

s teru n k u .

J a k  ju ż w y że j za zn a czy łem , ro k  1 9 2 2  za  
s ta ł sp o łeczeń stw o  p o lsk ie w N iem czech  
s ła b e , n iezo rg a n izo w a n e; s ła b o ść w y n ik a ła  
z  b ezw ia ry  i b ezn a d zie i, b ra k iem  w ia ry  w e  
w ła sn e s iły . T en ro k  je s t za ra zem  ro k iem  
p rze ło m o w y m . P o w sta ła o g ó ln a o rg a n iza ­

c ja , k tó ra  m ia ła  jed n o czy ć w szy stk ich  P o ­

la k ó w . Z jed n o czen ie o w e n ie b y ło  ła tw e z  
u w a g i n a o g ro m n e ro zb ic ie P o la k ó w , n a  
u trw a lo n e n iew o lą ró żn ice d z ie ln ico w e.

Z  b ieg iem  cza su  Z w ią zk o w i P o la k ó w  w  
N iem czech  u d a ło  s ię w  sw y m  ło n ie sk u p ić  
ca łe P o la c tw o . C zło n k a m i Z w ią zk u m e są  j 

o rg a n iza c je , le cz ty lk o jed n o stk i J est to  
p o d y k to w a n e w zg lęd a m i ta k ty czn y m i, p o ­

n iew a ż  w  ra z ie  in terw en cji ze  s tro n y  Z w ią ­

zk u n a ra ża ty lk o o n  sa m  s ieb ie . Z w ią zek  
b ro n i k a żd ego  P o la k a  b ez ża d n y ch  ró żn ic , 
czy  jes t jeg o  cz ło n k iem  czy  też  n ie .

W  d a lszy m  c ią g u p relek c ji zw ró c ił re ­

feren t u w a g ę n a s tru k tu rę o rg a n iza cy jn ą  
Z w ią zk u . J est o n a p rzed e w szy stk im n ie  
w zo ro w a n a  n a  ża d n y m  o b cy m  w zo rze i to  
s ta n o w i je j p o w a żn ą  za letę p ro p a g a n d o w ą . 
O  w a rto śc i sy stem u zo rg a n izo w a n ia Z w ią ­

zk u  n iech  św ia d czy  fa k t, że k ied y R zesza  
za czę ła  s ię w ięcej in tereso w a ć  sw y m i o b y ­

w a tela m i, p rzeb y w a ją cy m i za g ra n icą , zw ró  
c iła  s ię d o  w ła d z Z w ią zk u  P o la k ó w  z p ro ­

śb ą  o  za p o zn a n ie ze  s tru k tu r ' -g a n iza cy j- 
n ą .

N a jw ięk szy  sw ó j w y siłek  k ła d z ie Z w ią ­

zek w  w y ch o w a n ie m ło d z ieży , b o ć ja sn ą  
i zro zu m ia łą  jes t rzeczą , że o d  n iej za leżą  
p rzy sz łe lo sy  P o la ctw a .

W y ch o d zą  o b ecn ie d w a  p ism a d la  m ło ­

d z ieży : „ M a ły  o P la k  w  N iem czech ”  i „ M ło ­

d y P o la k  w  N iem czech ” . S ą  o n e w zo ro w o  
o p ra co w a n e i red a g o w a n e, n ie zn a jd u ją c  
ża d n ego  o d p o w ied n ik a  w  p ism a ch  m ło d zie ­

ży n iem ieck ie j. P ra sa n iem ieck a n ie ta i 
sw ej za zd ro śc i i n ieza d o w o len ia w o b ec ta ­

k ieg o  s ta a a u

T a  rea k c ja  p ra sy  n iem ieck iej fe st d o sk o  
n a ły m  m o ty w em  w y ch o w a w czy m . W  m ło ­

d z ieży ?  „ M a ły  P o la k  w  N iem czech * *  i „ M ło - 
s iły  i w a rto śc i i w ierzy  w  w ie lk o ść sw eg o  
N a ro d u . W id o m y m  zn a k iem  in n eg o n a sta ­

w ien ia  jes t fa k t, że n ie d ek la m u je ju ż o n a  
o  o fierze; ro zu m ie, że P o la cy  n ie m a ją  n ic  
d o  o fia ro w a n ia , jed y n ie d o  w y w a lczen ia .

4L g ro b u  zn ied o łężn ia ły ch o jcó w n a ­

szy ch  d o ch o d z i jęk : c ierp ic ie . N ie —  d a w ­

n iej u m ia n o  ty lk o  c ierp ieć , m y  trw a m y ! N ie  
sk a rży c ie s ię n a w et, szep czą c ien ie zm a r ­

ły ch . N ie , b o  m y jen o  o sk a rża ć u m iem y * * , 
T y m i w y ra z is ty m i zd a n ia m i o k reś lił p . O s ­

m a ń czy k  p sy ch ik ę w a lczą ceg o  P o la ctw a .

.. W  k o ń co w y m  p u n k c ie p re lek c ji jw ze - 
szed ł d o  zd e fh ćo w a n ia s to su n k u d o p a ń ­

s tw a  n iem ieck ieg o  i P o lsk i.

„ N ie n ien a w id z im y ich , b o to s ła b o ® . 
Ż ą d a m y jen o sza cu n k u d la s ieb ie . U stró j 
p a ń stw a  n a s n ie o b ch o d z i, b o  to  n ie n a sza  
id ea , id ea  p rd sk a . W o b ec R zeszy  je ste śm y  
lo ja ln i” .

„ P o lsk a  je s t m a tk ą  n a szą * *  —  m ó w i p re ­

leg en t S to su n ek  d o  m a tk i m o że b y ć  o p a r ­

ty ty lk o n a u czu c ia ch m iło śc i. P o lsk a —  
jes t d la  P o la c tw a  s iłą  i w ia rą . D la  n iej i ty l­

k o  d la  n iej zro d ziło  s ię  w  b ra c i n a sze j 
n ra w d w a lczą ceg o  P o la c tw a * * !
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tkaniny

wełniane i Jedwabne, 

bieliznę I galanterię

zakupuje się zawsze korzystnie 

w firmie

F.tOOiniAK BA

P o z n a li. S ia ry  R y n e k  8 5 (K r a m a r sk o  1 8 )
Zwracamy łask, uwagę 

na bogatą wystawę 14 okien firmy!

< miasta
—  Ofiara na bezrobotnych. Z okazji ■Km­

iecia istnienia firmy A. Szafranek sen. Po­
znań, ul. Fredry 3, złożyli personel biurowy 
oraz pracownicy fizyczni tejże firmy w ka­
sie Miejskiego Komitetu Obywatelskiego do 
Walki z Bezrobociem — Sekcja Dochodów  
Stałych zł 30,— tytułem ofiary na rzecz bez­
robotnych. , „

—  Najmłodsi x Wielkopolan —  Kalisza* 
nie! „Czwartki Literackie4, trzymające za­
wsze dłoń na pulsie życia dzielnic zachod­
nich, sprowadzają do Pałacu Działyńskich 
najmłodszych Wielkopolan, czyli poprostu 
pisarzy z Kalisza i powiatów do Wielkopol­
ski przyłączonych. Ten niezwykle intere­
sujący Regionalny Wieczór Autorski od­
będzie sie w ramach 107 Czwartku L'te- 
racko • Artystycznego dnia 12 bm. o g. 
20-tej.

—  „ W r a ż en ia  x  W ło ch * * . W  poniedz ’a- 
łek, dnia 9 bm. o godz. 18 w sali Sem. Hi­
storii Literatury Polskiej (Zamek) w  r a ­
mach wieczorów kulturalno - naukowych 
Akadem. Tow. Polsko - Włoskiego, opowie 
prof. dr. Pollak ewoiet „Wrażenia z ostat­
niej wyprawy do Włoch".

—  S ła w a G o g o je w ic z , z n a k o m ita śp ie ­
waczka i zasłużona peowiaczka wystąpi z 
koncertem w Rozgłośni Poznańskiej dnia 
9 bm. o godz. 17,15 w programie Bizet, De­
libes, Niewiadomski, Gastaldon i Tosti. —  
Koncert transmitowany będzie na wszyst­
kie rozgłośnie.

—  P o k a z  o g r o d n ic z y . P o z n a ń sk ie T o w a ­
rzystwo Kursów Ogrodniczych urządza w  
Ogrodach Państwowej Szkoły Ogrodnictwa 
nl. Dąbrowskiego 169 bezpłatny pokaz ogro­
dniczy. Pokaz na temat „Odmiany pelar­
gonii” przeprowadzi dypł. ogrodnik Wacław  
Chudzik.

—  M sz a św . ż a ło b n a x a śp . p r o f. D o -  
brzyckiego. W poniedziałek, dnia 9 bm. o 
godz. 9 zostanie odprawiona staraniem ro­
dziny żałobna msza św. za spokój duszy 
śp. prof, dra Stanisława Dobrzyckiego, 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego w ro­
ku akademickim 1924-25. Nabożeństwo zo­
stanie odprawione w kościele św. Michała 
przy ul. Stolarskiej.

—  Nabożeństwo w kościele Najśw. Ser­
ca Jezusowego u Karmelitanek Bosych, ul. 
Niegolewskich 23. W  niedzie’ę, 8 bm. przy­
pada uroczystość Opieki św. Józefa. Msze 
św. o godz. 6,15, 8, 9; o 10 suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem. —  
Po południu o 5 uroczyste nieszpory z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem.

— Wycieczki dla przyjezdnych. Zwią­
zek Popierania Turystyki w Poznaniu urzą­
dza w niedzielę i poniedziałek wycieczki ce­
lem umożliwienia przyjezdnym zwiedzenia 
miasta. Zbiórka o godz. 9 przed Biblioteką 
Raczyńskich. Cena 50 groszy.

— „jesteśmy Polakami"
— „wiara x>jców naszych jest wiarą 

dzieci"
— „Polak Polakowi —  bratem-
— „codzień Polak narodowi służy"
— „Polska matką naszą, nie wolno mó­

wić o matce źle".
Taki jest katechizm walczącego Pola- 

ctwa. Publiczność przyjęła go długo nie­

Karo! won Ossietzkij
Przed kilkoma dniami zmarł w  jednej z 

klinik na zapalenie opon mózgowych w wie 
ku 49 lat znany pisarz pacyfist. K. ▼ . Sssietz 
ky, laureat nagrody pokojowej Nobla w ro­
ku 1935. Ossietzky cierpiał na gruźlicę. W  
ostatnich czasach zdrowie jego poprawiło  
się wprawdzie, lecz w tych dniach prze­
szedł on kryzys, którego nadwątlony orga­
nizm nie mógł przezwyciężyć.

Von Ossietzky wystąpił po raz pierwszy 
na arenę polityczną w roku 1928, jako re­
daktor radykalno - pacyfistycznej „Welt- 
buehne". W listopadzie 1931 roku skazany 
został za zdradę stanu na półtora roku wię­
zienia. W  roku 1933 zastosowany został wo 
bee Ossietzky’ego areszt ochronny, później 
jednak uwolniono go. Ossietzky’emu przy­
znano w roku 1936 nagrodę pokojową No­

Zamknięcie wystawy projektów na grobowiec 
i tablicę pamiątkową ś. p. Michała Drzymały

Polski Związek Zachodni i Komitet Wy­
konawczy Uczczenia Zasług śp. Michała 
Drzymały zorganizował wystawę projek­
tów prac na grobowiec i tablicę pamiątko­
wą nadesłanych bardzo licznie przez arty­
stów polskich na zorganizowany konkurs.

Wystawa ta trwała od dnia 1 bm. w  
dziale grafiki Muzeum Wielkopolskiego 
przy Al. Marcinkowskiego 9.

Obecnie w niedzielę dnia 8 bm. o godz. 
12 nastąpi uroczyste zamknięcie wystawy, 
połączone z rozdaniem nagród.

Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. „Persil" w Bydgoszczy

Lekarz Mtki skazany no rok iniezlenlo
Jeszcze Jedna ofiara narkomańska

W  ostatnim czasie mnożą się w zastra­
szający sposób procesy sądowe przeciwko 
lekarzom, oskarź^mym o dostarczanie wzgl. 
ułatwianie nabywania narkomanom nar­
kotyków, w pierwszym rzędzie morfiny. 
Przed kilku tygodniami głośne były w  
Poznaniu sprawy dr. Toporskiego i dr. Ha- 
rembskiego, wczoraj zaś odbył się podobny 
proces w Bydgoszczy.

Przed Sądem Okręgowym stanął dr. 
Antoni Lewandowski, obecnie zamieszkały 
w Gdyni, oskarżony o to, że w czasie od 
stycznia 1937 roku do września 1937 roku 
bezprawnie zapisywał narkomanom narko­
tyki a mianowicie morfinę, kokainę i he­
roinę bez istotnej dla nich potrzeby. Dr. 
Lewandowski zapisał ogółem około 2000 
recept na rozmaite narkotyki. W wielu 
wypadkach zapisywał dr. Lewandowski re- 

milknącymi brawami, jakby w ten sposób 
chcąc zamanifestować swe uczucie do na­
szych braci za kordonem. P. Osmańczyk 
podziękował w imieniu wszystkich Pola­
ków z pod znaku „Rodła", podziękował sło 
wami, jak cała jego prelekcja, prostymi, 
przez tę prostotę i gorzką prawdę w nich 
zawartą —  silnymi!

W ła d y sła w  B in e k .

bla za rok 1935. Jak wiadomo, rząd niemie­
cki zaprotestował w swoim czasie bardzo 
energicznie przeciwko temu postanowie­
niu. Tym nie mniej rząd niemiecki zezwolił 
przebywającemu w sanatorium berlińskim  
Ossietzky’emu odebrać przyznaną mu na­
grodę, przy czym nie odbyło się bez przy­
krych niespodzianek dla nagrodzonego. Zle 
ciwszy bowiem swemu pełnomocnikowi 
Wannowowi załatwienie formalności, zwią­
zanych z odbiorem nagrody, Ossietzky zo­
stał poważnie poszkodowany, gdyż pełno­
mocnik zdefraudował około 85.000 marek 
z nagrody, wynoszącej ogółem 100.000 mk. 
Wannow pociągnięty został do odpowie­
dzialności sądowej i skazany w Berlinie za 
oszustwo.

cepty jednej osobie 2 razy dziennie. W fen 
sposób przeszło pół kilograma narkotyków  
znalazło się w rękach narkomanów.

Dr, Lewandowski ukończył studia w  r. 
1928. Po sześcioletniej praktyce osiadł w  
Bydgoszczy, gdzie zetknął się już w r. 1935 
z narkomanami. Kontaktując się z nimi i 
udzielając im recept, starał się jednocze­
śnie pogłębić swą wiedzę w tej dziedzinie, 
czytając różne dzieła, a poza tym przecho­
dził specjalny kurs dokształcający w  Cie­
chocinku. Morfiniści przychodząc do o- 
skarżonego nie mówili, że są narkomana­
mi i twierdzili, że wskutek ciężkich chorób 
strasznie cierpią. Dopiero po zorientowaniu 
się i dokładnym zbadaniu zaordynował i 
inne środki oraz zalecał specjalną kurację 
w Dziekance.

Po blisko 4-godztnnym przesłuchaniu 
oskarżonego przystąpiono do przesłuchania 
świadków.

Przesłuchano szereg aptekarzy, którzy  
znają dobrze swoich klientów, biorących 
środki narkotyczne, a których zapisuje się 
do specjalnej księgi. Recept dr. Lewandow­
skiego było tyle, co innych lekarzy. Nie 
zdarzyło się, ażeby ktoś inny pod tym sa­
mym nazwiskiem  przychodził po środki nar 
kotyczne. 

Obciążająco dla oskarżonego wypadły 
orzeczenia dr. Kawczyńskiego, dr. Lewan­
dowskiego i dr. Nowakowskiego oraz wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Według orzeczeń tych dr. Lewan­
dowski zapisywał narkotyki wbrew naj­
bardziej podstawowym zasadom sztuki i 
nauki lekarskiej. Przyczynił się przez to 
do podtrzymania choroby u narkomanów i 
szerzenia narkomaństwa. Dr. Lewandow­
ski — według opinii wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — z preme­
dytacją krzywdził i szkodził zdrowiu tych, 
którym zapisywał narkotyki.

Późnym wieczorem zapadł wyrok, mo­
cą którego dr, Lewandowski skazany został 
na rok więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary na 2 lata, 750 zł grzywny i pozba­
wienie prawa prowadzenia praktyki lekar­
skiej na 3 lata. Przewodniczący w uzasa­
dnieniu wyroku podkreślił, że oskarżony 
działał z chęci zysku*

FKRMY
GO DHIE 

POPARCI/I
WYKWINTNE PALTA,
UBRANIA MĘSKIE
MUNDURKI SZKOLNE
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra­
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra.
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła­
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp.

C e n tra ln a  D r o g er ia  J . C z ep c z y A sk l  
Poznań, Stary Rynek 8.

Telefon zbiorowy 45-45.
Poleca najtaniej: Farby  —  Lakiery —  Po­
kosty j wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — • Mydła to­
aletowe — Perfumy — Wody kolońskis 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery —  
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju.

Oddział: Drogerja „UniverSnin ’’ uL F?. Ra­
tajczaka 3B.
Telefon 2749.
Fabrykacja środków do rwalctanla szko­
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze.

N A S Z E d e t e k t o r y  
są nieco droższe od re­
klamowanych. ale zato 
odbiór jest o 100% gło­
śniejszy. Zapraszamy  
na demonstrację.

Idaszak i Walczak 
Poznań, św. Marcin 18.

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  
C H IR O M A N T K A

grafolog-flzjognomistka, A Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie­
wająco przepowiada przeszłość, teraź­
niejszość i przyszłość, szczęście w miło­
ści, loterii, sprawy rodzinne, han  dl. są­
dowe. Wpada w trans. Przenika psycho­
logię osób. Ostrzega przed niebezpie­
czeństwem, stratą, kradzieżą. Liczne po­
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr. Ra­
tajczaka 15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo.

T y d z ień  P o lsk ie g o  B ia łe g o  
K r z y ż a

Dorocznym zwyczajem odbędzie się W  
dniach od 10— 15 bm. Tydzień Polsk'.ego 
Białego Krzyża z następującym progra-
mem: 10 bm. nabożeństwo w kościele św. 
Marcina o godz. 9, zbiórki uliczne, koncer­
ty orkiestr na Placu Wolności i przed Ope­
rą od godz. 17— 19. Dnia 11 i 14 bm zbiórki 
w kawiarniach. Dnia 15 bm. zbiórki ulicz­
ne, koncert orkiestry na PI. Wolności od 
godz. 12— 13,30 i koncert orkiestry w Par­
ku Wilsona od godz. 16— 19. x

Polski Biały Krzyż prosi całe społeczeń 
stwo o gorące poparcie w myśl haseł: 
„Przez oświatę i kulturę żołnierza do po­
tęgi i bezpieczeństwa Państwa*4,

Z  D Z IE D Z IN Y  W Y N A L A Z K Ó W .

Nowy doniosły wynalazek 

w dziedzinie radia

Ile kłopotu mamy z radioaparatem w ra­
zie zmiany mieszkania, jeżeli aprat dosto­
sowany jest jedynie do sieci prądu stałego, 
lub też działa tylko na prąd zmienny. Przy­
puśćmy więc, że przenosimy się do nowei 
dzielnicy, gdizie istnieje prąd zmienny, a w  
mieszkaniu dotychczasowym mieliśmy prąd 
stały, wówczas nasz aparat staje się bez­
użyteczny.

Ostatnio jednak udało się inżynierom  
firmy Telefunken wynaleźć aparat prosto­
wniczy do normalnych odbiorników, który 
umożliwia korzystanie z aparatów przy 
zmianie prądu. Aparat prostowniczy znaj­
duje się w skromnej metalowej, < brązowej 
skrzyni i pozwala na nastawienie aparatu, 
bądź to do prądu stałego lub zmiennego. 
Poza tym każdy radiosłuchacz .dzięki za­
stosowaniu wspomnianego prostownika ma 
możność korzystania z odbiornika do sieci 
prądu zmiennego wówczas, gdy w miesz- 
saniu znajduje się prąd stały, wskutek cze­

go da się osięgnąć pełną siłę 220 wolt. No­
wy aparat prostowniczy nie wywołuje za­
kłóceń, tak, że pozwala na odbiór zupełnie 
czysty. Niedawno wypuszczono na rynek 
niemiecki pierwsze telefunkenowskie apa­
raty prostownicze, które sprzedaje się tam  
w składach radiowych po 49 marek.

B lo n d y n k i lu b ią  
bamyę niebieską, gdyż uwydatnia ona 
wdzięk jasnych włosów. Również przy po­
trawach podnosi się smak i wygląd przez 
odpowiednie zestawienie. Jemy dlatego 
mięso z jarzyną, pieczeń z sałatą, potrawy 
mączne z owocami, smak kawy zaś polepsza 
my przez dodanie Karo-Franck, nowoczes­
nej, aromatycznej przyprawy w kostkach. 
Karo-Franck jest czymś nadzwyczajnyia

k a ż d e j k a .w >
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13 lot T-ffln Rodlotechnlczneso „Elektrit**

tegorocznych targach poznań- 
budzi pow szechne zaintereso- 
stoisko reprezentacyjne Tow a- 

‘ ‘ „Elek-

N a  
skich  
w anie 
rzystw a R adiotechnicznego  
trit“ .

Estetycznie skom ponow ane elem en ­
ty eksponatów i elem enty reklam u­
jące tę przodującą w  Polsce fabrykę, 
stw orzyły ze stoiska jeden z ciekaw ­
szych fragm entów w ielkich Targów  
Poznańskich.

N ie potrzeba oka fachow ca, w y­
starczy spojrzenie m iłośnika radia, 
aby zdać sobie spraw ę z w ysokości  
klasy tych popularnych  typów  apara­
tów „Elektrit“ , które zadem onstro ­
w ano na w ystaw ie.

Jest m iędzy innym i „Patria 1* - czem  
pion w śród odbiorników sw ej klasy, 
aparat o 3-ch zakresach fal i 4 lam ­
pach. „Tem po** - luksusow y odbior­
nik w ieloobw odow y o m inim alnej po ­
datności na przeszkody i zaburzenia 
sieciow e. „Presto** - popularna super 
heterodyna o 4-ch lam pach, 7 obw o­
dach strojenia i now ocześnie  w yposa­
żona. „M aestro** - pięciolam pow a kla­
syczna siedm ioobw odow a superhete- 
rodyna luksusow a, „O pera**, nazw a­
na instrum entem  m uzycznym  dla naj 
w ybredniejszych m iłośników  m uzyki, 
w yposażona w dw a głośniki dyna­
m iczne, klasyczny  układ 7 obw odow y  
i 6 lam p. BAI wresZcie ostatni z typów, 
nwość ostatnich dni na polskim ryn­
ku radiowym typ .JDomator'*, aparat 
typu Indowego, tani i popularny, o 
trzech lampach.

G odzi się tu przypom nieć, jak po ­
w stała i rozw inęła się w Polsce ta  
w ielka fabryka radioaparatów .

K iedy przem ysł radiow y staw iał w  
Police pierw sze nieśm iałe kroki, 
grupa entuzjastów radia z energią i 
zapałem  porw ała się na śm iałe przed  
siew zięcie.—  stw orzenia w kraju fa- 
brvki odbiorników .

W  tem pie rekordow ym pow stała w  
W inie fabryka „Elektrit**. W ybrano  
to piekne i m iłe m iasto, aby być zda­
ła od zgiełku i ciasnoty w ielkich o- 
środków nrzem ysłow ych, dać zatrud  
n :en:e ludziom zdrow ym a chętnym  
do nracv, której na K resach jest nie- 
stetv tak m ało.

Inicjatorzy, w śród których są w y ­
traw ni fachow cy  radiow i, postanow ili 
produkow ać aparaty najw yższej kla- 
sy. . /

M inęło odtąd 13 lat a rozw ój fa­
bryki i jej produkcji przeszedł ocze­
kiw ania naw et optym istycznych za­
łożycieli „Elektrit** jest potężną fa­
bryką w e w łasnych w ielkich gm a­
chach fabrycznych i zatrudnia prze­
szło 1.300 ludzi.

„Elektrit**, nie zw iązany z żadną  
grupa przem ysłu radiow ego, niezależ­
ny, idzie sam , w łasną drogą. Z za­
granicą łączy go w spółpraca o tyle  
tylko, że śledzi on bacznie rozw ój 
przem ysłu radiow ego na całym  św ię­
cie, zakupując ciekaw e patenty na  
now e udoskonalenia i w ynalazki, a- 
by stosow ać je potym  w sw oich od ­
biornikach.

Laboratoria fabryki, będące ostat­
nim  słow em  radiow ej w iedzy badaw ­
czej i radiom etrycznej, nieustannie  
pracują nad nieskończonym i próba-

analizam i, a żaden apart niem i i
puści fabryki, zanim  nie zda na ,Jedyn­
kę** laboratoryjnego egzam inu z do ­
skonałości technicznej i dźw iękow ej.

O to tajem nica, dlaczego odbiorni­
ki „Elektrit** stanow ią klasę sam ą w  
sobie i zdobyły w ciągu ostatnich lat 
opinię o sw ej doskonałości.

KINOTEATR „ GWIAZDA KINOTEATR
Aleje Marcinkowskiego 28. Telefon 34 - 43

Od Jutra niedzieli 8 bm.
Potężny i wzruszający film obyczajowy

SKŁAMAŁAM
W rolach głównych: JADWIGA SMO8ARSKA, E. BODO I Inni

O.Z.N. przenosi sie do nowych lokali
Jak się dow iadujem y, biura O bozu Zje­

dnoczenia N arodow ego w Poznaniu prze­

niesione zostaną z przyszłym poniedział­

kiem  do  now ych lokali przy ul. św . M arcin
45a m . 2-3 —  I piętro. W  lokalach tych pocznie się z dniem  11 bnu

Litwlnl w Poznaniu
D elegacja traJktatow a polsko-litew ­

ska pod przew odnictw em ze strony  
litew skiej p. A ugustakisa, ze strony  
polskiej dr Zaw ojskiego, nacz. M ini­
sterstw a K om unikacji zw iedziła dziś 
Targi Poznańskie, fabr. H . C egielskie 
go i osobliw ości m . Poznania.

U czestnicy w ycieczki w yjechali 
nadzw yczaj zadow oleni z pobytu w  
Poznaniu.

Murarze spadli z rusztowania
D ziś o godz. 8,20 dw aj robotnicy, pracu ­

jący przy odśw ieżaniu dom u na ul. W ierz- 
bięcice 2. spadli z rusztow ania. O fiaram i 
tragicznego w ypadku są: W ładysław  B art­
kow iak, lat 50, z zaw odu m urarz, zam . przy  
ul. W ielkiej 20 oraz 29-letni Tom asz N o­
w aczyk, zam . przy ul. Południow ej 29. O baj 
odnieśli ogólne potłuczenia i w strząs m óz­
gu. W ezw ane na m iejsce w ypadku pogot. 
rat. (66-66) po udzieleniu pierw szej pom o ­
cy, przew iozło nieszczęśliw ych do szpitala  
m iejskiego.

Komunikaty teatralne

ZAKOŃCZENIE SEZONU OPEROWEGO
O statnie przedstaw ienie w tym sezonie  

odbędzie się w  niedzielę, dnia 8 bm . o godz. 
20-tej. Publiczność nasza będzie m iała oka­
zję ujrzenia jeszcze tylko trzech przedsta­
w ień, a to: dziś w  sobotę operę „Traviatę” z 
pp. D udicz-Latoszew ską, M . Saleckim 1 A l. 
K arpackim  w  głów nych rolach pod kierow ­
nictw em  m uzycznym  kapelm  St. B arańskie­
go. W  niedzielę o godz. 3 „Tysiąc i jedna  
noc” z udziałem  całego zespołu operetkow e­
go, a w ieczorem  po raz ostatni balety „H ar­
nasie” i „Płom ienny Ptak” , w  których w y­
stąpi cały balet opery poznańskiej. K iero ­
w nictw o m uzyczne dyr. dr Z. Latoszew ski.

— Teatr Polski . D ziś w  sobotę „U śm iech  
losu” . W  niedzielę o godz. 16 po cenach do  
połow y zniżonych „N ow onarodzona” , w iecz. 
„U śm iech losu ’. W  poniedziałek „Przepro­
w adzka” . W e w dorek „N asza żonusia”

— Teatr Peryferyjny. W  niedzielę. 8 b. 
m . w  sali teatralnej O grodu Zoologicznego o  
godz. 16 m elodram at D om nika „Stare m ia­
sto” , M elodie i teksty piosenek B illa i W ła­
da. W rolach w ażniejszych B roniczow a-  
Frankow ska, Janczew ska. Żarska (M arysia), 
B inek, M irski, N iechciałkow ski. K ott (hra- _________  _
bia Zdziś), W esołow ski i inni. Przedstaw ię-1  G odz. 20. K at. Tow . 
nic specjalnie do dyspozycji K . M.

Ważne dla wyjeżdżających 
nad morze

Zarząd M iejski przypom ina osobom , któ ­

re w  porze letniej zam ierzają w yjechać nad  

polskie m orze i przy tej okazji zw iedzić  
w olne m iasto  G dańsk, by  zaw czasu zaopat­

rzyli się w dow ody osobiste i uzyskali w  
tych dow adach klauzulę obyw atelstw a pol­

skiego.
W obec tego, źe przy w ydobyw aniu do ­

kum entów , w ym aganych do uzyskania po ­
św iadczenia obyw atelstw a polskiego napo ­

tyka się bardzo często  na trudności a sam o  
ściąganie dokum entów  w ym aga  nieraz dłuż­

szego czasu, uprasza się, by zainteresow a­

ni już obecnie zgłaszali się w Zarządzie  
M iejskim , Plac Sapieżyński 2 (pokój nr. 3  

parter —  referat obyw atelstw a), w  celu po  
inform aw nia się, jakie dokum enty dla  
stw ierdzenia i pośw iadczenia ich obyw atel­

stw a polskiego  będą potrzebne.
Po uzyskaniu dokum entów  należy przy ­

najm niej kilka dni przed w yjazdem w no ­
sić podania o  uzyskanie dow odu osobistego  

do  W ydziału Ew idencji R uchu Ludności, ul. 
N ow a 10, w ejście z ul. Sierocej, a po uzy ­

skaniu tegoż zgłaszać się do referatu oby ­

w atelstw a (plac Sapieżyński 9, pokój 3 par­
ter) o zaopatrzenie dow odu osobistego w  

klauzulę obyw atelstw a.

— Zebrania Filii Kasztelanów Z. Z. P. 
odbyw ać się będą w każdą środę po pierw ­
szym każdego m iesiąca w szkole V I przy  
ul. św . M arcina o godz. 7 w ieczorem . O sob­
nych zaw iadom ień w ysyłać nie będziem y.

m ieścić się będą zarów no biura O kręgu, 
jak rów nież O bw odu na m . Poznań oraz  
O ddziału Spraw  M łodzieży.

U rzędow anie w now ych lokalach roz-

Z ekranu

„K R A J M IŁO ŚC I” .

Film  produkcji niem ieckiej pod pow yż­
szym  tytułem  w yśw ietla kino „M etropolis". 

Jest to w esoła operetka o silnym  zacięciu  
groteskow ym . K ról m aleńkiego państew ka  

ożenić się m a z 17-letnią córką jakiejś ary- 
stokratki. Poniew aż jednak do m ałżeństw a  
m u nie tęskno, król ucieka, pozostaw iając 

w  niem ałym  zakłopotaniu szefa rządu oraz  

szefa policji. Przypadkow o udaje im się 
odkryć sobow tóra króla w  osobie m łodego  
pow ieściopisarza, który podejrzany jest o  

dokonanie zam achu na życie m onarchy. D o  
czasu odnalezienia króla literat m a go za­
stępow ać w uroczystościach zaręczyno­

w ych. O kazuje się jednak, źe m łoda księ­
żniczka, która m a zostać poślubiona królo ­

w i —  jest jego przypadkow ą znajom ą. N a­
stępuje teraz szereg zabaw nych qui pro  
quo, w szystko kończy się jednak szczęśli­
w ie. W yreżyserow ał film  bardzo zgrabnie  

R einhold Schuntzel. G łów ne role grają G u- 
sti H uber i A lbert M atterstock. W  nad ­
program ie m iła groteska rysunkow a i ty ­

godnik.

Kalendarzyk zebrań
Sobota.

G odz. 19. O gólny Zw . Podof. R ez., ul. gen. 
Prądzyńskiego 49.

G odz. 20. Zrzeszenie Zaw ód. A utom obili- 
stów  R . P. w  sali p. N ow ickiego, Pod ­
górna 13.

N iedziela:
G odz. 11, Sekcja pływ acka K . S. K . P. W . 

w  św ietlicy K . P. W . przy dw orcu. —  
Zw . Instalatorów , B lacharzy i M onte­
rów , ul. Ślusarska 6 „U l". —  C zeladź  
Stolarska w  sali Izby R zem ieślniczej, B . 
członkow ie U bezp. Społ. w  N iem czech, 
Podgórna 13.

G odz. 11,30, Zjazd delegow anych K . S. M . 
Ż. w  sali „D om u R zem ieślniczego".

G odz. 18. „Tow . „Jedność" w  sali p. Paw ­
łow skiego, G órna W ilda 22-24.

G odz. 19,15. Sodalicja Pań zaw odu kupiec­
kiego, św . M arcin 69.

Poniedziałek:
G odz. 19,30. L. O . P. P. K oło 1-1 w  37 szko­

le pow szech., _ul. W szystkich Św iętych. I
Zl. _ j w . R zem ieślników Pol-1  

skich  w  sali im . ks. prałata  Stychla. ;

Z życia organlzacyj

—  K oło A bsolw entów  D . S. K . kom uni­
kuje sw oim  sym patykom  i członkom , że za­
pow iedziana w ycieczka do Puszczykow a, 
w dniu 8 bm . nie odbędzie się. N atom iast 
w  dniu 8 bm . odbędzie się przechadzka za  
m iasto. Zbiórka o godz. 9,30 przed głów ­
nym w ejściem do O grodu Zoologicznego.

—  O ddział Poznański Zw iązku Pracy  
O byw atelskiej K obiet zaw iadam ia, źe z dn. 
12 m aja —  w  3-cią rocznicę śm ierci M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego odbędzie się  
m sza św . żałobna w kościele św . M arcina  
przy ołtarzu św . Józefa o godz. 8,30 rano.

TELEGRAMY

P. Premier na inspekcji
W arszaw a, 7. 5. (PA T.)

Prezes rady m inistrów  i m inister spraw  

w ew nętrznych gen. Sław oj Składkow ski 
dokonał w  dniu 6 m aja inspekcji na terenie  

m iasta Lublina i w ojew ództw a lubelskiego. 
Po konferencji z w ojew odą Jerzym de  

Tram ecourt na tem at rozładow ania bezro ­
bocia, p. prem ier udał się do w ojew ódz­

kiego  biura Funduszu Pracy, interesując się  
ilością bezrobotnych i m ożliw ościam i ich  
zatrudnienia.

W  zarządzie m iejskim  p. Prem ier badał 
budżet, zw racając specjalną uw agę na su ­

m y, przeznaczone na zatrudnienie bezro ­
botnych.

N astępnie udał się p. Prem ier w  tow a­

rzystw ie prezydenta m iasta Liszkow skie­
go oraz starosty grodzkiego Ptaszyńskiego  
na tereny robót m iejskich.

Urlop min. Grabowskiego
W arszaw a, 7. 5. (PA T.)

M inister spraw iedliw ości W itold G ra­

bow ski w yjechał na kilkudniow y urlop w y ­
poczynkow y

B. premier Goga 
sparaliżowany

O  Paryż, 7. 5.
A gencja H avasa donosi: B . rum uński 

prem ier G oga uległ atakow i ogólnego pa­

raliżu.

B . prem ier znajduje się obecnie w  sw ym  
pałacu w  C iucea pod C luj.

Stan chorego, który liczy 58 lat, jest 

niepokojący.
G oga jest profesorem  literatury rum uń­

skiej na uniw ersytecie w  C luj i członkiem  

akadem ii rum uńskiej.

W  życiu politycznym odgryw ał pow aż-*  
niejszą rolę jako prezes partii chrześcijań ­
sko - narodow ej.

B ukareszt, 7. 5. (PA T.)
Stan zdrow ia byłego prem iera O kta­

w iana G ogi jest beznadziejny.

Codreanu oskarżony 
o zdradę stanu

B ukareszt, 7. 5. (PA T.)
A gencja R ador ogłasza następujący ko­

m unikat: W  w yniku dochodzeń przeprow a­

dzonych przez prokuraturę w ojskow ą dru ­
giego korpusu arm ii, po dokonaniu rew izji 
i po zbadaniu znalezionych dokum entów , 
została przed sądem  w ojennym  w ytoczona  
spraw a o zdradę .stanu i przechow yw ani®  

broni, zagrażające  bezpieczeństw u państw a, 
przeciw ko byłem y szefow i „Żelaznej G w ar»  
dii" C om eliu C odreanu.

Urodziny Henleina
Praga, 7. 5. (PA T.)

Z okazji 40-ej rocznicy urodzin H enlein  
otrzym ał w iele podarunków , a w śród nich  
10.000 m arek, przeznaczonych do jego dy­
spozycji na opiekę społeczną, przez „nie­

m iecki instytut cudzoziem ski" w Sztutgar- 
cie. Podczas uroczystości, zorganizow anej 
na cześć H enleina, poseł K oellner ogłosił, 
źe liczba członków partii sudecko - nie- 
m ieckief osiągnęła już 1 m ilion.

Hotel wyleciał w powietrze
B uenos A ires, 7. 5. (PA T.)

W  hotelu „Europa" w  C om odoro R iva- 
davia w A rgentynie nastąpiła eksplozja  

gazu ziem nego. Siła w ybuchu  była tak  w iel­
ka, źe cały hotel runął w  gruzy, przy czym  

jedna osoba zginęła na m iejscu, a sześć zo ­

stało ciężko rannych. W  stojących w  pobli­
żu hotelu budynkach w ypadły w szystkie 
szyby. Eksplozja nastąpiła z pow odu na­
grom adzenia się w piw nicy hotelu dużej 

i ilości gazu ziem nego w skutek nienaleźyte- 

I go uszczelnienia rur, doprow adzających  
gaz.



Aleksander Czyżewski

Express Kujawski, niedziela « poniedziałek 8  - 9 m aja 1938 r.

Nowe pokolenie wchodzi w życie

Z żałobnej karty

ś.p. Edmund Krebs
W czoraj rano pe długich cier- j Eksportacja Zwłok odbędzie się 

pieniach zm arł we W łocławku  

ś.p. Edm und Krebs, m istrz piekar­

ski i obywatel m . W łocławka,

W dniu 25 kwietnia rozpoczęte (rosłością” .rozgoryczała się do stwa, Rządu i społeczeństwa nad 

zostały ostatnie egzam iny m atural-(wszelkiej pracy organizacyjnej do m łodzieżą Pozostaje jeszcze do 

ne dla m łodzieży gim nazjów stare- ‘ wszelakich „ideologii", do życia om ówienia zagadnienie drugie, do- 

go ustroju. W roku szkoln  y m ( w ogóle. W ielki zasób energii spo- tychczasowych m anowców ideolo- przeżywszy lat 52. 

1938/39 m ury szkół opuści jużjłecznej, wiary w siebie, swoje oto gicznych m łodego pokolenia. Cześć Jego pam ięci!

। W ram ach prac Służby M ło-!

dych O. Z. N. i zreerganizowa- «■■■■■■■■■■■■■  

nego Związku M łodej Polski cała

widualne zapatrywania polityczno- Klno-teatr „CORSO“ ul. CygnnRn 12 
społeczne znajdzie zagadnienia,-----------------------------------------------------------------------------------------------------------

których, przepracowywanie dalekie ,

będzie od dotychczasowej ideo- ' D 1 I Si
(teologii org.nizacyj ■nł»<bie«- najnow.Xej produkcji
wych. d o  przecież trzeba sobie 

jasno powiedzie i zrozum ieć, iż 

gadulstwo wiecowe i burdy na 

uczelniach nie m ają nic wspólnego 
z wprowadzeniem w życie jakich-1 

kolwiek program ów, jakichkolw iek 

ustrojów społecznych — od tota­

lizm u po liberalizm  dem okratyczny. ' 

Ideologia, jak uczył nas niezapom - ■ 

niany wychowawca m łodzieży  

Adam Skwarczyński, winna być 

wyznawana pracą. „Prawda jedy 

na — w czynie ludzkim ".

Jakiej pracy oczekuje od m łode  

go pokolenia społeczeństwo i Pań  
siwo? Zbyt rozległe nasuwają się   

tutaj m ożliwości, aby pytanie to 

wyczerpać w skrom nym chociaż 

zakresie. Od prac p. w. i wycho ­

wania fizycznego, poprzez dokształ­

canie m łodzieży i dzieci wiejskich 

oraz przedpoborowych, do unaro ­

dowienia handlu —  skala oczeku ­

jących m łode pokolenie zadań jest 

__j  bardzo wielka i rozległa. Na te

Tyle o opiece m aterialnej Pań- właśnie zadania najm łodsze poko ­

lenie ludzi dojrzałych m usi skiere-  n —- ' wać swoje zainteresowania. Są- I

dząc po zdrowym instynkcie m ło- i 

dzieży i jej wielkim patriotyzm ie— j

m łodzież, która ostatnie lata nauki czenie i w Polskę — uległa roz- 

spędziła w liceach, realizujących  {proszeniu, zm arnowaniu.

ustawę e ustroju szkolnictwa Taki stan rzeczy nie m ógł być 

z roku 1932. -dłużej tolerowany, taki stan rzeczy

Do połowy m aja kilkanaście ty- m u s i a ł ulec natychm iastowej 

sięcy dziewcząt i chłopców ze  zm ianie.

wszystkich m iast Rzeczypospolitej ' W zam ierzeniach ogólno - pań- 

•trzym a świadectwa dojrzałości, ■ stwowych, w pracach Obozu Zjed- 

rozpocznie nowe życie ludzi „do- noczenia Narodowego zagadnienie 

rosłych", odpowiedzialnych za swo m łodego pokolenia wysuwane jest 

je czyny przed sam ym i sobą, przed na plan pierwszy. Dyskutuje się 

społeczeństwem i Państwem . sprawę natychm iastowego wcielenia 

Z roku na rok nowe pokolenia m łodzieży po ukończeniu szkoły 

„ludzi dojrzałych" rozpoczynały średniej do podchorążówek, już w  

po otrzym aniu świadectw m atural­

nych życie w atm osferze podnie­

cenia, w 'warunkach m oralnych i 

m aterialnych bardzo trudnych, nie 

sprzyjających koształtowaniu psy-
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dzisiaj o godz. 5 po poł. z dom u 

żałoby przy ul. Lipnowskiej 16 

do kaplicy kośęioła ewangielickie- 

go, a w poniedziałek o tejże go­

dzinie na cm entarz m iejscowy.

(i

roku bieżącym m aturzyści skiero­

wani zostaną na 6 tygodni do obo 

zów Junackich Hufców Pracy. 

Przeszkolenie wojskowe zaprawi 

m łodzież fizycznie i m oralnie, skie 

chiki m łodzieży. Z jednej strony ruje jej Zainteresowanie ku najważ- 

po opuszczeniu szkoły średniej wy- niejszej sprawie — obronności 

rastało przed większością m łodzie- 

ży palące zagadnienie znalezienia  

natychm iast jaknajprędzej —  pracy 

zarobkowej, której poszukiwanie 

było najczęściej Syzyfowym  trudem  

z drugiej zaś — uprzywilejowany 

odsetek m łodzieży, która trafiała  

na wyższe uczelnie — dostawał cje i przedsiębiorstwa sam orządowe 

się odrazu pod wpływy nieodpo ­

wiedzialnych dem agogicznych prze 

wódców grup i grupek politycznych, 

prowadzących „robotę i d e o w ą“ 

jaknajdalszą od wszelkiej ideologii 

i etyki. Toteż m łodzież po krótkim  

okresie upojenia swobodą i „do

j sprawie 

Rzeczypospolitej.

Dalej w pracach na terenie Cen ­

tralnego Okręgu Przem ysłowego, 

we wszystkich pszedsiębiorstwach 

państwowych wydano polecenie 

zatrudnienia m łodzieży z wykształ­

ceniem średnim . Również instytu-

oraz prywatne coraz więcej uwagi 

zwracają na pokolenie m łode, świa 

dom ość bowiem iż zapewnienie 

pracy m łodem u pokoleniu jest obo­

wiązkiem społecznym — przenik* 

nęU do najszerszych m as,

Okręgi i obwody inspekcji

Pom orska Izba Rolnicza zawia- goszczy obejm uje: m . Bydgoszcz, 

dam ia P.T. Rolników, że w Dzień- powiaty: bydgoski, sępoliński, szu- 

niku Ustaw R. P. nr. 29^ poz. biński, wyrzyski.

262 ukazało się rozprządzenie M i­

nistra Opieki Społecznej z dnia 

31 m arca 1938 w sprawie podziału 

terytorialnego Rzeczypospolitej Pol 

skiej na okręgi i obwody inspek­

cji pracy. Okęg XI, obejm ujący 

województwo Pom orskie, podzie­

lony został na następujące obwody: 

Obwód 65 z siedzbą w Toru ­

niu obejm uje: m . Inowrocław, m . 

Toruń, powiaty: brodnicki, inowro ­

cławski, rypiński, toruński, wąbrze­

ski.

Obwód 66 z siedzibą we W ło ­

cławku obejm uje: powiat lipnow- 

ski, nieszawski, włocławski.

Obwód 67 z siedzibą w Byd-

Obwód 68 z siedzibą w Gru ­

dziądzu obejm uje: m . Grudziądz, 

powiaty: chełm iński, grudziądzki, 

lubawski, świecki tucholski.

Obwód 69 z siedzibą w Tcze­

wie obejm uje: powiat chojnicki ko 

ścierzyński, storogardski, tczewski.

Obwód 70 z siedzibą w Gdyni 

obejm uje: m . Gdynię, powiat m or­

ski, powiat kartuski.

Z sali sądowej

 Roz w ciem na not
W biurze lokalu powiatowego 

w Aleksandrowie Kuj. znajdowała  * 

się kasetka z 7 tysiącam i zł uzbie 

ranych na potrzeby L.OP.P. I

Dowiedział się o tym syn woź­

nego Kazim ierz Zalewski. Poro- ' 

zum iał się wkrótce z kolegam i i... ' 

w noc sylwestrową dostali się do

! notatnika policjanta
Splądrowali cały lokal. Kasetki 

w; r i c__»  —  • ..i cŁ- q 0 sję 8tało?.. Na

przewodzie sądowym wyjaścili i 

świadkowie, że rzeczywiście kaset­

ka z pieniędzm i znajdowała się 

w biurze, ale tego dnia została 

um ieszczona w skarbcu. W ten 

sposób uratowano pieniądze na 

L. O. P. P

Dobrana trójka znalazła się na 

ław ie cskarżonych. Sąd skazał za 

a  łam anie do lokalu w celu doko ­

nania kradzieży pieniędzy przezna­

czonych na cele publiczne, Tadeu ­

sza Staneckiego, lat 23, na 10 

m iesięcy więzienia, Kazim ierza Za ­

lewskiego, lat 20, na 8 m iesięcy  

i Józefa M arkiewicza, łat 36, na 

6 m iesięcy.

Poświecenie figury
M atki Boskiej

Dziś o godz. 18 odbędzie 

uroczystość poświęcenia figury  

M atki Boskiej, wystawionej na dzie

^Izińcu Schroniska M iejskiego przy 

ul. Nowom iejskiej 19.

się

W  fabryce „Społem ” , ul. Sta- nie było, 

rodębska, skradziono z kasetki 

309 zł 01 gr przeznaczonych na 

wypłatę pracownikom pakowni.

Rom an M iedzianów, lat 17, ul. 

Suszycka, został schwytany ua kia 

dzieży drobiu.

Estera W olm anowa, pl. Dąbrow ­

skiego, obecnie przebywająca w  

Ciechocinku, została okradziona. 

Nieznani złodzieje zabrali z m iesz 

kania żakiet, bieliznę i inne rzeczy 

ogólnej wartości 450 zł.

W nocy przy ul. 3 go M aja 

skradziono z sam ochodu p. Zaręb ­

skiem u boczny reflektor m arki 

„Cajs" i tvlną lam pę dubeltową 

m arki „M arciniak".

2-gl film

Z przepiękną IRENĄ DUNNE  

Wspaniałym RANDOLPH SCOTTEM  
Fascynującą DOROTHY LAM OUR

„tórkn Shnnghnju" z Anno h o  wong 
emocjonujący dramat pełen napięcia 

i sensacji

UW AGA! Dziś o godz. 12 m . 20 ulgowy poranek polskiego 

film u „Dyplomatyczna żona".

Ulepszamy technikę sprzedaży
„Ulepszam y technikę sprzedaży" 

taki tytuł nosi cykl wykładów dla 

sprzedawców branży papierniczo - 

piśm ienniczej zorganizowany przez 

bez względu na to, czy jest „naro- Koło Papierników przy Stowarzy- 

dowa", „sanacyjna", czy „socjali- szeniu Kupców Polskich w poto- 

styczna" — m łodzież oczekujące zum ieniu z Kupieckim Instytutem  

ją prace podejm ie i wykona W iedzy Zawodowej.

Cykl rozpoczyna się w ponie­

działek dnia 9 bm .

Jest to już czwarty z koleii cykl 

wykładów  dla sprzedawców zorga­

nizowany w roku bieżącym przez 

zorganizowane kupiectwo chrześci­

jańskie stolicy.

i Jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, 

że akcja podnoszenia poziom u

■ sprzedawców jednej branży m usi 

siłą rzeczy pociągnąć za sobą taką 

sam ą akcję i w innych branżach

J w przeciwnym bowiem razie wa­

runki konkurencyjne nie będą rów ­

ne i zwyciężać będzie zawsze le- 

: piej wyszkolony.

^O.s v^... .

to

Obywatelu!
Bieżący tydzień

to
Tydzień

Polskiego
Białego

Krzyża
we W ŁOCŁAW KU

Pp. kupcy i rzemieślnicy 

czytają i rozpowszechniają 
tiiiiitiiiHniHitm nntitinitm iim im iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiium iiiiiiiiiiiim iiiiiiiitiiiMiiiiiiiiiiiiiiii

„Express Kujawski”

Zebronle osrodnlkóu
Zarząd W ojewódzkiego Stowa­

rzyszenia Ogrodniczego Powiato ­

wego Oddziału we W łocławku  

zawiadam ia swych członków, że 

m iesięczne zebranie członków Sto­

warzyszenia odbędzie się w nie­

dzielę dnia 15 m aja 1938 r. o 

godz. 14, w lokalu przy ul. Brzes­

kiej M  8.

Porządek dzienny obejm uje: I. 

Zagajenie zebrania, 2. Odczyta­

nie protokółu poprzedniego zebra­

nia, 3. Sprawa Kierm aszu, 4. 

Sprawa wycieczek do gospodarstw  

ogrodniczych, 5. Sprawy organi­

zacyjne, 6 Kom unikaty Zarządu,

  17. Odczytanie referatu W iadom oś-

C E N A w prenumeracie 2 zł 50 ffrj ci Ogrodniczych, 8. W olne  

z odnoszeniem do domu wnioski. *
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Express Kujawski, niedziela - poniedziałek 8 - 9 maja 1938 i.

! x Relikwie Zebranie

S W. ANDRZEJA B 0 B 0 L1 ’“’’““I D!M|1
Komitet międzyklubowy miejsco-! czyste otwarcie tegorocznego sezo-1 Ł  ,  . . . B

wych Klubów wioślarskich uprzej- nu sportów wodnych. MLKJIHGFEDCBAi pFZyb^d^ do Polski W pOłOWIS CZGFWCa
mie zawiadamia, że dziś ’ Program uroczystości zapowiada 
dnia 8-go maja odbędzie aię uro-|się następująco:

Zbiórka Klubów na swoich terenach.
W’ymarsz do kościoła św. Witalisa.
Nabożeństwo. i >,'-»ay ojciec jwięry zrooii nam
Defilada ul, Brzeską, 3-go Maja, Cyganką do tak wielką łaskę, że pozwolił cia- 
T wa Wioślarskiego. ło naszego nowokanonizowanego
Przemówienia, podniesienie bander. Odpowied- Świętego zabrać do kraju, musimy 
nie śpiewy wykona chór „Lutnia". przewieźć czcigodne szczątki z jak

Wyjazd na wodę. największą uroczystością. W tym
I —i.......... —.. J- 9 — k -

przy Gimn. im. Długosza. 7. sZk- z Warszawy osobny pociąg wio-’ 

cja żeglarska przy Gimn. mecha- z^y ze sobą wagon-kaphcę i trum-; 
nicznym. 8. Sekcja kajakowa «« srebrną zrobioną* w Polsce dla 

miejsc. Drużyn Harcerskich.

OIWSÓ SBH 0284

godzina 10.15
10.30
10.45
11.30

12.09

Superior OO. Jezuitów ks. Jan 

Rostworowski nadesłał z Rzymu 
KAP-wej pismo tej treści:

■ Gdy Ojciec Święty zrobił nam

i Dnia 18 maja 1938 r. o godz. 
17.30 odbędzie się w lokalu Pań­
stwowego Gimnazjum Kupieckiego 

Zgłoszenia należy kierować do we Włocławku, pl. Kopernika 2 
Kom.tetu Organizacyjnego Piel- doroczne walne zebranie Kujaw- 
grzymki w Warszawie, ul. Swię- skiego Towarzystwa Przyjaciół 
tojańska 15, gdzie będzie można Dziecka, na które p.p. członków 
zasięgnąć wszelkich informacyj. zaprasza 
Cała podróż wraz z mieszkaniem 
i utrzymaniem po drodze i w Rzy­
mie wyniesie w kl. 111-ej 225 zł.' 
od osoby, w kl. H ej o 75 zł.' 

więcej*.

Zarząd.

Kslużkl nndesłanE
H. Januszewska. JAK POL­

SKA PYZA WĘDROWAŁA.
' 254 str., z 250 rysunkami i kolo­
rową okładką R Wyłcana. Za-

1 Posiedzenie twierdzone do bibliotek szkolnych.
Wydawnictwo M. Arcta, Warsza-

Rady Miejskiej wai.1938 . ,c“aiłl-.8?:
* • • । Śliczna, pełna wdzięku opowieść

...... . . n j ° wędrówkach i przygodach małej,
Najbliższe posiedzenie Rady uciesznej pyzy przewędrowah 

Miejskiej odbędzie się dn. 11 maja ona Wzdłuż i wszerz całą Polskę, 

b. r. o godz. 20. Była na Mazowszu, w Białowie-
r» , . .iii । ży, na Kujawach, w Krakowie 

, Przedmiotem obrad będ, wybo- ( Lwowle j Wj|ni(. wszę.

powyższych uroczys-1 przy G.Z.K. 6. Sekcja wioślarska celu wyruszy dn. 2 czerwca b. r.
’ /-<•__ • . r\v______ -< C-L » Warsrawv osohnv nociap W10-

Udział 
tościach wezmą:

1. Towarzystwo wioślarskie. 2.
Kujawski Klub Wioślarski. 3.
Wojskowy Yacht Klub. 4. Yacht
Klub L M K. 5. Sekcja wioślarska

W
Ks. Jan Rostworowski,

świętych zwłok. W pociągu tym 
mogą znaleźć miejsce wszyscy, co 
zechcą tworzyć po drodze orszak;

  honorowy naszego Świętego. Po­

ciąg zatrzyma się w Budapeszcie, 
Wenecji i Padwie, dając pielgrzy­
mom sposobność zwiedzenia tych 
miast, a przez pięć dni zatrzyma 
się w Rzymie, tak by można było 
nie tylko dobrze poznać Wieczne 

i Miasto, ale ewentualnie zrobić wy­
cieczki do Asyżu i Neapolu. Wy-’ , . ---------- - -- --------- --------— ,

jazd z Rzymu do Polski z ciałem *7 2-ch członków, i 2-ch zastępców jzjft witana radośnie, podejmowa-

św. Andrzeja nastąpi 9 czerwca do Pomorskiego Sejmiku Woje- na gościnnie. Miewa ona liczne
.... - -i -i i i i b- r- wieczorem. Chodzi przede wódzkiego, zgodnie z rozporządzę- zabawne przygody, które zawsze
o!e'Z,”Z'. ” wszystkim o udział Przewielebne- „ieIn Ministra Sprnw Wewnętrznych koóc^ si« Po d od"

go Duchowieństwa o delegacje |93g r q us|a|e.
organizacyj katolickich o przedsta- , .
wicielki ludu w regionalnych stro-. n*u ’ rozdziale członków sejmików 

ZARZĄD. * jach ze sztandarami. wojewódzkich.

T-wa Opieki nad Zwierzętami
Do Was bliskich i dalekich do Wszyscy więc stańmyDo Was bliskich i dalekich do Wszyscy więc stańmy do 

Was wszystkich miłujących stwo- regów w szlachetnej akcji tłumie- 
rzenia, zwraca się z gorącym ape- nia barbarzyństwa, bo o kulturze 1 
lem Zjednoczenie T-stw Opieki narodu świadczy jego stosunek do 

nad Zwierzętami R. P., byście: zwierząt, 
zwartym szeregiem stanęli do współ- * 
nej pracy, do akcji szerzenia pię- Polak zapisze się na członka Zje- 
knej humanitarnej idei — Opieki dnoczenia T-stw Opieki nad Zwie- 

nad bezbronnym stworzeniem. . rzętami.

Zjednoczenie T. O. n. Z. Od- • 
dział we Włocławku wie dobrze, 
że dużo, bardzo dużo jest ludzi i 
dobrej woli, źe istnieje olbrzymia 
rzesza młodzieży miejskiej i wiej­
skiej, gotowa swe siły i zdolności 
poświęcić „najbardziej ludzkiej* 
idei — Opieki nad Zwierzętami.

Opiece publiczności poleca się 

zwierzęta.

Wzorem kulturalnych krajów za­
granicy — każdy obywatel bez | 
wyjątku winien reagować i nie do­
puszczać do dręczenia zwierząt.

Tylko zbiorowym wysiłkiem 
można stłumić rosnącą falę zdzi­
czenia. Jak często ludzie dorośli, j 
a także dzieci, bywają niehtosciwi r-" m , • i ' n r c l - l i
- - -v • l  l  j  • • runduszu Obrony Narodowej. r. Jozef □ chimschal, mistrz sto-
i niemiłosiernie obchodzą się z mmi. v - i i - « . ■ r ,
- i • i i i W szlachetnym współzawodnictwie larski z Katowic, ofiarował ręczny 
jak je biją i poniewierają, jak obo' r v • । l -
ętDie przechodź, koło cierpiącego,8?'’ u<h,,ł umysłowi,k.r.bm maszynowy,

z wierzęcia. I1 .

sze i większe, rzemieślnicy, na- 
  A przecież zwierzę tak jak czło" uczycielstwo i uczniowie szkół śre-i ---------------------------------- ■EH

wiek odczuwa głód i chłód, cierpi dnich i powszechnych, szczególnie 

jak człowiek i jak on spragnione | wyróżniający się swą ofiarnością. QziS llBCOCi WOłdlfMC* W ■■ S t O fl C U 
jest dobroci. j i ‘ 99

Tylko nie umie nam tego po-' Dla przykładu tylko wymieńmy: pO raz 0Stafnj 
wiedzieć, nic umie się poskarżyć 1 Towarzystwo Sosnowieckich Fa- 

na swoją złą dolę. bryk Rur i Żelaza, S. A., ufundo- T T 1\T”
T.,m wał° wojskowy samolot szkolny, I j A
tym więcej jednak powinniśmy ' J ।  'r

się zająć biednymi zwierzętami nieść , Społeczeństwo powiatu kopy- Nie było i tak prędko 
im pomoc i ulgę w cierpieniu. czynieckiego, zakupiło działko prze- dzie takiego filmu, 

ciwpancerne, ।
„Huragan s 

długoletniej pracy i wielu 

dolarów.

Piękna opowieść miłojna-awan- j0Qy także dla młodzieży. Piękna 
turnicza, cudowne zdjęcia stwarza- Jęolorówka i tygodnik dopełniają 
ją kolosalne arcydzieło. Sceny program, 
straszliwego huraganu są tak zro- ( 
bione, że wierzyć się nie chce, że soaBHl 
to jest nie natura.

j Znakomity zerpół dobrał sobie'Okazja do.’P'”81"'* 
' reżyser do „Huraganu" Johna Hal- —— . »<«uch.moK 

I la, Dorotę Lamour i groźnego Ray- w śródmieściu Brześcia Kujawskie- 
monda Masseya. go- Fronty na 3. ulice- ,0-

kal handlowy, willa o 7 pokojach

dowlane. Wiadomość: E. Michał- Dyżur lekorskl I apteczny 
9 C N I C ski, Brześć Kujawski.

rżenia, zwraca się z gorącym ape-Snia barbarzyństwa,, bo o

Po d odze 
zwiedza różne osobistości danych 
dzielnic, przy czym autorka pod­
chodzi do tych osobliwości z per­
spektywy czysto dziecięcej, niefra­
sobliwie, w formie lekkiej, zabaw­
nej i ogromnie zwięzłej.

IHffiOEinj
Informacji udziela Zarząd

Pg 4471-17,146 i biuro podróży „O R B I S'

sezon wiosenny

[Dlii. Palili 2 tygod.

126, - zł
3 tygod.

185, — zł.

Ofiarność na F.O.N; nie słabnie
'ie dorośli ^’e 8Pns°^ wymienić wszystkich cieżkie karabiny maszynowe z peł- Janowej Dolinie, pod kierunkiem 

• i. ’ ■ • ( darów, złożonych ostatnio na rzecz nym wyposażeniem i zaprzęgiem, swego wychowawcy, zarobiły pra* 
mentosciwi M J___ • I n I’ _r c _l :____l .i l;_______

i, przedsiębiorstwa mniej- j Dzieci Szkoły Powszechnej w wojennego.

cą fizyczną, (rzecz szczególnie go­
dna uznania), 1.500 zł., przezna­
czając je na ufundowanie sprzętu

i St. Łoś. BOHATERSKI ŁA- 

ZIK. ZCzyt. 109. Str. 32. Wy- 
dawnictwo M. Arcta! Warszawa, 
1938. Cena zł —.40.

Są to wspomnienia frontowe 
z czasów walk polsko - bolszewic­
kich. Oddziałek harcerski pełni 

, na linii frontu służbę pomocniczą. 
I Chłopcy odznaczają się wielką 
enegią i odwagą, posuniętą nieraz 
do bohaterstwa. Dla wypełnienia 
rozkazu dowództwa bez namysłu 
narażają własne życie i spełniają 
wielkie czyny. A wszystko z hu­

morem, brawurą i wiarą w zwy­
cięstwo.

Zagrody 

w płomieniach i
U współwłaściciela 8-morgowe- 

go gospodarstwa rolnego, Stanisła­
wa Łukaszewskiego i Julianny Ma- ; 
zierskiej we wsi Ługowiska, gm. 
P.yszkowo, wybuchł pożar wskutek 
czego spalił się dach na domu 
mieszkalnym i na strychu domu 
6 mtr. zboża.

Straty poszkodowani obliczają ' 
na sumę 1200 zł. Ubezpieczenie 
wynosiło 200 zł.

We wsi Zerowo, gm. Przedecz 
na szkodę Jana Sobczaka i Win­
centego Witczaka, spalił się dach 
słomiany na oborze i domu mie­
szkalnym, obora i dwie stodoły, 
prócz tego spaliło się 2 konie, kro­
wa, jałówka, 4 świnie, 21 sztuk 
drobiu i narzędzia rolnicze.

Straty poszkodowani obliczają na 
sumę 3500 zł. Spało, e budynki 
prócz inwentarza ubezpieczone by­
ły na sumę 3550 zł..

| Zakłady Elektro S. A. w Ła­

ziskach Górnych, wraz ze swymi 
pracownikami, ufundowały cztery

GUM .?

ULTRA-S1LCO

nie bę- Zachwycamy się pięknym 5 ro­
mansem egzotycznych kochanków, 
których twarda litera prawa usiło- 

milionów. p0|ecamy wszystkim tym eonie 

widzieli tego pięknego filmu, dozwo-

stworzony kosztem w,ła'IozłącIyź.

K. Kalinowski. O SKÓRĘ 

LWA MORSKIEGO. Z Czyt. 
110. Str. 32. Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa, 1938.

Cena zł —.40.
Powiastka zawiera ogromnie cie­

kawy opis wyprawy myśliwskiej na 
lwy morskie. Rzecz dzieje się 
w Peru, dokąd przybyli dwaj mło­
dzi paryźanie. Polowanie wypadłe 
niezmiernie interesująco i dało du­
żo nowych i ciekawych wrażeń. 
Wspaniały dziki kraj, nieznany 
w Europie świat zwierzęcy, nie­
bezpieczeństwa wyprawy — 
wszyśtko to złożyło się na nieza­
pomniane przeżycia.

BOLACH 
GŁOWY 
PROSZKI

Zb ZNAKIEM riSBWFCZNYM*

Zarząd gminny w Fabiankach, gmina Szpetal, ogłasza niniejszym 
przetarg na wykonanie robót murarskich i stolarskich w nowobudującej 

się 7-klasowej szkole powszechnej w Wichowie.
Oferty w zapieczętowanych kopertach winny być składane lub 

nadsyłane do Zarządu gminnego w Fabiankach, poczta Fabianki, 

w terminie do dnia 18 maja 1938 roku.
ZLarząd gminny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­

ta, jak i możność oddania do wykonania części robót.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zarządzie gminnym. 

SEKRETARZ: WÓJT:

Michałowski. Kostkowski.

(Fabianki, dnia 6 maja 1938 roku.

 

M
 praktykant potrzebny do 
interesu handlowego. 
Wymagane ukończone

6 klas gimnazjum — ze zna­
jomością korespondencji i pi­
sania na maszynie. Zgłosze­
nia do „Expressu Kuj.“ pod 

। „ Młody “.

DyŹlir apteczny — p. Mejstr*. u! Kościu­
szki 1, tel. 13-78.

Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Sur) 
Rynek 14. tel. 13-63.

niedziela
dzienny

Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma­
ślana 2. tel, 16-76.

nocny

Dyżur lekarski — dr. Gruchalski, Buwary 
24, tel 10-57.

poniedziałek
nocny

' Dyżur lekarski —,dr. Kamiński, ul Zduń­
ska 5, tel. 10-51.
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